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T R Z Ę S I E N I E Z I E M I W B E L G I I 
W Ostendzie runęło kilka domów. — Przerwane połączenia telegraficzne i tele­
foniczne. — Dramatyczne sceny na ulicach Brukseli. — Kilkaset osób rannych 

Wielkie spustoszenia w belgijskim okręgu przemysłowym 
Bruksela. I I czerwca. 

(Pat) Dziś, krótko przed godzina 12 
j°stała Bruksela nawiedzona silnym 
j a s i e n i e m zem. Na orzedmieściu 
.*-nerbeck runął jeden z domów, a wiele 
'"nych doznało poważnych uszkodzeń. 

Kilkaset osób odniosło obrażenia od 
"Padającego na ulice gruzu I kamieni. 

WŚRÓD MIESZKAŃCÓW MIASTA 
PANUJE PANIKA. 

. Trzęsienie ziemi, które trwało pól 
minuty, zostało również odczute w ln-
tych częściach Belgii. 

* » • 
Bruksela. 11 czerwca. 

. (Pat) Dzisiejsze trzęsienie ziemi dało 
silnie odczuć na całym wybrzeżu 

N e l i s k i m . 
K OSTENDZIE I ENGHIEN ZAWA 
^'ŁO SIE KILKA DOMÓW A POŁA­
Ż E N I A TELEFONICZNE I TELEGRA­

FICZNE ULEGŁY PRZERWANIU 
Wyrządzone przez trzęsienie ziemi 

8*kody, są dotychczas nieustalone, lecz 
sa bardzo znaczne. W wielu domach 
^yleclaly szyby 1 potworzyły sie na 
dianach rysy. Częściowemu zniszczę-
n , u uległy zabytkowe ornamenty gtua-
fihu parlamentu. 

Uszkodzony został również poważnie 
Suiach kasy oszczędności. 

W mieście zapanowała DO trzęsieniu zie­
mi panika, policji udało sie jedynie z til) 
dem usunąć zgromadzony tłum. z są­
siedztwa zagrożonych budynków. 

O godz. 14,08 dało sie w Brukseli 
odczuć ponowne, tym razem znacznie 
lżejsze trzęsienie ziemi. 

Lille. I I czerwca. Amsterdam. 11- czerwca. 
(Pat) Z m. Mousczou (Belgia), do n o- | (Pat) W prowincjach południowych 

szą, że trzęsienie ziemi spowodowało Holandii dało sie odczuć trzęsienie zię-
powaźne spustoszenia w tamtelszyin ok-' ml. Wstrząsy rozpoczęły sie o godz. 12 
ręgu przemysłowym. | min. 18 i trwały 10 sekund- Oiiar w lu-

Ullce są zawalone gruzem. Domy są.dziach nie było. Kilka domów zaryso. 
zrujnowane- walo sle. 

Paniko w P a r y i u 
Poważne straty w północnej Francji 

Paryż. 11 czerwca. |domów przesunięcie sie mebli z lednegOiZAWALENIE SIE KOMINA FABRYCZ 
(Pat) W północnych departamentach' miejsca na drugie. Ludność tvch 

Francji, jak również w niektórych dziel-1 mów, zaalarmowana, poozeta sie 
nicach Paryża, iudność przeżyła w so­
botę po południu poważna emocię z po­
wodu trzęsienia ziemi, które, jakkolwiek 
nie przyniosło żadnych ofiar w ludziach, 
to jednak wywołało cały szereg strat 
materialnych. Trzęsienie to. które było 

GROMADZIĆ NA ULICACH 1 W BRA­
MACH. 

W niektórych wypadkach zanotowano 
OBJAWY PANIKI, 

zwłaszcza wśród kobiet. 
lekk ie wstrząsy dały 'sle odczuć w 

dość gwałtowne na północy, w Paryżu miejscowości podparyskiej Villeiuli. Na 
zaznaczyło sic tylko w iorńiie lekkiego północy, np. w Dunkierce, trzęsienie 
wahania ziemi. W 14 I 15 okręgu Pa- ziemi, dało się odczuć w Clagu 6 minut, 
ryża wahania te wywołały w szeregu powodując 

NEGO 1 PRZERWANIE LINII ELEK­
TRYCZNEJ WYSOKIEGO NAPIĘCIA. 

W całym szeregu mieiscowości fab­
rycznych departamentów północnych 
liczne budynki zostały zagrożone przez 
rysy. Również doznały uszkodzeń Insta­
lacje elektryczne. W Saint Ouentin wła­
ściciel fabryki zawiadomił telefonicz­
nie urząd meteorologiczny, Iż wstrząs 
był tak silny, że przesunął mu maszynę. 

Bruksela. 11 czerwca. . Londyn. 11 czerwca. 
,(Pat) Trzęsienie ziemi, które nawie-! (pat) Londyn odczul dzisial trzęsie-

^ i o dziś Belgię, było najslnieiszym w ' „ i e 7 j e n , i . o godz. 11.58 w biurze pla-
a z iejach tego kraju. Wszystkie sejsin°-| c ówk i P.A.T. blisko PicadHly. w samym 

W s t r z ą s y p o d z i e m n e w Londyn ie 
We wschodniej dzielnicy miasta zakołysały się domy 

DOMÓW 

? rafy w obserwatorium brukselskim u-
eR'y zniszczeniu- Wypadków śmiertel-
!tyeh wśród ludności Brukseli nie było, 
lec?. 
^ l E L E OSÓB ODNIOSŁO CIĘŻSZE 

I LEKKIE OBRAŻENIA. 

Pułk. Grzędziński prezesem 
Stronnictwa Demokratycznego 

Warszawa, 11 czerwca. 
. W dn. 12 b. ni. odbędzie się we Lwo 

yiQ zjazd wybitnych działaczy demo­
kratycznych. Na zjeździe t y m nastąpi 
P r p klamowaule Stronnictwa Demokra 
tycznego Na czele tego nowego ugru-
C°Wania politycznego ma stanąć pik. 
January Gr/.ędzlński. 

Aresztowanie redaktora 
„Wiener Ze i tung" 

Wiedeń. 11 czerwca. 
, (PAT) W tutejszych kołacli dzienni­
karskich wywołało w'iclką sensację arcsz 
l°Wanie znanego redaktora naczelnego 
••Wiener Ztg." dr. Rolletta. który nawet 
™ Przewrocie pozostał na swym stano-
T^ku, ą następnie redagował styryjską 
'•yolkszcitung". Przyczyny aresztowa­
n a są natury politycznej. 

centrum Londynu zauważono nagle 
LEKKIE ZAKOLYSANIE SIE DOMU, 
które powtórzyło sle jeszcze trzy razy. 
Wstrząs dał się odczuć nietylko w cent­
rum Londynu, ale i w dzielnicach wscho 
dnieli miasta, jak również pOłudnowo-
wschodniej części kraju, w pobliżu ka­
nału La Manche. 

Szczególnie s iny wstrząs nastąpił w 
jednej, ze wschodnich dzielnic Londynu 
Stratford, gdzie 

LUDZIE WYBIEGLI Z 
NA ULICE. 

Osoby przechodzące przez znany most 
nad Tamiza we wschodnie! dzielnicy 

miasta w London-Bridge widziały, jak 
słynna kolumna egipska ..Monument' 
lekko zakołysala się. 

W nowoczesnych domach mieszkal­
nych na wyższych piętrach w centrum 
Londynu 
PODŁOGA KOŁYSAŁA SIE JAK- PO­

KŁAD STATKU. 
Wyraźnie zaobserwowano również 

watorium sejsmograficzne w Londynie 
wskazuje na kanał La Manche, iako na 
ognisko wstrząsu. 

Trzęsienie ziemi trwało w czterech 
odstępach jedną mmutę, przy czym po 
pierwszym wstrząsie była panza — 15 
sekund. 

W Holandii i Akwizgranie 
Berlin. 11 czerwca? 

(Pat) Dziś o godz. 12,01 stacja sej­
smograficzna w Akwizgranie zanoto­
wała dwa wstrząsy podziemne, które 

kołysanie wieży telewizyjne! radia b r y - j D y } y szczególnie silne w okolicach Ak 
tyłsklego w Aleksandre-PalaOe. Obser-

Wybory do Naczelnej Rady Adwokackiej 
Wybrani zostal i ad w. ad w. Berenson, Domański i r łargolts* — 

B. dziekan N o w o d w o r s k i przepadł 
sów bo 875 otrzymał adwokat LEON 
BERENSON, przedstawiciel związku ad-

Warszawa, 11 czerwca. ] 
Dziś odbyło się w Warszawie walne 

zgromadzenie adwokatów warszawskie 
go okręgu apelacyjnego, poświęcone wy 
łącznie dokonaniu wyborów 3 delega­
tów, do Naczelnej Rady Adwokackie], a 
to w myśl nowe] ustawy o ustroju pa-
lesłry. 

Dyskusji żadne] nie było, Jednakże 
zebranie trwało bardzo długo, bo ponad 
5 godzin, jako że procedura głosowania 
jest bardzo skomplikowana. Głosowali de 
legaci, reprezentujący różne ilości gło­
sów, a sprawdzanie trwało kilka godzin. 

W rezultacie największą ilość gło-

wokatów demokratów .Dalej do Naczel­
ne] Rady Adwokackie] wybrany został 
ADWOKAT DOMAŃSKI, przedstawiciel 
związku adwokatów polskich, który o-
trzymał 837 głosów, a Jako trzeci dele­
gat «- ADW. MARGÓL1S otrzymał 831 
głosów. Czwarty z przedstawionych kan 
dydatów b. dziekan adw. JAN NOWO­
DWORSKI do Naczelnej Rady Adwokac 
kie] wybrany nie zosłał, uzyskawszy 793 
głosy, czyli mniej o 38 głosów od trzecie 
go kandydata adw. Margolisa. 

wlzgranu 1 sąsiednich dzielnicach pogra-
nicznych Holandii. 

Większych szkód nie zanotowano, 
natomiast w mieszkaniach poprzesuwa-
ły się tylko obrazy I poprzewracały 
meble. Pewne wstrząsy zanotowano tak' 
że w okolicy Wuppertalu I Kreefeld. 

Haaga. 11 czerwca 
(Pat) Dziś o godz. 12 min. 18 odczu­

to w Holandii silny wstrząs ziemi. Sej­
smograf meteorologicznego Instytutu w 
de Bilt zanotował dwa centymetry 
wstrząsu. 

Płk . Koc usuwa się 
od p o l i t y k i 
Warszawa, 11 czerwca. 

Płk. Adam Koc ma się usunąć zupeł­
nie z życia politycznego i objąć jedno z 
wyższych stanowisk w administracji 

1 państwowej. 
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Działalność „Akcji antymasoAskiej" 
Do organizatorów tego stowarzyszenia przyłączył sie również hs. Trzeciak 

n,u r,,ih^!SIma; c z e ™ = a - , * których dwaj ml.iilzl ludzie r o z n u - : się objawia".... 
Katolickiego" dru?ic kolejne ?ebranL 
..Akcji Antymasońisk ej" , org-uiizowruiej 
przez posta Budzyńskiego i pp .1. Brauna 
i Kajetana Morawskiego. Do tych trzech 
oiganizatorów „Akcji Antvmnsońskicj" 
przyłączył się' na zebraniu dzisiejszym 
znany z wystąpień antysemick'ch ks. dr. 
Trzeciak, w swoim czasie rzeczoznawca 
do sprawy uboju lytualnego. 

Przed zebraniem po ulicioh Warsza­
wy kursowały 2 samochody ciężarowe, 

ner:a pod hasłerr;: 
Niech żyje Polska! 

• Śmierć masonerii!• Trzeciak, pos. Budzyński i p. Morawski 
Jlotkl te j u ż . M y !omawiali działalność masonerii, stwier­

dzając, iż „komuniści, Żydzi i masoni to 
jedna ręka i dlatego tępić ich trzeba 
wspólnie". 

Jest rzeczą charakterystyczną, że p. 

SALA FILHARMONII 
tel. 21.3-84. . 

Ostatnie dwa 
występy 

Warszawskiego Teatru 

ozdobione emblem.it -mi „Akcsi Antyma 
l i jnsk ie j " , przedstawiającymi miecz roz-
jjBlający sześcioramienną gwiazdę. 

Na zebraniu dzisiejszym wygłoszono 
kilka referatów, które rozpac/.ąi pc&cł Morawski zaprzeczył dziś publicznie te 
Budzyński, stwierdzając, iż ..Masoneria mu, co na poprzednim zebraniu mówił po 
jest jedna, wszystko, co mówią o róż- seł Budzyński, a mianowicie, iż p. Mo­
ny ch masoneriach, to nieprawda. Z ma- rawski stoi na czele „Prasowej Akcji 
sonerią trzeba walczyć wszędzie, gdzie Antymasońskiej" 

Chińczycy przerwali tamy na Jang-Tse, 
aby ułatwić obronę Hanhou. — Ambasada chińska opuściła Tokio 

Szanghaj, u czerwca. 
(Pat) Operacje wojsk japońskich, ma­

jące na celu zdobycie Hankou. rozpo­
częty sie również na rzece .langtse. Ja­
poński ambasador Rani. zwrócił się dziś, 
z polecenia dowodzącego flota wicead­
mirała Olkawy, do przedstawicieli 
państw zagranicznych z prośba o wy­
cofanie z rzeki okrętów 1 statków cu­
dzoziemskich. 

Przygotowania japońskie do stocze­
nia generalnej bitwy o Hankou są w 
pełnym toku. Dotychczas toczą się je­
dynie pozbawione większego znaczenia 
utarczki. 

Równocześnie donoszą o niebezpie­
czeństwie powodzi na .langtse. które] 
woda gwałtowtde przybiera. .lak s M 
zdaje Chińczycy poprzerywali na rzece 
tamy, aby wykorzystać powódź do ob-
rnnv Hankou. 

Tokio. 11 czerwca. 
(Pat) Agencja Domei donosi: Chiń­

ski charge d'affaires w Tokio D . Yang 
wraz z członkami ambasady, którzy je­
szcze pozostawali w stolicy Japonii od­
jechali dziś do Yokohamy skad udadzą 
się w dalszą podróż do Hong-Kongu-

Przed odjazdem dyplomatów chiń­
skich, p. Yang w obecności przedstawl-
ciela japońskiego ministerstwa spraw 

zagranicznych opieczętował wejście do 
gmachu ambasady. 

Tokio. 11 czerwca. 
(Pat) Wojska chińskie skoncentro­

wane w pobliżu Czengangkwan zostały 
rozbite. Znalazły sie °ne DO zajęciu 
Czengangkwan w sytuacji bez wyjścia 
u zbiegu rzek ling i Hwai. Straty chiń­
skie sięgają kilku tysięcy zabitych I ran­
nych. 

Zbl iża s i e . 

Skrócona księgowość szwajcarska 

Jesteśmy' na krótko przed półroczem. 
Przejście z przestarzałej księgowości na no­

woczesną metodę, jest zatyni znowu aktualne-
.Konkurenc ja stara się zdobyć klienta rze­

komo tanimi ofertami- .Księgowość jest jednak 
sprawą ściśle poufna, a za:tym f iruw, które 
maja. zamiar swoją buchalterie ulepszyć i upro­
ścić, winny we własnym interesie dbać o wy-
Vir dobrej metody, jakoteż odpowiedniego fa-

Jiowca, w celu jej przepisowego zaprowadze-
a- Eksperymentowanie jest połączone z ry-

(lyklem i szkoda. 
Szwajcarska metoda jest znana na całym 

świecie i zalecana przez czynniki miarodajne 
foko najpraktycznlelsza 1 najprostsza z pośród 
istniejących systemów przebitkowych. 

Księgowość ta oszczędza .czas. dużo pracy 
t kosztów; zapisy uskutecznia sie tylko jeden 
raz i księgowość jest codziennie a-lour, wyka­
zując codziennie bilans. 

Komplety księgowości dostarcza i Drzy za­
prowadzeniu księgowości udziela porad 

O. R. PFEIFFER 
Łódź, ul. Kopernika 57. tel. 166-83. 
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M E Z W I E K D J I K U P J U Z I O S W S < Y R 

N . J A T K A 
Goering na pograniczu francuskim 
lusirował prace fortfgfikacgfne 

Paryż. 11 czerwca, graniczną, połączona ze Strasburgiem 
(Pat) prasa paryska donos' ze Stras- mostem na Renie, gdzie zatrzymał się 

burga, iż do Badenii przybył na luspek- na przyczółku mostowym, 
cję prac fortyfikacyjnych w strefie nad- Marsz. Goering był ubrany w wielki 
reńskiej marsz. Goering. mundur paradny ze wszystkimi orde-

Zwiedzi? on Kehl. miejscowość po- rami. 
• • • • • • • • • • • B H n H B B e B H M H H H H B I ^ H M H H A H E I 

U c e u m - G i m n a z j u m - S z k o ł a P o w s z e c h n a 
Z g r o m a d z e n i a K u p c ó w m. Ł o d z i 
ul . P r e z . N a r u t o w i c z a 6 8 . te l . 115-31 

„ N O W O Ś C I " 
Po cenach najniższych 

od Sfc 
Dziś w niedzielę, dnia 12 b m. o g°" 

dzmie 4 30 pop. i 9.30 wiecz. 
Ulubieńcy teatru rewiowego w Polsce „ „ 

SZ. DŻIGAN, 1. SZliMACHER, R. HOI-CER. 
I - FOLMAN. M. OPENHEIM. J. Zylber. /.. 0°'! 
llcka, M. Drin, J. Bergman i I. Ra|i«l»' 
w szl|giero\vym podwójnym programie p- '- : 

„ZEGNANY 
w 3 częściach z prologiem i epilogiem. 

l . „Hot die Welt a Idele" (w całości), . 
2. „ZeenaJ Łódź'1 (pożegn. numer przed wyją ' 0 , 

z Łodzi), 
3. „Mace-Beker" (szlagierowy skecz). 

Bilety do nabycia w kasie Filharmonii. 

Wycieczka gospodarcza 
na Utwą 

Wilno, 11 czerwca. 
(PAT) Przy wileńskiej izbie przemy­

słowo - handlowej powołana została spe-
cjalna komisja do spraw litewskich. N a 

pierwszym jej zebraniu dyrektor IzW 
zobrazował dotychczasowa prace badaw­
cze, przeprowadzone przez izbę na od­
cinku litewskim, po czym wygłoszony 2 0 

stal referat w sprawie tranzytu przez 
Litwę. 

Wspomniana komisja uznała za 
pożądane zorganizowanie wycieczki sfer 
gospodarczych na L i twt celem zbadania 
na miejscu warunków tranzytu i możli­
wości technicznych portu w Kłajpedzie. 

Opryskiwacze do kwiatów 

KA^ strzykawki 
ogrodnicze .1 Inspektów* 

do spryskiwania 
1 odkażania kwiatów 

poleca drzew i krzewów 
ŁÓDZKA SKŁADNICA STRAŻACKA Sp. * 

Łódź. Al, Kościuszki 57, tel. 233-73. 

przyjmują codziennie zapisy kandydatów. 
Egzaminy wstępne do klasy 1-ej Gimnazjum rozpoczną się dnia 22 czerwca o godz 9-ei rano dla 

pozostałych klas i liceum egzaminy odbywać się będą dnia 23 czerwca r. b. 
Bezpłatny, 2-u miesięczny, wakacyjny kurs przygotowawczy dla kandydatów ponownie 
.'..•-•'.' zdających egzamin do klasy pierwszej gimnazjalnej. 

Zdarzenia i F U D S Ó E 

przyniosła wiele szczęścia swym rodzicom 
Na południe od Trondhjem. w Nor­

wegii, ciągnie się wysoki, bardzo ma­
lowniczy łańcuch górski ..Trollheimen''-
Począwszy od wczesnej wiosny aż do 
jesieni okolice te zwiedzała liczni tu­
ryści. W miesiącach zimowych jednak, 
aż do maja w Trollheimen jest cicho i 
bardzo samotnie. 

W tej górskiej okolicy, oddalonej o 
wiele mil od linii kolejowej i osiedli 
ludzkich, mieszka od kilku lat młody 
człowiek, nazwiskiem Snoefricd. który 
ciężką i mozolną praca dorobił się nie­
wielkiego szmata ziemi i. własnoręcznie 
wybudował sobie mały domek. Jest to 
młodzieniec energiczny i bardzo dzielny. 
Na początku zeszłego roku wyjechał on 
do swego miasta rodzinnego i powrócił 
stamtąd z młodziutką, śliczna żoną. W 
marcu tego roku młoda para oczekiwa-

ła urodzenia swego pierwszego potom­
ka. 

Gdy nadszedł odpowiedni 'Czas, mąż 
postanowił odwieźć sżone DC. kjiniki po­
łożniczej w najbliższym miasteczku. 
Zaprzęgnął konia do sani i wyruszyli w 
dolinę. Mieli przed sobą osiem godzin 
jazdy przez śnieżystą noc zimową, gdyż 
jasno jest tam, nawet przv bardzo do­
brej pogodzie, tylko przez kilka godzin 
na dobę. 

Jechali już mniej więcej godzinę, gdy 
nagle młoda kobieta poczuła straszne 
bóle. Przerażony mąiź zaczął DOpędzać 
konia. Minęło jeszcze pół godziny — i 
wtedy obydwoje zrozumieli, iż nie zdą­
żą już do miasteczka i że trzeba natych­
miast powrócić, ażeby noród odbvi się 
chociaiż w ich samotnej chatce.-. Lecz 
już po kilku dalszych minutach nie byto 

I innego wyjścia, jak zatrzymać się na 
drodze. Sanie naprędce przekształcone 
zostały w prymitywne łóżko oołogowc, 
mąt zdjął palto i koszulę, ażeby zawinąć 
w nie noworodka i po niedługim czasie 
młoda kobieta powiła wśród śnieżnej 
nocy małą córeczkę... 

Dobroduszny koń cierpliwie czekał 
przed tą niesamowitą „klinika położni­
czą", póki dziecko państwa Snoefried 
przyszło na mroźny świat. Gwiazdy 
lśniły jasno nad biała cisza teł niezwy­
kłej nocy. 

Na szczęście poród byt lekki i młoda 
para obeszła się bez lekarza i akuszerki. 
Ledwo tżona pana Snoefried odDoczęła 
nieco, poczciwy konik odwiózł całą trój­
kę do ich małego domku, wysoko i sa­
motnie położonego wśród pokrytych 
śniegiem gór i lasów. Małei Haneczce 
Snoefried, która otrzymała już imię, za­
nim została ochrzczona, nie zaszkodził 
mróz. ani prymitywne warunki, w ja­
kich ujrzała ona Boży świat. Dzieckoi 
"drrwe zaiecha'0 do samotnego domku 
i właśnie dzięki swemu niezwykłemu 
przyjściu na. świat przyniosło swym ro­

dzicom wiele szczęścia. 
Wiadomość o porodzie w saniac"1 

wśród zimnej nocy szybko rozniosła sie 
po całym kraju — i mała Hanna Snc-ej-
ried stała się wkrótce najpopularniej­
szym dzieckiem Norwegii. Ze wszyst­
kich części państwa norweskiego przy­
bywają podarunki dla tei dzielnej ro­
dziny. Hanna Snoefried posiada iuż dzi­
siaj własne konto w banku, czego )?) 
biedni rodzice nigdy nie posiadali- I mi­
mo, iż od urodzenia małej Hanny uply" 
nęło już kilka miesięcy, ludzie nie prze­
stają interesować się losem dziecka 
Przysyłają jej bieliznę, sukienki, róź' i e 

smakołyki, najrozmaitsze zabawki i P'e" 
niadze. 

Konto bankowe małei Haneczki 
Snoefried rośnie z tygodnia na tydzień 
i dziecko posiada już dzisiai znaczny 
mająteczek. Młodziutka nanna Snoefrie" 
nie ocenia tego dzisiaj jeszcze naleźyc'e» 
tymbardzicj jednak jei rodzice, którzy 
mogli sobie nareszcie sprawić maszyny 
niezbędnie potrzebn* do uprawy roli """ 
a to wszystko dzięki pomocy małei Ha­
neczki. 

http://emblem.it
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Nowe obozy wojskowe 
w Palestynie 

Arabowie zastrze l i l i policjanta — 
Żyda 

Jerozolima, 11 czerwca. 
Żydowski policjant pomocniczy Jo-

S e f Sapir zastrzelony dziś został przez 
Arabskich terorystów, w Mlcpa, nleda-
•eko Tyberiady. 

Żydowski policjant pomocniczy He-
n °cl i Lewinson lat 27, który przybył nie 
dawno z Niemiec, zraniony został przez 
arabskiego terorystę, który wyrwał mu 
karabin z ręki i zranił, poczym zbiegł. 

Rząd palestyński postanowił wybu­
dować obozy wojskowe w Akko i Sara-
Pandzie kosztem 225 tysięcy funtów. 

K°misja dla podziału Palestyny w dniu 
d/isiejs/.ym przesłuchała komendanta 
Policji palestyńskiej pułk. Saundersa.— 
Zeznania pułk. Saundersa dotyczyły 
Słownie stanu bezpieczeństwa w Pale­
stynie. 

Proces o nazwisko 
Schillera 

Wiedeń, 11 czerwca. 
(PAT) W Wiedniu rozpoczął się pro­

ces sądowy, dotyczący sprawy utrzy­
mania rodowego nazwiska poety Fryde­
ryka Schillera. Mianowicie nazwisko to 
Wraz z herbem rodziny Schillerów nosił 
ostatnio bezdzietny potomek Schillera 
dr. Adolf Schiller von Herdern. 

Złożony nagle śmiertelną chorobą po 
stanowił on wziąć ślub na łożu śmierci 
z jedną z dam towarzystwa wiedeńskie­
go, która pielęgnowała go przez 20 lat. 
Slub ten miał umożliwić adoptowanie ku­
zyna tej pani, co umożliwiłoby utrzyma­
nie historycznego nazwiska rodowego. 

ślub ten odbył się, jednak władze 
czyniły stale trudności w wydaniu 
świadectwa zaślubin z powodu braku ja­
kiejś formalności. 

Fakt ten spowodował skargę rodziny, 
skierowaną przeciw odnośnym władzom. 

Co sta dzieje z marsz. 
Jegorowem? 

Moskwa, 11 czerwca. 
(PAT) Czubar, członek Politf>'ura i 

Pierwszy zastępca Mołotowa me został 
nigdzie wysunięty jako kandydat na de­
putowanego do najwyższej rady której­
kolwiek z republik Związku Sowieckie­
go. Podobnie przestano wysuwać kan­
dydaturę Pietrowskicgo, przewodniczą­
cego centralnego komitetu wykonawcze 
8o Ukrainy. 

Wśród kandydatów na dcoutowanych 
nie ma również nazwiska Żakowskiego, 
zastępcy Jeżowa oraz Eiche.' ludowego 
komisarza rolnictwa. 

Według pogłosek Kosir. Czubar. Pio­
trowski. Żakowski i Fiche popadli w 
niełaskę. Brak jest również jakichkol­
wiek wiadomości o losie marsz. Jego-
rowa. 

Katastrofalna powótfź 
^ S?werl i 

Sztokholm, 11 czerwca. 
(PAT) Położenie w okręgach prowin 

cji Norrland dotkniętych powodzią po­
gorszyło się ubiegłej nocy. Wody znio­
sły wielki skład drzewa budulcowego, 
rzucając przeszło 2 miliony kloców o 
wielki most kolejowy w Vacnnaes, któ­
ry obecnie stanowi jedyną ochronę oko 
" c y nrzed zniszczeniem. 

Wobec obawy zawalenia się mostu 
Przerwano komunikficję kolejową I roz 
Poczęto ewakuację miejscowości Spoe-
land. 

Dalszy spadek dolara 
Wraszawa. 11 czerwca. 

(Pat) Na dzisiejszych giełdach walu-i 
t°Wycn nastąpiło dalsze, dość wyraźne! 
osłabienie dewizy na Nowy .iork. Spa-j 
dek dolara tłumaczy sic ponownym p<>-' 
Jawieniem pogłosek o rzekomym za-
niiorze rządu USA dewaluacji doiara. 

W związku z tym z Londynu sygna­
lizują o masowych sprzedażach dolara 
' Ponownym ożywieniu te/auryzacjl 
złota. 

Drwiza na Nowy York soadła w Lon 
dynie z 4.95 5'8 przy wczorajszym zam-,' 
knięclu do 4.96 3/4. Dziś. w Zurychu! 
°Łlahla ona z 4.38 3/4 do 4.37 3/8. 

PODRĘCZNA KASA.-« 

Trudno jest zaujsze mieć przy sobie kasę pod­
ręczną, któraby zabezpieczała nasze pieniądze 
przed pożarem, kradzieżą lub zgubą. 

Książeczkę oszczędnościową PKO zabrać mo­
żna ujszędzie i u> każdym urzędzie pocztowym 
wpłacić lub podjąć z niej pieniądze. Jest ona jedy­
ną kasą podręczną, która daje pe łną ręko jm ię 
bezp ieczeńs twa. 

PEWNOŚĆ-ZAUFANIE PKO 

) 

R A T Y 

od 10 z ł . 
m i e s i ę c z n i e 

tylko z fotoaparatem 

OD AK, 
który najtaniej i na raty nabędziesz w firmiej 

[, Piotrkowska 51 
Telefon 205-^6 Grimm i Kamieński,1^ 

% W A R LI ;
 MŁ 

Cena 

P e r t a 
p l a ż 
c z a r n o m o r s k i c h % 

25-dniowc wycieczki wypoczynkowe w ramach kompensaty 
WvJ)»/.dy 5 .V I1 . , « . V I I I . i 4 . I X 

"lód!. Piotrkowska lula 
ryczałtu t\. 315 - „FRANCOPOL Warszawa. Mazowiecka 9 

Tragedia' b. kantEerza 
-Schuschnigga 

Nowy Jork, 11 czerwca. 
Organ katolików niemieckich w St. 

Paul podaje ze źródła, jak podkreśla, bar 
dzo pewnego, że b. kanclerz Austrii dr. 
Schuschntgg zosta! doprowadzony pnsz 
ostatnie wydarzenia I „opiekę" nazi­
stów do zaćmienia umysłu. 

Zdaje się to potwierdzać również ko 
munikat wiadz niemieckich o ponow­
nym odłożeniu procesu przeciwko b. 
kanclerzowi. 

Organ Niemców amerykańskich skie 
równic apel do Kongresu Stanów Zjedno 
czonych, by w !m?e sprawiedliwości i 
humanitaryzmu poruszył sprawę tę pu­
blicznie, domagając się wyświetlenia 
losu b. kanclerza Schuschnigga i zamia­
rów władz niemieckich wobec niego. 

Karkołomny skok 
zuchwałego oszusta 

Warszawa, 11 czerwca. 
Od dłuższego czasu poszukiwany był 

przez policję nowojorską niebezpieczny 
fałszerz pieniędzy. 40-letni Jack Erick-
son vel Tompson, który stal na czele 
kilku fabryk fałszywych banknotów ame 
rykańskich. Erickson zorganizował tam 
bandę fałszerzy, nad wytropieniem któ­
rej daremnie od szeregu miesięcy trudzili 
się najzdolniejsi detektywi Ameryki. 

Według pewnych informacyj. Frick-
son-Tompson miał uciec do Polski i rze­
komo w Warszawie ukrywał się pod fal 
szywym nazwiskiem. 

Policja stołeczna ustaliła, że Frickson 
mieszka w jednym z hoteli w okolicy 
Krakowskiego Przedmieścia. Ody wy­
wiadowcy podeszli do drzwi jego pokoju, 
Frickson czując, że traci grunt pod noga­
mi, wyskoczył z okna drugiego piętra 
na bruk. Karkołomny skok był udany i 
Frickson szybko ws :adł do taksówki, kie 
mjąc się w stronę Dworca Głównego. 
Tam jednak dogoni!-' go wywiadowcy i 
skutego w knjrlntiy oustówlll do aresztu, 

Przy poszukiwańvtn fałszerzu znoje-
?.KH c 3 fałszywe paszporty oraz zna^ną 
HośC gotówki. 

i 
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ROKOWANIA RZĄDU CZESKIEGO z HENLEINEH 
u/eida w tvm tygodniu w stadium decydujące. - Henleinowcy nie wejdą w ^ t y m ^ g o a ^ s u b s k r y p c U c z e S k , e j pożyczki obrony 

Praga, 11 czerwca. 
(PAT) Dziś komitet polityczny rady 

ministrów obradował nad szczegółami 
statutu narodowościowego i nad szki­
cem projektu, wręczonego premierowi 
Hodży przez przedstawicieli stronnic­
twa sudecko-niemieckiego. Równolegle 
toczyły się obrady ekspertów. 

Rozmowy wejdą w stadium decydu­
jące w przyszłym tygodniu. Dopiero na 
podstawie wyników pracy komitetu po­
litycznego ministrów I komlsyj prawni­
czych, opracowane będzie ostatecznie 
brzmienie statutu I ustaw administracyj­
nych. 

Rząd chce przedłożyć parlamentowi 
projekt uzgodniony, zarówno w łonie 
koalicji, jak 1 z opozycją, a to w tym 
celu, aby nie natrafić na trudności przy 
uchwalaniu go przez parlament. Złoże­
nie parlamentowi projektu nastąpi nie 
wcześniej, jak w połowie lipca. 

Mimo, że główna uwaga zwrócona 
Jest na zagadnienia narodowościowe, 
rząd opracowuje też wnioski zmierzające 
do rozszerzenia samorządu krajowego, 
zwłaszcza na Rusi przykarpacklej, oraz 
projekty ustaw, mających na celu unifi­
kację ustawodawstwa cywilnego 1 kar­
nego. 

Praga, 11 czerwca. 
Frakcja partii niemiecko-sudeckiej za 

leciła Niemcom nie branie udziału w 
subskrypcji czeskiej pożyczki obrony. 
Partia sudecka wyraża bowiem wątpli­
wość co do konstytucyjności tej po­
życzki. 

N a w a k a c y j n y k u r s j ę z y k ó w 

Ang. i Francuskiego 
przyjmuję zgłoszenia w godz. 8—10 wieczór 

u l . N a w r o t 15, m. 5 

Praga, 11 czerwca. 
(PAT) Poseł brytyjski w Pradze New 

ton odwiedził wczoraj premiera Hodżę, 
z którym omówił sprawę wysłania na te 

ren niemiecko-sudeckl obserwatorów 
angielskich. Będą nimi: przydzielony do 
brytyjskiego attache wojskowego mjr. 
Sutton, Pratt i konsul angielski w LI -

Poseł polski Pappće u min. Krofly 
P r a s a czeska o konieczności 

Praga, 11 czerwca. 
Poseł polski w Pradze min. Pappee 

odwiedził wczoraj min. Kroftę i odbył 
z nim rozmowę na temat stosunku Pol­
ski do Czechosłowacji. 

p o r o z u m i e n i a z P o l s k ą 
Prasa czechosłowacka pełna jest ar­

tykułów o konieczności porozumienia 
między Polską i Czechosłowacją wobec 
niebezpieczeństwa hitlerowskiego, gro­
żącego Europie środkowej i wschodniej. 

Przedstawiciele mniejszości polskiej 
l a p r o s z e n i d o p r e e n i e r e i H i s d z o ; 

Praga. 11 czerwca-
(Pat) Oficjalne komunikują: Premier 

Modża od początku przyszłego tygodnia 
będzie kontynuował rozmowy z przed­
stawicielami partii Niemców sudeckich. 

Dziś premier polecił zawiadomić 

przedstawicieli mniejszości polskie] i 
węgierskiej, iż w najbliższych dniach 
zaprosi ich na rozmowy o charakterze 
informacyjnym na temat zagadnień na­
rodowościowych. 

bercu Pares. 
Do Pragi przybył poseł czeski w Ber 

linie Nastru. 

U chorych kobiet .szklanka naturalnej w0 (ly 
gorzkiej Franclszka-Józela Dowodnie niezaw 
ne i lekkie wypróżnienie, przy czYin r.iejcdiio-
krotnie wywiera dobroczynny wpływ na s c ' ° * 
rzale organy. Zapytajcie Wnszcun lekarza. 

DZIŚ TRZECIA TRANSZA WYBORÓW 
d o r o d g m i n n y c h 

Praga, 11 czerwca. 
W niedzielę, dnia 12 czerwca odbę­

dzie się trzecia transza wyborów gmin­
nych. Wybory te będą konfrontacją sił 
politycznych pomiędzy poszczególnymi 
stronnictwami i narodowościami. 

Wybory odbędą się w 3.170 gminach. 
W tej liczbie jest 1.880 gmin o większo­
ści niemieckiej, a wśród nich większe 
W WWW WWW ww w w www 1 

w C z e c h o i l o w o c j i 
miasta, jak Liberzec, Cieplice, TrutnOw, 
Litomierzyce i in. Z pośród mieszanych 
gmin, wybory odbędą się m. in. w Bra­
tysławie i Jihlawie. 

| Pozatym w dniu 12 czerwca odby­
wać się będą wybory gminne w kilku 
miejscowościach na Śląsku cieszyńskim, 
gdzie wysunięte zostały polskie listy 
kandydatów. 

P. Prezydent Rzplitej zamieszka w Abacj 
podczas swego pobytu wypoczynkowego w e Włoszech 

U s t r o ń « - „Wesoła" 
F i n K e l s te in o w e j 

pięknie położony, pelnokomfortowc pokoje 
z bieża.cu woda ciepła i zimna, kuchnia 
kwintna. Prospekty bezpłatnie. 

wy-

Warszawa, 11 czerwca. 
Jak już donosiliśmy, P. Prezydent 

wyjedzie na wypoczynek zagranicę. 
Wyjazd ma nastąpić pod koniec mie­

siąca. Jako miejsce pobytu wybrano 
Abację, ustronną miejscowość nad Adria 
tykiem, pełną uroku, a dawnymi laty 
słynną z odwiedzin najprzedniejszych 
osobistości. 

RELIKWIE ŚW. ANDRZEJA BOBOLI 
przybyły wczoraj do Krakowa 

Kraków, 11 czerwca. 
(PAT) Przy doniosłym dźwięku 

dzwonów wszystkich kościołów krakow 
skich z dominującym nad nimi głosem 
dzwonu Zygińunta w Wieży Mariackiej, 
pociąg z relikwiami świętego Andrzeja 
Boboli wjechał na pięknie przystrojony 
dworzec krakowski wśród głębokiej ci­
szy zebranych. 

Na przybycie wagonu-kapiicy ocze­
kiwali na dworcu kolejowym przedsta­
wiciele władz, wojska i duchowieństwa. 

W momencie wynoszenia na peron 
przez kolejarzy trumny z relikwiami 
kompania honorowa pułku piechoty zie­
mi krakowskiej sprezentowała broń, a 
orkiestra odegrała hymn państwowy. 

Po odprawieniu krótkich modłów 
przez duchowieństwo 1 odśpiewaniu pie­
śni religijnej przez chór duchownych, po 
chód—procesja ruszył z dworca kolejo­
wego, poprzedzany przez liczne szeregi 
duchowieństwa świeckiego I zakonnego 

wyższego duchowieństwa. Przed tru­
mną ze świętymi relikwiami, dzieci w 
bieli sypały kwiecie na drodze pochodu. 
Wokół srebrnej trumny postępowała 

wojskowa warta honorowa oraz ziemia­
nie w pięknych staropolskich kontu-
szach przy karabelach. 

Na placu przed dworcem kolejowym 
trumnę ze świętymi relikwiami ujęli na 
swe barki oficerowie policji państwowej 
a przy wejściu w ulicę Basztową b. kom 
batanci. 

Procesja wolno zbliżyła się do staro­
żytnego Barbakanu, przed którego wro 
tami na ramiona swe ujęli trumnę przed 
stawlciele wojska — oficerowie 1 szere­
gowi. 

Do Barbakanu wprowadzono reli­
kwie święte przy blasku pochodni i 
dźwiękach intrady, odegranej przez 6-iu 
^rębaczy w strojach historycznych. 

Po złożeniu relikwii w kościele 
Najśw. Serca Jezusowego i odśpiewaniu 
uroczystego „Te Deum" pozostawiono 

W P r ^ s j f P o w a d z i , ks. arcybiskup (świątynię otwartą dla wiernych. 
Sapieha w otoczeniu ks.ks. biskupów I • = 

KONFISKATA MAPY NIEMIECK E 
„ a M « r e l t e r j t o r i a polskie znalazły P<>*> granicami R i p h t e l 

Wynajęto tam specjalną willę z ogru 
dem, gdzie P. Prezydent spędzi kilka 
tygodni. Czas pobytu P. Prezydenta w 
Abacji określają na conajmnlej sześć 
tygodni. 

Pobyt P. Prezydenta będzie nosił 
charakter nieoficjalny, raczej turystycz­
ny. 

P. Prezydentowi towarzyszyć będzie 
małżonka, jeden z adjutantów oraz służ­
ba. 

Wyjazd P. Prezydenta nie pociągnie 
za sobą żadnych zmian konstytucyjnych. 
Zgodnie ze zwyczajem w sprawach re­
prezentacyjnych zastępować będzie P. 
Prezydenta marsz. Śmigły względnie 
premier lub szef kancelarii cywilnej, 
sprawy zaś urzędowe będzie P. Prezy­
dent załatwiał sam w miejscu swego po 
bytu. Dlatego też będzie utrzymywana 
stała komunikacja pomiędzy Zamkiem 
a Abacją, a na lotnisku w Abacji mą na­
wet znajdować się samolot polski do dys 
pozycji adiutantury P. Prezydenta w 
razie konieczności załatwienia spraw 
pilnych. 

Praga, 11 czerwca 
(PAT) Czechosłowackie biuro P r i l" 

sowe ogłosiło oficjalny komunikat o zal 
ściach, jakie wydarzyły się wczoraj ^ 
pobliżu pogranicza niemieckiego. 

Na wzgórzu Burgwart opodal Wer"' 
dorfu stronnictwo niemlecko-sudsck™ 
wzniosło kilkumetrowej wielkości gĄd'0 

stronnictwa, około którego wystawiono 
straż złożoną z 50 osób. 

Wczoraj w nocy, podczas ulewncs0 

deszczu straż ta schroniła się do pobi(s 

kiego domu. Syn właścicielki domu za-
żądał od nich opuszczenia budynku-
Członkowie straży nie usłuchali wezwą 
nia, odgrażając się właścicielce. Ta zwró 
ciła się wówczas do posterunku żandar­
merii, żądając usunięcia przybyszów. 
Przybyłe władze policyjne zatrzymały 
47 osób, które umieszczone zostały tym 
czasowo w koszarach policyjnych. Przy 
zatrzymanych znaleziono 2 otwarte n°" 
że i jeden kastet. 

Z polecenia władz sędzia śledczy 
wdrożył dochodzenie. Dziś rano odby 
wało się przesłuchanie zatrzymanych' 
Przed gmachem sądu w Warnsdorfi 0 

zebrał się tłum ludzi. W kliku fabrykach 
w Warnsdorfie przerwano pracę. Tłum 
przyglądał się kolejnemu wypuszczaniu 
z sądu przesłuchanych, wznosząc okrzy 
ki „Sieg Heir . O godz. 15-eJ przesłu­
chanie zostało zakończone i wszyscy za 
trzymani zostali zwolnieni. 

w kinie JUTRO 
„CASINO"! 
Najweselsza komedia 

arcyzabawnycli 
nieporozumień 

W rolach głównych: 
JEAN ARTHUR 
EDWARD ARNOLD 
RAY MIL.LAND 

STOSUNKI POLSKO-LITEWSKIE 
rozwi ja ją się pomyślnie — oświadczył min. Lozorajt is 

Ryga, 11 czerwca. | celem podpisania umowy handlowej pol 
(PAT) Litewski minister spr. zagr. j sko-litewskiej. 

Lozorajtis po przyjeździe do Rygi udzie-j Kroki czynione*przez rząd litewski 
lit wywiadu przedstawicielom prasy, w 
którym oświadczył m. in., że stosunki 
polsko-litewskie rozwijają się normal­
nie, a rezultaty dotychczasowych roko­
wań są zadawalniające. 

Rokowania handlowe, które są już 
daleko posunięte wkrótce wejdą w okres 
ostatecznego załatwienia. Dyr. departa 
mentu 'Norkajtis uda się do Warszawy, 
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 
8 S 

Warszawa, 11 czerwca. 
Z nakazu władz administracyjnych 

skonfiskowano w Warszawie w kilku 
księ<j;miiach mapę geograficzną Rzeszy 
Niemieckiej, sprowadzoną ostatnio z 
Lipska. 

Mapa przedstawia przy obszarze 
Rzeszy Niemieckiej terytoria polskie, 

które wchodziły w skład dawnego zabo 
ru pruskiego w ten sposób, iż były one 
pomalowane na kolor inny od reszty te­
rytorium Rzeczypospolitej, oraz oddzie 
lenc od Niemiec linią przerywaną, nato­
miast iinią ciągłą od reszty terytorium 
Rzeczypospolitei. 

Hf. ID 
§ ordynuje w willi „RIĄŁY ORZEŁ" 

I w Krynicy 
j ooooooooooooooooooooooooooeoooc 

dla zapewnienia stosunków dobrego są­
siedztwa z Polską przyjęte zostały s u-
ziianicm przez całe społeczeństwo lite w-
skic. 

Trąba powietrzna 
nad stanem T t X 5 s 

Nowy Jork, 11 czerwca-
(PAT) Nad stanem Texas przeszła 

burza o niesłychanej sile. Tornada na­
wiedził w szczególności miejscowość 
Clyde. 20 domów uległo całkowitenijl 
zburzen iu . 

M. In. • trąba powietrzna zburzyć 
szkołę w chwili, gdy odbywały się *" 
niej lekcje. Wiatr był tak silny, iż zrzu­
cał z drogi samochody ciężarowe. Licz* 
ba ofiar w ludziach dotychczas nie jest 
znana. 

( 
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osłe,%a . 
siiriata,! 

Katastrofalny pożar na Łotwie 
P d ł d w a miasta w ogniu 

Ryga, 11 czerwca. 
. (PAT) W miasteczku Ludza (5 tys 

Mieszkańców) niedaleko Rzeżycy wy­
buchł w południe pożar, który rozszc-
r z y ł ,sic błyskawicznie. Niemal całe tnia 
st(> Stoi w ogniu. Plonie przeszło 100 do 
•Mw mieszkalnych, kościół katolicki, 
jjoczta, zarząd miejski i t. d. Akcje ratun 
kowa prowadza straże ogniowe ze 
Wszystkich sąsiednich miejscowości o-
raz wojsko. Około 3-ch tysięcy ludzi w 
Chwili obecnej jest bez dachu nad głową, 
"ożar trwa w dalszym ciągu. 

P a r a g r a f a r y j s k i 
^ zrzeszeniu właściciel i letnisk 

Warszawa, 11 czerwca. 
Powstało towarzystwo pod nazwą 

••Zrzeszenie obywateli miejscowości Iet 
Jiskowych pod Warszawą". Zrzeszenie 
*° uchwaliło paragraf aryjski. 

K A Ż D A L O T E R I A 
przynosi szczęśliwym graczom kolektory 

KAFTALA 
wielkie wygrane. Również w ub. Loteri i padła tam wielka ilość wygranych naokoło: 

1 . 3 0 0 . 0 0 0 ZŁOTYCH 
Z a k u p W i ę c l O S d o I - e j k l a s y 42-ej Loterii w szczęśliwe] ko'ekturze 

Ł ó d ź . UL. P i o t r k o w s k a 5 4 . 
Zamówienia listowne załatwia się odwrotnie. 

Na życzenie wysyłamy Urzędowy Plan t>ry bezpłatnie. Konto P.K.O. Nr. 304 761. 

K A F T A L — T O SYNONIM SZCZĘŚCIA!!! 

Min. prof. Swiętosławski 
udaje sie do Bukaresztu 

Warszawa. U czerwca. 
(PAT) Dnia 15 czerwca r. b. mini-

| ster Wojciech Swiętosławski udaje się 
do Bukaresztu celem złożenia wizyty 
rumuńskiemu ministrowi wychowania 
narodowego. 

Trzydniowy pobyt obejmie szereg 
przyjęć oficjalnych oraz zwiedzenie 
szkół. Pan minister wygłosi w Buka­
reszcie odczyt z zakresu chemii fizycz­
nej p. t. „Z badań nad zjawiskami kry­
tycznymi". 

Adw. RyKowski skazany 
na 3 i pół roku wiez ienia 

Warszawa. 11 czerwca. 
Sąd okręgoWy w Warszawie w pro­

cesie o liczne nadużycia i oszustwa, ska­
zał adw. Wiesława Rykowskiego na 3 
lata i 6 miesięcy wiezienia. Tabaczkie-
wicza na 4 lata wiezienia, zaś Silberstei-
na, który był sekretarzem adw. Rykow-

| skiego, na.rok Wiezienia. 
Adw. Rykowski po złożeniu kaucji .W 

wysokości 5000 złotych, został wypusz­
czony z-więzienia. 

Atak lotniczy na Castellon 
Wofska powstańcze znajdują się w odległości 5 kim. od miasta 

CorłUvnc," ł I I l L - 1 1 * ! — . l v . . » \ . . . m ~ . . . Saragossa. 11 czerwca 
(Pat) Oddziały gen. Franco wkro-

C z yły d° Albocacer. 
Wojska powstańcze znaidowały sie 

dziś po południu w odległości 5 kim od 
Ustellon. Po południu Castellon było 
bombardowane przez 40 samolotów. 
Ofiary w ludziach i straty materialne 
^ znaczne. W dalszym natarciu wojska 
j pn . Franco zajęły m. Taradella. Od­
ziały, które przerwały front pomiędzy 
Cauevas de Vinroma a Torreblanca po­
sunęły sie 98 km naprzód. 

W górnym biegu rzeki Clnca woj­
aka gen. Franco zajęły Dasnio górskie 
Lobosnzas. 

Wojska rządowe poniosły bardzo 
•Ciężkie straty: Ilość jeńców wziętych 
{•o niewoli przez wojska gem Flanco 
fest olbrzymia. 

Barcelona. 11 czerwca. 
(Pat) Wojska gen. Franco silnie zaa­

takowały wysunięte linie woisk rządo-
^yoh na Odrtnkii w wv«okIch Pirene­

jach na północ od Boltana. Dywizja rzą 
dowa stawiała zacięty opór. tak. że po­
wstańcy zdołali tylko nieznacznie po­
prawić swe linie-

Natarcie.^ w , którym, brało, ndzlaULG. 

samolotów gen. Franco, nastaoiło po sil 
nym przygotowaniu artyleryjskim. Jak 
obliczają, artyleria oddala ponad 4000 
strzałów. Jeden samolot gen. Franco 
został zestrzelony. 

S T A R O Ś Ć 
o b j a w i a się c i e r p i e n i a m i z ł e j p r z e m i a n y 
m a ł e r j i : z w a p n i e n i e m t ę t n i c , r e u m a ­
t y z m e m , a r ł r e t y z m e m , n i e d o m a g a n i a r m 
w q t r o b y , z a n i e c z y s z c z e n i e m k r w i , 
k a m i c q i t p. S t o s u j c i e w ł y c h w y p a d ­
k a c h s k u t e c z n i e d z i a ł a j q c e r 

Ot A 
D r a BRCYCRA NR.2 
Żgdaicie wszędzie. POLHERBA. Kraków-Podgórze. 

„Upiór Warszawy" 
skierowany na obserwacją 

psychiatryczną 
Warszawa, 11 czerwca. 

W dniu dzisiejszym sąd apelacyjny 
SV Warszawie rozpatrywał w dalszym 
C lagu sprawę „Upiora Warszawy", Wla 
"ysława Skwierawskiego, który za za­
mordowanie szofera ś. p. Szlendaka ska­
l n y został przez sąd 1-ej instancji na 
^are śmierci. 
. Sąd przesłuchał świadków z pośród 
dozorców więzienia, którzy obserwowali 
^kwierawskiegp podczas pobytu jego w 
7'Czieniu, Przesłuchano również leka-
, r za więziennego, dr. Kowalewskiego, u 
któ 

, eKlych-psychintrów. 
Sąd po wysłuchaniu opinii biegłych i 

.ca$iiniuiąc zeznania świadków, po nara-
p ie wydal postanowienie, na mocy któ-
J"cKo Skwierawski zostaje przekazany 
J|a nbjserwacic na okres fT-ciu miesięcy 
"r,zakładu dla umysłowo-chorych wież-

'v hro,1-.|cWl1 
^ * W W N M i HlllbllllllWWlIIIIWIIIf MmiHll'1 II 

O n i y ł K a w b i l a n s i e 
( 1W zamieszczonym dnia 5 bm w „RepubH-

jy? ogłoszenui bilansu S. A. Piotrkowskiej 
^•anufaktury w dziale rozchód przy pozycji 
wiadczenia socjalne wnna figurować kwota 
'• 67.187.83. a nie iak omyłkowo wydrukowa-

1 1 0 *!• 57.187-85. 

Niepoprawni przestępcy w Berezie 
i w y s l a n o 

. J r e g o leczył sie Skwierawski, 
biep-t oraz 

Warszawa, 11 czerwca. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych 

kieruje w dalszym ciągu do miejsca odo­
sobnienia w Bereżle Kartuskiej niepo­
prawnych przestępców zawodowych. W 
ostatnich dniach wysłano do Berezy kil­
kunastu szczególnie zuchwałych złodziei, 
sutenerów i t. p., wśród których znajdu­
ją się przestępcy o charakterze między­
narodowym, jak Wolf Fltenfeld, sutener, 
przybyły z Argentyny do Łodzi, kasiarz 
warszawski Lejzor Fioksztrumpf, nale­
żący do elity międzynarodowych włamy 
waczv. który powrócił przed paru dnia­
mi z Paryża do Lodzi. 

Nadto skierowano do Berezy Kar­
tuskie' m. In. zawodowego złodzieja Ma­
jera F!pli«tiłmin«q 7 W t " " w v . 

2 o s o b y 
Pasiekę z woj. kieleckiego, niepopraw­
nego złodzieja, który po zwolnieniu z wię 
zlenia rozpoczął swój przestępczy pro­
ceder i Franciszka Strzelczyka z woj. 
łódzkiego, właściciela 10-morgowego gos 
podarstwa, który trudnił się zawodowo 
kradzieżami leśnymi, czyniąc wielkie 
szkodv swym sąsiadom . 

Przy kierowaniu do miejsca odosob­
nienia ministerstwo spraw wewnętrz­
nych bierze pod uwagę stopień uciążli­
wości danego przestępcy dla ludności, 
zwłaszcza wiejskiej, która często odczu­
wa dotkliwie skutki działalności prze­
stępców, wielokrotnie sądowni© kara­
nych, kontynuujących swą przestępczą 
działalność natychmiast po odbyciu kary. 

URLOP N A D M O R Z E M W Ę G I E R S K I M 
lC-o i 2fi-cio dniowe wycieczki wypoczynkowe nad iezloro Halaton. 3 wy­
jazdy miesięcznie. Piękna plaża. Temperatura wody w czerwcu około 301 
C. Kuracja owocowa. Sportv. wycieczki, dancingi etc. Komfortowe hotele 
i pensjonaty. Zwedzanie Budapesztu i Puszty Węgierskiej, "mlróż Dunajem 

FRANCOPOL 

I SPRAWNOŚĆ 
GRUCZOŁÓW KOJOWYCH 
oto 2 warunki, które zapobiegała 
wypadaniu włosów, tworzeniu sie. 
łupieżu, rozdwajanlu sle włosów. 
Cebulki włosowe należy więc pie­
lęgnować I dostarczać Im subslancyl 
odżywczych Stosujcie do codzien­
nej pielęgnacji włosów Philothria 
Roger & Gallet Jest to znakomity 

. pokarm dla włosów oparty na 
' na|riowszych zdobyczach nauki. 

P H I L O T H R I X 
R O G E R G A U E T 
O P I Ę K N Y M Z A P A C H U \ — * 

Gen. Keitel odwiedzi 
Budapeszt 

Budapeszt. 11 czerwca. 
(PAT) W dniu 14 czerwca przybędzie 

do Budapesztu dowódca sil zbrojnych 
Rzeszy gen. Keitel, celem rewizy,uwania 
dowódców sil zbrojnych węgierskich, któ 
rzy ubiegłego roku odwiedzili Niemcy 
w czasie manewrów jesiennych. 

Gen. Keitel będzie g)S.icm ministra 
Honwedów. 

Dymisja francuskiego 
Komisarza w Syrii 

Rzym, 11 czerwca. 
(PAT) Agencja Stefani donosi z An­

kary: Wysoki komisarz francuski dla 
Syrii de Martel podał się do dymisji. 
Francuskie ministerstwo spraw zagra­
nicznych prośbę o dymisje przyjęło. 

Na temat ustąpienia p. de Martel krą­
żą pogłoski, że złożeniem prośby' o u-
dzielcnic dymisji pragnął on zaprotesto­
wać przeciw polityce swego rządu w 
Sandżaku. 

Burza nad Krakowem 
uszkodzi ła torv k r | s | o w e 

Kraków. 11 czerwca 
•(PAT) Dzisiaj nad okolicami Krako­

wa przeszła wieczorem gwałtowna bu­
rza, połączone w okolicy l^udawy z o-
berwnniern chmury. 

Skutkiem ulewy między inn. tor ko­
lejowy pomiędzy Rudawa a Zabierzo­
wem udesrł podmyciu na przestrzeni ok. 
5 metrów, powodując przer\ve na oby­
dwu torach kolejowych. 

Przerwa na |ertT»viji torze kolejowym 
trwała do godz. 19.30. zaś na drugim do 
godz. 22.25. Po chwilowej przerwie w 
komunikacji i napraw'™'" •- pociągi 
ruszyły w rtrnrrp 7 o-późnieniauii. 
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WSZYSTKIE DONY i PLACE MIEJSKIE 
b ę d ą d o p r o w a d z o n e do w ł a ś c i w e g o s i a n u , zgodnie 
z z a r z ą d z e n i a m i w ł a d z . — W y K u p t e r e n ó w p r y w a t n y c h 

Diii Trójcy Świętej 
Jutro Antoniego Pad. 

Wschód słone* 3.16 
Zachód ttonct 19.56 
Wschód księżyca 20.34 
Zachód księżyc* 4.09 
Długość dma 16.45 
Przvbvło dnia 8.35 

Krótkie wiadomości 
PRZEBUDOWA DWORCA FABRYCZNE GO 

rozpocznie sic. w pierwszych dniach lipca. Na 
dworcu zbudowane będą tunele podziemne do 
przechodzenia na tory oraz ułożona podwójna 
ilość torów. Równocześnie wyremontowany bę­
dzie gmach stacyjny, na którym wreszcie wmon­
towany będzie zegar. 

REGULOWANIE RUCHU KOŁOWEGO w! 
Łodzi podjęte zostaje ponownie przez organa [ 
bezpieczeństwa. Policjanci na motocyklach pa­
trolować będą na najbardziej ożywionych uli­
cach, bacząc, by szoferzy i woźnice stosowali się 
do przepisów i nie wywoływali chaosu na Jezdni,, 
który może spowodować nieszczęśliwe wypadki. I 

Wczoraj pod przewodnictwem p. pre­
zydenta Godlewskiego odbyło się posie­
dzenie .kolegium miejskiego. 

Na kolegium tym postanowiono: na 
wniosek komisji rewindykacyjnej przy 
wydziale zdrowia publicznego umorzyć 
koszty leczenia i utrzymania 1066 ubo­
gich mieszkańców, leczących się w mie­
siącu kwietniu r.b. na koszt miasta w 
szpitalach miejskich i prywatnych, na 
ogólną sumę zl. 57.628.80 oraz umorzo­
no na wniosek Komisji do udzielania ulg 
podatkowych sumę zł. 44.869.11 z tyt. 
nieściągalności. 

Poza tym postanowiono — na wnio-

Na tymże posiedzeniu — na sek wydziału gospodarczego - - odno­
wić budynki miejskie, znajdujące się na 
15 posesjach miejskich, i zainstalować' wiono nabyć pod przedłużenie ulic: 
zbiorowe urządzenia antenowe na da­
chach 8 miejskich domów mieszkalnych 
oraz wykonać oparkanienie z siatki dru­
cianej 30 placów miejskich. 

Na wniosek tegoż wydziału postano­
wiono również przeprowadzić kosztem 
zł. 8.221 — urządzenia drenarskie na 
dalszej części gruntów majątku miejskie­
go Rszew, co przyczyni się do poprawy 
kultury gleby i wpłynie na zwiększenie 
wydajności i podniesienie dochodowoś­
ci majątku. 

Strajk kelnerów zlikwidowany 
Podpisano umowę na dawnych warunkach. — Włók­

niarze u p. min. Kościałkowsliiego 

KONTROLA STUDZIEN ŁÓDZKICH prze-
prowadzona będzie w przyszłym tygodniu, celem 
zbadania przydatności wody do picia. Studnie, 
w których woda nic nadaje się do użytku, będą 
opieczętowane, by nie sprzyjały szerzeniu się 
chorób zakaźnych, zwłaszcza duru brzusznego 
i czerwonki-

FLAGA M. ŁODZI o barwach zloto-czerwo-
ao-złotej, która Już została zatwierdzona, wpro­
wadzona będzie obecnie oficjalnie. Właściciele 
domów otrzymają polecenie przygotowania po 
jednej takiej iladze, by wywieszać ją obok tlagi 
państwowej w dni uroczystych świąt. 

• * • 
2769 KARNYCH SPRAW wpłynęło do sądu 

grodzkiego w maju. W tym czasie wpłynęło rów­
nież 2552 sprawy cywilne, 239 spraw o rekwi­
zycję, 130 spraw karnych nieletnich, 288 spraw 
egzekucyjnych, 29 wniosków o nadanie klauzuli, 
2039 nakazów zapłaty i 337 spraw w postępowa­
niu upominawczym. 

» 

JUTRO, w PONIEDZIAŁEK, do poboru 
głównego stawić się winni: przed komisją Nr. 1 
przy ulicy Ogrodowej 34 — tegoroczni maturzyś­
ci ze szkół położonych na terenie 2, 3, 5, 8, 9 : 11 
komisariatów, zaś przed komisją Nr. 2 przy Al. 
Kościuszki 19 — tegoroczni maturzyści ze szkól 
znajdujących się na terenie 1, 4, 6, 7, 10, 12, 13 
i 14 komisariatów. 

Sezon w zdrojowisku Druskieniki 
Druskienioki sezon kuracyjny został już 

otwarty 1 rozpoczął się napływ kuracjuszy. 
Druskieniki leżą w powiecie grodzieńskim, 

w województwie białostockim, w malownicze! 
piaszczystej, pagórkowatej okolicy, na wyso­
kim brzegu Niemna, u ujścia Rotniczanki. 

Klimat Druskienik jest łagodny, powietrze 
czyste, przepojone wonią żywiczna, gleba su­
cha, o głębokiej warstwie przepuszczalnego 
piasku. Te wartości sprawiają, że Druskieniki 
zalicza sie do najlepszych stacy) klimatycznych-

Druskicnickie wody mineralne należą do 
grupy solanek ziemnych, zawierających obok 
chlorku sodu, także chlorek wapnia- Solanki te, 
stosowane leczniczo od przeszło stu lat, posia. 
dają najrozmaitsze stężenie i sluża do picia 
oraz do kąpieli. 

Dalszym bogactwem Druskienik są obfite 
pokłady doskonałej' borowiny, która stosuje się 
do kąpieli leczniczych i okładów- Specjalnością 
Druskienik są pozatem kąpiele kaskadowe w 
Rotniczance, oraz zakład dla leczniczego sto­
sowani słońca, powietrza i ruchu, składający 
się z terenów dla kobiet, mężczyzn i dzieci. 

Wspaniale widoki nad brzegiem błękitnego 
Niemna i przepęknie wijącej sie Rotniczanki 
nie są jedyną atrakcją dla żądnych wytchnie­
nia i wypoczynku kuracjuszów. Doskonała or­
kiestra zdrojowa koncertuje codziennie dwu­
krotnie w przepięknym parku zdrojowym, niek 
na plaża, przejażdżki po jeziorze, zbiorowe 
wycieczki w dalsze okolice, wioślarka, rybo­
łóstwo i grzybobranie dostarczają dalszych 
rozrywek, nie mówiąc o dancingach w kasy­
nie i w cukicrnjacli. 

Połączenie 'kolejowe z Warszawy bezpośre­
dnie, lub z przesiadaniem na stacii Porzeczc 
w odległości IR kim od Druskienik. na linii 
kolejowe! Warszawa Wilnu. Urząd rmcztowy. 
telegraf i lelefou międzymiastowy na miejscu. 
Sezon letni trwa rd 15 maia do 30 września. 

Wszelkich ińfornacyj udzielą Biuro Komi­
sji Zdrojowej, ul- Orzeszkowej 5- Tel. 22-

Strajk kelnerów i kuchmistrzów w 
restauracjach łódzkich został wczoraj 
przed południem zlikwidowany. Właści­
ciele zakładów gastronomicznych już 
pierwszego wieczora spostrzegli, że 
strajk może ich narazić na bardzo po­
ważne straty. Gdy bowiem kelnerzy 
przerwali pracę, w restauracjach znaj­
dowało się bardzo dużo gości, którzy 
musieli opuścić lokal. W związku z tym 
wczoraj przed południem podjęte zosta­
ły pertraktacje, które doprowadziły 
wreszcie do porozumienia. Pracodawcy 
zgodzili się podpisać nowy układ zbioro­
wy na warunkach dotychczasowych, na 
okres 1 roku i bezpośrednio po tym kel­
nerzy i ktichmjstrze podjęli swą pracę. 

• . • 
W ostatnim numerze „Zbioru ukła­

dów zbiorowych", wydawnictwa urzę­
dowego ministerstwa opieki społecznej, 
ukazało się zarządzenie nadające pow­
szechność układowi zbiorowemu w prze 
myślę sznurowadlarsko - tasiemkowym 
w Lodzi. 

Klasowy związek włókniarzy zgłosił 
do ministerstwa opieki społecznej proś-1 

bę p audiencję u p. ministra Kościałkow-
skiego. Na audiencji tej ma być wręczo­
ny p. ministrowi memoriał w sprawie 
40-godzlnnego tygodnia pracy. Audien­
cja wyznaczona ma być w przyszłym 
tygodniu. 

• . • 
Strajk w cegielniach łódzkich trwa 

w dalszym ciągu bez zmian. (i). 

sek wydziału technicznego — postan0' 
wiono nabyć pod przedłużenie ulic: od 
p, Waldemara Zerbla nieruchomość, P°" 
łożoną przy ul. Ks. Brzózki nr. 45, od p' 
Roberta Rozentretera działkę grunt* 
położoną przy ul. Rzeszowskiej nr. 14, °" 
p. Nuchema Dawida Popowskicgo i C 
la Popowskicgo część nieruchomości. Pi 
łożonej przy zbiegu ulic Cegielniane) 1 

Magistrackiej. 
Sprawy kupna wymienionych '& r t ' 

nów przesłane zostaną Radzie Przy'-''0' 
cznej do ostatecznego załatwienia. 

W dalszym ciągu kolegium posła'10' 
wiło dokonać w najbliższym czasie 
montu lokalu mieszkalnego, przeznacz0" 
nego na Muzeum Pamiątek po Józefte 
Piłsudskim, a mieszczącego się przy 
Piłsudskiego 19, oraz zatwierdziło pr 0 ' 
jekt instrukcji o organizacji służby prz c ' 
ciwpożarowej w lokalach widowisko" 
wych miasta Łodzi. 
•'XXXXXXXXXXXXXSOC>OOOOOOCXXJOOCOOO 

Sklep specjalny z artykułami żyw­
nościowymi dla diabetyków. Codziennie 

świeże pieczywo, 
ciastka wyśmienite, 
mąka i t. d. 

Pp. Chorych na cukrzyce uprasza­
my o odwiedzenie naszego nowego 
sklepu w Łodzi. — Cenniki na żądanie. 

„ U E B R O S E ' 
Piotrkowska 7. 

Wybory do izby lekarsko-dentystycznej 
odbędą się we wrześniu. — Łódź przyłączona została do izby poz­

nańskie j . Żydzi o t r z y m a j ą 25 proc. mandatów 
Pierwsze wybory do izb lekarsko- został dr. Witold Neuman z Poznania, 

dentystycznych już zostały rozpisane.; zaś do komisji wyborczej powołano 8 
Na terenie Polski będą tylko cztery iz-; osób — po dwie z każdego wojewódz-
by, przyczyni Łódź przyłączona została \ twa. Z Łodzi do komisji wyborczej wę­
do izby poznańskiej, która obejmować i szli dr. Sokalski i dr. Kalisz, jako zastęp-
ma okręgi poznański, pomorski, śląski 1 cy — dr. Rozcn i Blajchfeld. 
łódzki- Podział umotywowany został po-1 Wybory odbędą się we wrześniu w 
no względami narodowościowymi. ' ten sposób, że w pierwszą niedzielę wrze 

Komisarzem wyborczym II okręgu,, śnia głosować będą lekarze - dentyści 
do którego wchodzi Łódź, wyznaczony poznańscy, w drugą — łódzcy, w trzecią 

Cyfry mówią 
— Matematyka iest najważniejszą i najsolid-

niejszą podstawą życia. W życiu codziennym 
stosujemy ją tak samo, tylko że się to odbywa 
już'nieświadomie mechanicznie poproś tu, Do­
świadczenie nauczyło nas np.. że do szklanki 
herbaty, aby ją osłodzić należy wsypać dwie 
łyżeczki cukru. Wiemy o tym i — pitąc rano 
czy wieczorem swoją zwykłą szklankę herbaty 
— dysponujemy cukier, nie myśląc o tym,, au­
tomatycznie prawie. 

— Wiemy, wiemy o tym drogi profesorze. 
Ale skoro już mowa o matematyce i o cukrze, 
opowiem „matematycznie" wydarzenie, które 
miało niedawno miejsce w Jugosławii. Rząd ju­
gosłowiański zabrania surowo przywozu sacha­
ryny do kraju. Istnieje jednak przemyt tego 
artykułu. W ostatnich tygodniach władze celne 
skonfiskowały z góra 10.000 ton przywiezionej 
nielegalnie sacharyny, Cn zrobić z taką ilością? 
Zdecydowano zniszczyć sacharynę i wrzucono 
cały ten tronsport do rzeki Sawy, — opowiadała 
z zapałem p. Janina. 

— Zdaje mi sie, że spostrzegłem gdzieś w 
gazecie taką notatkę... — zauważył p. Górski. 

— Zaraz, to jeszcze nie koniec... Otóż, prze­
czytawszy, zabawiłam sie w matematykę. Kie­
rując się przy tym moim doświadczeniem gospo­
darskim. Wyliczyłam, że ta olbrzymia ilość sa­
charyny wyitarczvłaby do słodzenia 20 milio­
nów szklanek herbaty 56 milionów filiżanek 
czarnej kawy I 52 .clliotiów szklanek lemoniady! 

rachować i uznaje doniosłą roi1;, jaką... 
— Ależ tak. nie tylko uznaje, i doceniam, ale 

wyciągnęłam z tego wnioski, więcej nawet --
korzyści I 

— Ooo... to mnie zaciekawiał' Jakieś prak­
tyczne zastosowanie? 

—• Najpraktyczni'.'jszc, Jakie można sobie 
wyobrazić! Proszę posłuchać, profesorze. Może 
i panu sie to przyda. Tabliczka mnożenia prze­
konała mnie, że 2X50 czyni sto. Dwadzieścia 
razy po 50 groszy czyni 10 złotych, Dwadzieś­
cia dni w każdym miesiącu odkładam po 50 gro­
szy, co w sumie dało na miesiąc 10 złotych 
Tak? 

— To bardzo proste I narazie nie wldze nic 
w tym nadzwyczajnego. 

— Powoli, powoli, profesorze. Otóż czyniąc 
tak przez osiem miesięcy doczekałam sie Pięk­
nego rezultatu: z 80 złotych z-obilnm osiem ty­
sięcy. 

— Eh... to iuż żan albo czarna magia, 
— Ani jedno, ani drugie. Coś o wiele prost­

szego. Nie będę wystawiał.! dłużej na sztych 
cierpliwości pana I r^"'""' "J"?zi\\ wygrałam 
na Loterii I 

— Masz tobie, żem się nie domyślili A mo-
żeby pani i mnie wtajemniczyli w tę „mate­
matykę" wygrywania? 

— Z miłą chęcią. 22-go czerwca zaczyna się 
ciągnienie 42-ej Loterii Klasowej. Wystarczy 
nabyć za 10 złotych piątkę do I-ej klasy I... cze-

— pomorscy i w czwartą — śląscy. 
Celem zapobiegnięcia jakimkolwiek 

walkom wyborczym, na skutek przepro* 
wadzonych pertraktacyj, ustalono wspo' 
ne listy lekarzy-dentystów — kandyd** 
tów do władz izby. Na mocy tego poro* 
zumienia, lekarze - dentyści Żydzi °* 
trzymają w izbie poznańskiej 25 pro3' 
mandatów. 

Według prowizorycznych obliczeOr 
na terenie województwa łódzkiego uprą' 
wnionych będzie do głosowania 370 l e ' 
kanzy - dentystów. 

Ponieważ siedzibą izby będzie P° z ' 
nań, w Łodzi utworzona będzie spec 
jalna delegatura, dla załatwiania spra^ 
lokalnych. Delegatów zamianuje wybt»' 
ny zarząd izby. (i). 

Sn • 
o powierzchni 120—150 m. kw-
przy długości 12—1.5 m. na wy­
twórnię o czystej produkcji przy 
ul. Zgierskiej. Łagiewnickiej lul1 

okolicznych. Zgłoszenia tel. 170-

— Wlnszule... Widzi, że notrnfl nnnl dobrze kać cierpliwie, co iufro rir/vnlesle 

D j f * U P ^ ^pfic.--:-. ' 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące aptej*'j 

L. Steckel — Limanowskiego 37, Sz. Jalii<>B'e' 
wicz — Story Rynek 9, T. Slanielcwicz -
morska 91, A Borkowski _ Zawadzko 45, B : 
Głuchowski — Narutowicza 6, St. HanibU I* 
i S-ka - Główna 50, L. Pawłowski - Piotrko*' 
ska 307. _ 
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0 9 Pierwsza aktorka świata 

B E T T E D A V I S 
- I ' W wielkim filmie erotycznym , 

" PIĘTNO PRZESZŁOŚCI 

A 
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W f o t e l u i z a k u l i s a m i . 

S Z Ó S T E P I Ę T R O 
.Sztuka w 3-cIi aktach (9 obrazach) 
Alfreda Gehri. Przekład J. Brodzkiego 

i J. Waldena. 

Premiera w Teatrze Letnim 
„Szóste Piętro" jest reportażowym 

Melodramatem, przypominającym w for­
cie „Przestępców" Brucknera i „Ulicę" 
Rice'a. Podkreślamy, że podobieństwo 
ogranicza się wyłącznie do formy, po--
"ieważ płaska treść sztuki Alfreda Geh-
r i nie może równać się ani ze śmiałym 
1 głębokim.ujęciem najbardziej palących 
Problemów dnia z dramatu Brucknera, 
S z y też. z pełną głębokich dramatycz­
nych spięć i akcentów, amerykańską sztu­
ka. Rice'a. Przekrój domu czy piętra jest 
w tych reportażach rodzajem symbolu 
współczesności, ujętej w szeregu krót­
kich, migawkowych niemal, zdjęć sce­
nicznych. 

Widzieliśmy w ciągu ostatnich lat w 
tatrach naszych wiele sztuk tego po­
kroju — gorszych i lepszych. Ale utwór 
Alfreda Gehri nie wart był, aby go wy­
stawiono na scenie łódzkiej i to nawet 
y ogródku. Jest to banalna, niezwykle 
długa opowieść o młodziutkiej dziew­
czynie, którą według najprostszej re­
cepty uwiódł cyniczny, wyrafinowany 
donżuan i którą ratuje z najcięższej 
°Presji życiowej jej poczciwy i serdecz­
ny przyjaciel z lat dziecinnych. 

Są tu więc motywy: „tragicznie 
uwiedziona", „dziewica z dzieckiem", 
•»on podły poszedł do Inne]" i wreszcie 
^Szczęście Frania"!... 

To już wszystko było, .tylko że lepiej 
1 krócej. „Szóste Piętro" bowiem trwa 
aż trzy godziny. Trzy godziny mę­
czących nudnych dialogów i oklepa­
nych dowcipów! Trzeba być bardzo 
wytrzymałym nerwowo... 

Pozatym sztuka ta w żadnym wy­
padku nie nadaje się do wystawienia ha 
tej wąskiej 1 płytkiej scence, jaka znaj­
duje się w Teatrze Letnim. Jest rzeczą 
zrozumiałą, iż nikt nie wymaga, aby w 
ogródku grano klasyków, czy też sztuki 
0 głębszych akcentach społecznych. Ale 
leślj już uprawia się repertuar czysto 
rozrywkowy, to należy przynajmniej 
wybierać sztuki z sensem i dostosowa­
ne do możliwości technicznych małej 
scenki. 

Rzecz przygotowano pośpiesznie, to 
też jej wykonanie było niestaranne. 

Żal było pań Gosławskiej, Cywiń­
skiej, Zasadzianki, Wilińskiej i Gerso-
nówny oraz panów Hańczy, Korwina, 
Plucińskiego i Dąbrowskiego, że musieli 
grać w tak posępnym sztuczydle. Ci 
sympatyczni i utalentowani aktorzy, na­
prawdę, warci są lepszego losu. 

W. POLAK. 
©OOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOO 

Zabił rywala 
Zbrodnia w e wsi Stoki 

We wsi Stoki, pod Łodzią miała 
rniejsce wczoraj krwawa zbrodnia na tle 
rywalizacji o względy niewiasty. 

26-letni Jan Olczyk i 18-letni Jan 
Petzel kochali się w jednej dziewczy­
nie zamieszkałej w Stokach. Na tym tle 
dochodziło między nimi często do kłó­
tni. 

Wczoraj kłótnia zamieniła się w bój­
kę, w trakcie której Petzel chwycił ?o-
P a t ę i potężnym ciosem rozpłatał ry­
walowi głowę. Olczyk zmarł przed 
Przybyciem pogotowia ratunkowego. 
. Policja aresztowała Petzla, osadza­
ne go w więzieniu przy ul. Kopernika. 

(tg) 

Śmierć pastuszka 
pod k o ł a m i pociągu 

Na torze kolejowym pod Koluszka­
mi, tuż przy stacji Rokiciny, zdarzył się 
wczoraj wstrząsający wypadek. 

Na sąsiednim polu pasł bydło 13-le-
tni pastuszek Michał Kocięba, z kolonii 
Rokiciny. Widząc nadjeżdżający po­
ciąg pośpieszny, usiłował przepędzić 
krowy, które wesf ły na tor. Udało mu 
się to, ale sam Już nie zdążył umknąć 
1 wpadł pod koła pociągu. Został dosło­
wnie zmasakrowany, ponosząc śmierć 
na miejscu. (tg) 

Z A W S Z E 
WSZYSTKO 
WSZĘDZIE 

APARAT M I ­
N I A T U R O W Y 
o niedoścignio­
ne) p r e c y z j i . 
N a j w y ż s z a 
s p r a w n o ś ć . 
Idealna s z y b ­
k o ś ć p r a c y . 
B . i p l a m . k a t a -
l a g i . na l a d a . i * 

| F O T O G R A F U J E 

ERNSTLEITZ - WETZLAR 
JEN. REPR. WARSZAWA. CHMIELNA 47a 

Przygotowania do wyborów w Łodzi 
już się rozpoczęły. — Sporządzanie spisów wyborców 

i podział miasta na obwody 
Jak się dowiadujemy, rozpoczęły się 

już przygotowania do wyborów samo­
rządowych w Lodzi, mimo, że ordyna­
cja wyborcza znajduje się dopiero na 
warsztacie sejmowym i nie jest jeszcze 
znany termin rozpisania wyborów. 

Ponieważ jednak niewątpliwie na 
jesieni wybory się odbędą, już obecnie 
postanowiono przystąpić do przygoto-
wań, aby w chwili uchwalenia ordynacji 

i zarządzenia wyborów, czynności przy 
gotowawcze zajęły Jaknajmnlej czasu. 

Dotyczy to w pierwszym rzędzie 
spisu wyborców. Oczywiście same spi­
sy jeszcze obecnie nie mogą być przy­
gotowywane, ponieważ nie wiadomo, 
czy ostatecznie wybory będą tylko po­
wszechne, czy też powszechno-kurlalne. 
Przygotowana jednak będzie stopniowo 
kartoteka wyborcza, zawierająca nazwl 

Zia przemiana materi i 
p r z y s p i e s 

Zanieczyszczona krew wskutek ztei przemiany 
materii może powodować szereg rozmaitych do­
legliwości, bóle artretyczne. łamanie w kościach 
bóle głowy, wzdęcia, odbijania, bóle w wątro­
bie, niesmak w ustach, brak apetytu, swędzenie 
skóry, skłonność do obstrukcji, plamy i Wyrzu­
ty na skórze, skłonność do tycia, język obło­
żony. Choroby złej przemiany materii niszczą 
organizm t przyśpieszają starość. Racjonalną, 

z a s t a r o ś ć 
zgodną z naturą kuracja jest normowanie czyn 
ności wątroby 1 nerek. Dwudziestoletnie doś­
wiadczenie wykazało, ie w chorobach na tle złej 
przemiany materii, chronicznego zaparcia, kamie 
niach żółciowych, żółtaczce, artretyźmie ma za­
stosowanie „Cholekinaza" H. Nlemoiewsklego. 
Broszury bezpłatnie wysyła Laboratorium FizJ.-
chem. Cholekinaza H. Niemojewskiego, Warsza­
wa Nowy-Swiat 5 oraz apteki 1 składy apteczne. 

Stypendia dla robotników łódzkich 
s t u d i u j ą c y c h j ę z y k w ł o s k i n a k u r s a c h s p e c j a l n y c h 

Ambasador król. Italii baron di Va-
Icntino w towarzystwie radcy ambasa­
dy Carissimo i radcy handlowego am­
basady Franco Pietrabissa oraz dzien­
nikarzy włoskich Interlandi i dc Andreis, 

^reprezentujących Ag. Steffani i Popiło 
d" Italia zwiedził ostatnio zakłady Po­
znańskiego w Łodzi i w dowód uznania 
dla ich pracy postanowił w porozumie­
niu z radą nadzorczą zakładów utwo­
rzyć trzy specjalne stypendia dla ro­
dził' robotników, uczących się języka 
włoskiego. Inicjatywa ta zyskała apro­

batę IRE, włoskiego instytutu rekon­
strukcji przemysłowej. 

O stypendia ubiegać się mogą robot­
nice 1 robotnicy zakładów Poznańskie­
go, studiujący język włoski na kursach, 
prowadzonych przez łódzki komitet Po­
lonia—Italia. Stypendia wypłacane bę­
dą w gotówce dla rodzin robotniczych. 

Z inicjatywy ambasadora Piotra ba­
rona Arone di Valentino dwa pierwsze 
stypendia nosić będą imiona Marszałka 
Józefa Piłsudskiego 1 Duce Benito Mus-
soliuiego. 

[ 
do J u g o s ł a w i i 

R u m u n i i (Cssrmen-Sylva 
B u ł g a r i i (Warna) 

c e n a o d z l . 1 9 5 . -
P. B. P. ARGOS, Łódź, Piotrkowska 60 tel. 104-00 
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Po śmierci ojca i teścia 
Ciekawy proces w sądzie okręgowym w Łodzi 

Ciekawą sprawę rozpoznawał wczo 
raj wydział cywilny sądu w Łodzi. 

Przed kilku laty Waldemar Sche-
ching, zam. przy ul. Pomorskiej 176 po­
życzył swemu zięciowi Adolfowi Baum-
geltnerowl 4000 złotych. W kwietniu 
ub .roku Scheching ciężko zachorował 
i wówczas zwrócił się do zięcia, prosząc 
o zwrot pieniędzy, gdyż. jak oświad­
czył, pragnie je pozostawić pięciu swym 
córkom w posagu. Baumgcltner nie roz 
porządzał gotówką, podpisał więc wek­

sle. 
16 maja ub. roku Scheching zmarł. 

Przy zgonie teścia był obecny Baumgelt 
ner. Po pogrzebie córki zaczęły szukać 
pieniędzy. Wiedziały, że ojciec miał go­
tówkę, słyszały też coś o wekslach swe 
go szwagra. I w rezultacie wytoczyły 
swemu szwagrowi pięć spraw cywi l ­
nych o 800 złotych każda. 

Wczoraj sąd wydał pierwszy wyrok 
zasądzający od Baumgeltnera pienią­
dze, (t) 

Potrzebny akwizytor 
obeznany z branżą maszyn do pisania ! la­
kowania na pensję 1 prowizje. Oferty pod 
"zdolny" do Adm- „Republiki"- Nicuwiglednio-
M oferty pozostaną bez odpowiedzi, 

DRUSKIENIKI 
101-szy sezon 

Solanka do picia. Kąpiele solankowe, borowinowe, kwasowęglowe, tlenowe, 
piankowe. Elektro i wodolecznictwo. Inhalatorium. Irygacje I płukanie Jelit 

Zakład Leczniczego Stosowanfa Słońca Powietrza ( Ruchu. 
Kąpiele kaskadowe. Pięknie położona stacja klimatyczna. 

Sezon trwa od 15 maja do 1 października, 
informacje: Dyrekcja Zakładu i Komisja Zdrojowa w Drusklenlkach. Związek 

l Uzdrowisk Polskich w Warszawie oraz wszystkie placówki „Orbisu" w kraju 
i zagranica, 

ska wszystkich osób, które na dzień 1 
września będą miały czynne prawo wy 
borcze. Na podstawie tęj kartoteki będą 
następnie, po rozpisaniu wyborów, spor 
rządzone spisy wyborców. O ile rozpi­
sanie wyborów nastąpi później, aniżeli 
1 września, wówczas już bardzo łatwo 
będzie można kartotekę uzupełnić, przez 
dodanie jeszcze pewnej grupy osób, któ­
ra nabędzie prawa wyborcze. W ten 
sposób sporządzenie spisu wyborców 
nie natrafi na żadne trudności i będzie 
mogło być na czas wykonane. 

Następnie przygotowania obejmą ró­
wnież czynności techniczne. Przygoto­
wane będą urny, nastąpi prowizoryczny 
podział miasta na obwody głosowania 
— nie okręgi, gdyż te ustali administra­
cja po rozpisaniu wyborów — ustalone 
będą prowizorycznie miejsca głosowa­
nia t. J. wybór lokali dla każdego obwo­
du i t. d. 

I wreszcie już obecnie poczynione 
będą przygotowania kancelaryjne. 

Należy bowiem przypuszczać, że w y 
bory do rady miejskiej w Łodzi rozpi­
sane będą na podstawie nowej ordynacji 
w pierwszych dniach września, samo 
zaś głosowanie odbędzie się w pierw­
szych dniach grudnia r. b. (s) 

Ń l f p 

prześladowa­
ło każdą poń­
czochę, dopó­
ki nie w y n a l e z i o n o 

Fixalu. Tylko 

FIXAL 
zapobiega puszczaniu 
oczek w pończosze, nie 
zmieniając lej pierwot­

nego piękna. 
W-g licencji amer. prof. W. von Lange 

Uodpornienie 3 par pończoch. 60 gr. 
Wszędzie do nabycia. 
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Przemysłowiec skazany 
na 10 miesięcy więz ien ia 

Na ławie oskarżonych sądu okręgo­
wego w Łodzi zasiadł wczoraj Mena-
chem Klajman, właściciel fabryki swe­
trów przy ul. Kilińskiego 60. 

' Klajnman zalegał w wypłatach na­
leżności robotnikom, to też zatargi 1 
strajki w jego fabryce były częste. 
Wreszcie w grudniu ub. roku robotnicy 
wystąpili przeciwko swemu pracodaw­
cy do sądu pracy, a wówczas Klajnman 
zlikwidował fabrykę. 

Na skutek meldunku inspekcji pracy 
skierowano przeciwko niemu dochodze­
nie karne. Sąd skazał go wczoraj na 10 
miesięcy więzienia, (ł) 

2CXXXXXXXXXJOOOOOOOOOOOOOCCCXXXXX 

Grand-Klno 2 K ° o s t . ™ 

W R Z O S 
Dziś c godz. 12 i 2-ej 2 PORANKI 

Ceny miejsc znacznie zniżone. 
Od 12—3. SS gr. I I 09 . o<! % d SS p.r.. 

1.09 i 1.50. 
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W dni 10 b. m. rozstała się z tym światem, Prezes Zarządu, Tow. Opieki nad sierotami, 

bp H E L E N A N E U M A N Ó W A 
W Zmarłej tracimy zacna, wzorową Przewodniczącą, Człowieka wielkich zasług i wielkiego serca, które każdemu pogrążonemu w niedoli śpieszyło zawsze z pomocą. 
Przedwczesny Jej zgon zadaje wszystkim dokiiwy cios i przynosi niepowetowaną stratę dzieciom - sierotom 
Cześć i hołd, Jej świetlanej pa mięci, składa Zarząd, 

T o w - o p i e k i n a d s i e r o t a m i , P ó ł n o c n a 3 9 . 

w 
K t o iest u w a ż a n y za Ż y d a . — Re jes t rac j i p o d l e g a 

m a j ą t e k , k t ó r y p r z e k r a c z a 5 , 0 0 0 m a r e k 
Berlin, 10 czerwca. 

Berlińska gazeta włókiennicza, „Tex 
til-Zeitung" powtarza treść rozporządzę 
nia o rejestracji wszystkich majątków 
żydowskich w. Niemczech, przypomina­
jąc, że do 15 b. m. najpóźniej muszą być 
odebrane w 11 urzędach policyjnych od­
powiednie formularze rejestracyjne i na­
stępnie zwrócone po ich wypełnienhi, 
najpóźniej do dnia 30 czerwca r. b. 

Równocześnie dziennik podaje ofi­
cjalny komentarz, kogo dotyczy rejestra 
cja. Chodzi o to, kto jest uważany za 
Żyda. 

A więc: za Żyda uważany jest ten, 
kto bądź należy do wyznania mojżeszo­
wego, bądź też pochodzi od żydowskich 
dziadków. Niezależnie od wyznania swo 
jego i wyznania rodziców, uważany jest 
za Żyda człowiek, którego dziadek lub 
babka, należeli do wyznania mojżeszo­
wego. Dalszych pokoleń wstecz to nie 
dotyczy. 

Następnie uważany jest za Żyda 
mieszaniec, który: w dniu 15 września 
1935 roku sam należał do wyznania moj 
żeszowego, którego jedno z rodziców w 
dniu 15 września 1935 roku było wyzna 
nia mojżeszowego, mimo, że drugie by­
ło chrześcijaninem, którego jedno z dziad 
ków było w dniu 15 września 1935 roku 
wyznania mojżeszowego. 

Za Żyda, podlegającego rejestracji, 
uważany będzie ten, kto w dniu 15 wrze 
śnia 1035 roku był ożeniony z Żydówka, 

dniu była za 

Ukarani przez Starostwo: 
Sąd starościński na wczorajsze) sesji rozpo­

znawał szereg spraw o wykroczenia. 
Za awantury w pijanym stanie na ulicy ska­

zany został Władysław Jasiński, pensjonariusz 
domu noclegowego przy ulicy Cmentarnej lOa 
na 14 dni aresztu. 

Za antysanitarny stan posesji skazany został 
Frydrych Mannaberg, właściciel domu przy uiicy 
Wólczańskiej 57 na grzywnę w kwocie 500 zł. 

Za ustawienie werandy kawiarniane] bez zc-
cowników na rzecz Ubczpicczalni Społecznej, 
skazany został Adolf Czerniak, Gdańska Nr. 90 
na grzywnę w sumie 250 zł. 

Za handel uliczny bez zezwolenia skazani zo­
stali: Dawid Cieślewicz, Dworska 81 i Lemel 
Hecht, Wolborska 36 na 7 dni aresztu każdy. 

aZ ustawienie werandy kawiarnianej bez ze­
zwolenia władz, ukarany został Józef Piątkowski, 
właściciel cukierni przy PI. Wolności 4, grzyw­
ną w kwocio 150 zł. 

PARYŻ... 
WIOSNA.., 

MIŁOŚĆ.-
to wszystko zobaczycie w piękne! 

komedii p. t. 

C a f e 
M e t r o p o l e 

Role główne: 
LORETTA YOUNO 
TYRONE POWER 
ADOLF MENJOU 

Premiera w poniedziałek 
13-go czerwca r. b. 

w „GRAND-KINIE" 1 

lub kobieta, która w tym 
mężem-Żydem. 

Za Żyda uważany będzie miesza­
niec, który pochodzi z małżeństwa chrze 
ścijarisko-żydowskiego, zawartego po 
17 września 1935 roku. 

Za Żyda uważany będzie miesza­
niec, który pochodzi z nieślubnego zwiąż 
ku chrześcljańsko-żydowskiego i uro­
dził się po dniu 31 lipca 1936 roku. 

Rejestracji podlega majątek, który i 
przekracza 5000 marek. 

Wszystkim, którzy wzięli udział w odprowadzeniu Zwłok na miejsce wiecznego 
spoczynku drogiej i nieodżałowane! 

F E J 6 I L E J B I N Z O N 
oraz wszystkim, którzy w tak ciężk ich dla nas chwilach okazali nam tyle serca 
i współczucia, składa serdeczne podziękowanie 

RODZINA 

Nie mają pieniędzy na remont 
W ł a ś c i c i e l e d o m ó w z a b i e g a j ą o k r e d y t na t e n ce l 

W związku z akcją porządkowania 
Łodzi, stowarzyszenia właścicieli nie­
ruchomości postanowiły zwrócić się do 
ministerstwa skarbu oraz Banku Gospo­
darstwa Krajowego z prośbą o przydzie 
lenie krótkoterminowych kredytów na 
remonty nieruchomości. Stowarzyszenia 
motywować będą swą prośbę tym, że 
wiele posesyj łódzkich jest zadłużonych 
w takim stopniu, iż ich właściciele nie są 
w stanie, bez otrzymania krótkotermino 
wego kredytu,' wykonać nakazanych ro 
bót remontowych. 

Wczoraj przed sądem starościńskim 
odpowiadało kilkudziesięciu właścicieli 
nieruchomości, pociągniętych do odpo­
wiedzialności za nieprzystąpienie do ro­
bót remontowych. 

Sąd skazał 36 właścicieli domów na 
grzywny w kwocie od 50 do 300 zł. 

Zgodnie z zarządzeniem starostwa 
grodzkiego, inspektorzy pracy rozpo­
częli wczoraj lustrację fabryk łódzkich, 
celem stwierdzenia, czy ich właściciele 
przystąpili do właściwych robót remon­
towych, (i) 

Opieczętowanie domu schadzek 
p r z y u l . 11 l i s topada 47. — 

Od pewnego czasu policja łódzka 
zwróciła uwagę na podejrzane praktyki 
Nachy Bresler, zam. przy ul. 11 Listopa­
da 47. Odwiedzała ona bowiem często 
biura pośrednictwa pracy dla służących, 
przyczyni wybierała specjalnie młode i 
ładne dziewczęta. W jakiś czas później, 
dziewczęta łigurowaly już w kartote­
kach policji obyczajowej. 

Zarządzono więc obserwację. Stwier­
dzono, że Breslerowa posiada w swym 
mies-zkaniu „gabinety", w których stale 
przebywają dziewczęta, oczekujące na' 

W ł a ś c i c i e l k ę a r e s z t o w a n o 
Idientów. Angażowane przez Breslero­
wa dziewczęta przechodziły u niej coś w 
rodzaju „szkoły nierządu", przez pe­
wien czas pozostawały w jej domu scha­
dzek, później już samodzielnie uprawia­
ły swój proceder. 

Wczoraj policja niespodziewanie 
wkroczyła do mieszkania Breslerbwej. 
Fakt stręczenia do nierządu został usta­
lony. Mieszkanie zostało opieczętowa­

ne, zaś Breslerowa aresztowana i prze­
kazana do dyspozycji władz sądo­
wych, (tg.) 

Akcja premiowa Polskiego Radia 
Melodie wszystkich sygnałów wywoławczych rozgłośni polskich 

Z TOWARZYSTWA PRZYJACIÓŁ NAUK 
W poniedziałek, 13 czerwca b.r. w sali Pań­

stwowej 31bltqtekl Pedagogicznej (ul. Piotr­
kowska nr 86, III piętro, front) odbędzie- sę 
posiedzenie sekcji humanistycznej Towarzystwa 
Przyjaciół Nauk w Łodzi z referatem prof. Al-
fredu Busego p. t.: „Położenie, istota, pocho­
dzenie : ewolucją łacińskiego akcentu >rzed-
historycznego. tudzież ogi: nt- uwagi > ego 

działaniu" 
Początek o godzinie 20-e.l. Wstęp dla człon­

ków Towarzystwa i zaproś; onych gości. 

Przypominamy, że w czwartek, dn. 
16 b. m. o godz. 17.50 Warszawa trans­
mitować będzie na wszystkie rozgłośnie 
pierwszą audycję wielkiej letniej akcji 
premiowej Polskiego Radia. W audycji 
tej wszyscy radiosłuchacze pragnący 
wziąć udział w akcji premiowej Polskie 
go Radia zapoznają się lub przypomną 
sobie' melodie wszystkich sygnałów wy 
woławczych rozgłośni polskich. 

Audycja ma na celu ułatwienie wszy­
stkim radiosłuchaczom, którzy "opłacą 
abonament radiowy za czerwiec, lipiec 
i sierpień r. b., wzięcia udziału w wiel­
kiej akcji premiowej, na którą Polskie 
Radio przeznaczyło liczne i niezwykle 
cenne nagrody, w postaci samochodów. 
i m B M B B M H n B D H a B 

motocykli, motorowerów i luksusowych 
odbiorników radiowych. 

Ubiegający się o jedną z tych nagród 
winien podać w kuponie, który znajdzie 
w tygodniku radiowym „Antena", syg­
nał jednej z rozgłośni, zdaniem jego 
brzmiący najmelodyjniej i najdźwlęcz-
nlej. 

Przypominamy również, iż w akcji 
premiowej mogą brać udział nie tylko 
abonenci, którzy opłacali abonament ra 
diowy za czerwiec, lipiec i sierpień r. b., 
ale również członkowie najbliższej rodzi 
ny, o ile zameldowani są w tym samyrn 
miejscu zamieszkania co i właściciel ra­
diowej karty rejestracyjnej. 

KINO 

E U R O P A 
Pocz. 12, 2. 4, fi. 8, 10 

Ostatnia i najlepsza 
kreacja 

niezapomniane] artystki! 

JEAN HARLOW 
I CLARK GABLE 

w filmie D « ń o g. 12 .i 
„ 2 PORANKI 

Ceny od SARAT0GA 

TEATR POLSKI. 
Dziś, w niedzielę dwukrotnie: o godz. 4-*l 

po poł. i wieczorem o godz. 8.30 nowość Teatru 
Polskiego komedia Jenkins'a „Kobieta i szrn*' 
ragd". 

TEATR KAMERALNY. 
„Freuda teoria snów" ujrzymy dziś, w n>e" 

dzielę, o godz. 4-ej po pol. i 8.30 wiecz. oraiz tf 

poniedziałek o godz. 8.30 wiecz. 
TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
Komedia Gehri „Szóste piętro'' w wykon*" 

nlu: Dywińskiej, Szczęsnej, Gosławskiej, Gers°' 
nówny, Wilińskiej, Zasadziankl, Dąbrowski^ 
Hańczy, Korwina, Mrozińskiego, Nowaka, 
gowskiego, Plucińskiego, Sipińskiego i innyc" 
Początek spektaklów o godz. 4.30 po poł. i 9' e' 
wieczorem. 
OSTATNIE WYSTĘPY TEATRU „NOWOŚCI'' 

W FILHARMONII 
Dziś w niedzielę, dnia 12 bm o godz. 4.3JJ 

po południu i 9,30 wiecz. odbędą sie w Sa" 
Filharmonii ostatnie dwa występy warsza*" 
skiego teatru „Nowości", który przed w y i a " 
zdem z Łodzi wystawia program pożegna!'"'' 
p. t. „Żegnamy" w 3 częściach. 

Ceny miejsc od 54 groszy. 
ZESPÓŁ TANCEREK JEMEŃSKICH w ŁODZJ-

Do Łodzi przybywa w najbliższych dni» e D 

słynny zespół tancerek jemeńskich pod kierów" 
nictwem Riny Nikow. Zorganizowany w 1932 
w Palestynie siedmioosobowy zespół taneczny 
ma juz za sobą występy w Paryżu i w innych 
wielkich miastach • Zachodu. Yemenki wykony* 
wują przede wszystkim tańce 1 śpiewy Wblij"' 
i historyczno-pal?styńskie. 

OSTATNI DZIEŃ WYSTAWY PRAC 
TOBIASZA HABERA. 

Interesujący pokaz obrazów olejnych, akw»" 
rei i rysunków malarza Tobiasza Habera zost*' 
nie w dniu dzisiejszym zamknięty. 

Salon przy ul, Piotrkowskiej Nr. 90, gdzl* 
mieści się wystawa, otwarty jest od godz. H ' e ' 
przed poł. do 3-ej po poł. 

WYSTAWA PRAC MICHAŁA JO. 
W sali Żydowskiego Klubu Motorowego pr*y 

ul. Moniuszki 2 otwarta została wystawa obr»" 
zów i grafiki malarza łotewskiego Michała J°' 

Wystawa otwarta jest codziennie od g0<**' 
11-ej przed poł. do 8-ej wieczór. 

NIEDZIELA, dnia 12-go czerwca 1938 r. 
7.J5—7.20: „Pieśń „Pod Twoją obronę". 7;2<J 

8.00: Koncert orkiestry kujawskiego pułku P}6' 
choty pod dyr. kpt. Piotra Wittmana (z TorunU)' 
8.00—8.15: Dziennik poranny. 8.15—8,35: Audy­
cja dla wsi: Gazetka rolnicza. 8.35—9.10: Audy<=)» 
poranna (płyty). 9.10—9.15: Odczytanie progr»* 
mu. 9.15—11.45: Transmisja uroczystego nabo­
żeństwa z kościoła Serca Jezusowego O.O. J e " 
zuitów na Wesołej w Krakowie, z okazji przewie­
zienia relikwii św. Andrzeja Boboli do Polsk'* 
Po transmisji płyty (z W-wy). 11.45—11.57; ..N» 
lazurowym wybrzeżu" — felieton wygłosi R°' 

man Rom. 
11.57—12.03: Sygnał czasu i hejnał z Krakowa-
12.03—13.00: Poranek muzyczny (z Łodzi), wy­
konawcy: Orkiestra Związku Muzyków Chrzc*0-
pod dyr. Adolfa Bautza. 13.00—13.15: „O wyóV 
inu sejmowym dzieł Mickiewicza" — szkic l ' t e" 
racki Artura Górskiego, 13.15—15.00: Muzyk* 
obiadowa (z Katowic). Wykonawcy: Ork. Sal"" 0 ' 
wa pod dyr. Jarosława Leszczyńskiego, Zon* 
Bułatówna — mezzo-sopran, Jan Zaszkolny - ' 
tenor, Śląski Kwartet Ludowy, Karol Szafrane^ 
akompaniament. 15.00—16.30: Audycja dla wsi-
1) „Na dzień spółdzielczości": a) Hymn sP0'" 
dzielczy; b) Przemówienie Józefa Glińskic80' 
dyr. Centralnej Kasv Spółek Roln.; c) „W 
madzie" — słuchowisko spółdzielcze Ant. Z«* 
chemskiego. 2) Święto wiosny w Oszmianic . 
wykonaniu zespołów (przez Wilno). 3) Przcg'1 

rynków produktów rolnych. . 
16.30-17.00: Teatr Wyobraźni „Dzwon K f ó * 

Zygmunta*' — słuchowisko poetyckie Józ c l 

C 7. c cli o wi C 7. tl * 
17.00—17.30: Recital fortepianowy H. Sztowp^1' 
17.30—18.00: Transmisja z życia. v 

18.00—20.00; Popularny koncert Małej Orkie'"' 
P. R. pod dyr. Zdz. Górzyńskiego. Traf" 
misja ze Starego Teatru w Krakowie. , w 

W przerwie ok. godz. 18.55 Chwila Biura Studio" 
20.00—20.35: Koncert solistów. Wykonawcy: J*1 

Trzaska — bnryton i Miecz. Reinberg — w l 

lonczeln, akomp. Stanisława Pawlikowska-
20.35—20.40: Wiadomości sportowe lokalne. 
20.40—20.50: Przegląd polityczny. 
20.50—21.00: Dziennik wieczorny. -
21.00-21.40: „Ta — joj" —" wesoła- audycja * 

Lowawa. 
21.40—22.00: Wiadomości sportowe ze wszł'8' 

kich Rozgłośni P. R, „; 
22.00-23.00: „W letni wieczór" — audycja m« 

zyozna (z Poznania). ... 
23.00—23.05: Ostatnie wiadomości dziennika * i r 

ozoro.go, Komunikat metftorolotflozał* 
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„Stowarzyszenie rycerzy śmierci 
Proces młodocianych szantażystów, którzy grozili śnrercią p. Suchestow 

Warszawa, 11 czerwca. 
W dalszym ciągu procesu przeciwko 

-letnim „kidnappcrom" warszawskim, 
^fanowi Wiśniewskiemu i Wiesławowi 
Ciupińskiemu, którzy żądali od księcia 
Michała Radziwiłła 4.000 zł., a od prze­
mysłowca warszawskiego Godlewskiego 
5;000 zł. okupu pod groźbą śmierci, w 
Pierwszym wypadku p. Jeanette Suche-
s|ow, niedoszłej małżonki księcia, w dru-
'̂•n synka , przemysłowca — zeznawał 

"odlewski oraz jego urzędnik. 
P. Godlewski opowiadał, że gdyby 

s?lo o niego samego, z pewnością na list 
jjie zwróciłby uwagi, że jednak grożono 
wiercia synkom, którego bardzo ko-
c,iał, przeląkł się tak bardzo, że byl na-
^et zdecydowany okap zapłacić. 

Obaj oskarżeni zeznali zgodnie, że 
S z lo im nie tyle o pieniądze, ile o zyska­
ne rozgłosu i dostanie sie na lamy pra 
ty. Ciekawi byli, czy gdy sprawa wyj 
ozie na jaw, nabierze ona dużego roz-
Stosu. 

Nazwę „Organisation of a Secret Sect 
Legion of Death", co ma oznaczać „tajne 
stowarzyszenie rycerzy śmierci", zapo­
życzyli z jakiejś książki, a szyfr, pod 
Mórym p. Godlewski miał im przesłać 

kluczyk od walizki z okupem, mianowicie 
„Nash ambasador tigh" wyczytali na re­
klamie samochodu marki amerykańskiej. 

Obrońcy młodocianych „rycerzy 
śmierci" wskazywali, że oskarżeni nic 

mogli poważnie myśleć o wykonaniu 
swych gróźb w razie nie uzyskania oku­
pu. 

Wyrok w tej sensacyjnej sprawie po­
damy. 

Suder Jlntifoa ta newmu i szczery 
3r%utacie\ (fani uranu i ceru 

ale czyna-
leżycie odżywiony? Nie wszystko co 
syci — odżywia. Jeśli więc pragniesz 
pożywienia, które odżywia i wzmoc­
nią zorciwno chorych jak i zdrowych, 
pij Ovonącjltynę. W Ovomalrynie za­
warte sq' najszlachetniejsze składniki 
odżywcze w formie smacznej i łotwo-
łtrawnej. Ovomaltyna jest źródłem sił. 

Policja będzie usuwała żebraHów 
z ulic miasta i lokowała ich w domach pracy 

Ochotniczą służbę zdrowia 
organizuje W Łodzi Czerwony 

Krzyż 
Na podstawie swego statutu Polski Czerwony 

Krzyż powołany Jest do utworzenia na wypadek 
w ° lny Ochotniczej Służby Zdrowia, która |est 
0 r8anem pomocniczym Wojskowej Służby Zdro­
wia. 

W związku z tym Zarząd Oddziału Łódzkie-
8 0 Polskiego Czerwonego Krzyża podaje do wla 
doniośoi, że przyjmuje zapisy ochotników do or­
ganizowanych Jednostek. 

Z pośród mężczyzn do Ochotniczej Służby 
^drow.la mogą być przyjmowani tylko cl, którzy 

a) jako ponadkontyngentowl po ukończeniu 
roku życia zostali zaliczeni do rezerwy bez 

°dbycla zasadniczej służby wolskowej; 
b) s;i szeregowymi pospolitego ruszenia z 

kategorią zdrowia „D"; 
c) przy poborze uznani zostali za zupełnie 

"'ezdolnych do służby wojskowej (kategoria 
i,E"). 

Ochotnicy zgłaszający swój udział w pracy 
Polskiego Czerwonego Krzyża posiadają wszy­
stkie prawa I obowiązki przysługujące członkom 
0 rsanlzacyj powołanych do pomocnlczcl służ­
by wojskowej, a w szczególności: 

a) w czasie pokoju członkowie ochotniczej 
slużby zdrowia P. C. K. będą zwalniani od obo­
wiązku zastępczej służby wojskowej; 

b) w czasie wojny będą powołani do pclnle-
"•a służby tylko w jednostkach ratowniczych 
P< C K. 

Zapisy przylmiije biuro Oddziału Łódzkiego 
kolskiego Czerwonego Krzyża, ul. Piotrkowska 

piętro, codziennie w godz. o l 0—15-e] 

RABKA 
to z d r o w i e 

' wypoczynek dla Dzieci i Dorosłych, sanatoria, 
U^sjonaty, mieszkania dla rodzin. 

Wczoraj odbyła się w zaisządzie 
miejskim konferencja, zwołana przez za­
rząd towarzystwa przeciwżebraczeg') w 
Łodzi, w której udział wzięli naczelnik 
dr. Wrona, prokurator sądu okręgowe­
go dr. Spólnik, naczelnik sądu grodzkie­
go, naczelnik inż. Jellinek i jako przed­
stawiciel policji, kom. Andziak, oraz 
zarząd towarzystwa. 

Konferencja zwołana została w zwią­
zku z opublikowaniem zarządzenia mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych, roz­
ciągającego na terenie województwa 
łódzkiego rozporządzenie Pana Prezy­
denta Rzeczypospolitej o zwalczaniu 
zawodowej żebraniny. 

W wyniku dyskusji uchwalono, że 

funkcjonariusze policji otrzymają. rozkaz 
bezwzględnego usuwania żebraków z 

ulic i odrprowadzania ich bądź do zbior-
ui miejskiej dla żebraków na ul. Kątnej, 
bądź też do przytułku dla kalek. W 
związku z tym uruchomiona zostaje spec 
jalna karetka przywozowa, która uży­
wana będzie podczas obław ulicznych 
na żebraków. Karetką tą odwozić się 
będzie żebraków do zbiorni. a następnie 
umieszczać. się ich będzie w domach 
pracy przymusowej i dobrowolnej. 

Dom pracy dobrowolnej znajduje się 
już w Łodzi przy ul. Sienkiewicza. Dom 
pracy przymusowej urządzony będzie w 
majątku miejskim Rszew. (i). 

S p r ó b u j c i e c h o ć b y r a z . . . 
Ody stopy Wasze są obolałe, gdy palą 1 pie­

ką, a odciski nie pozwalają zrobić kroku bez 
bólu, zanurzcie stopy w cieplej wodzie z dodat­

kiem Soli do Nóg .lana. Wszystkie dolegliwości 
nóg natychmiast znikną po zastosowaniu kąpieli 
z Solą do Nóg Jana. 

Rehabilitacja lekarza 
o s k a r ż o n e g o o w y s t a w i e n i e ś w i a d e c t w a , n i e z g o d n e g o z p r a w d ą 

Wczoraj w wydziale odwoławczym 
sądu okręgowego w Łodzi odbyła się 
rozprawa przeciwko dr. Izaakowi Fren-
klowi, który skazany został w swoim 
czasie przez sąd grodzki na 8 miesięcy 
więzienia za wystawienie niezgodnego 
z prawdą świadectwa o pobiciu, Chai-
mowi Pooowsklemu. 

Na rozprawie wczorajszej okazało się 
że świadectwo było prawdziwe. Popów 
ski otrzymał bowiem świadectwo pełne 

go zdrowia we wczesnych godzinach 
rannych, natomiast po obiedzie, gdy 
zgłosił się do dr. Frenkla, byl Istotnie 
potłuczony i pobity. Z tych względów, 
mimo że obydwa świadectwa nosiły tę 
samą datę. obydwa zawierały zgodną 
z rzeczywistością treść. Ponieważ nad­
to świadkowie stwierdzili, że Popowski 
jest notorycznym szantażystą, sąd okrę 
gowy wyrok pierwszej instancji skaso­
wał 1 dr. Frenkla uniewinnił, (t) 

Policja na F O N 
Walne Zebranie Dclegntów Kasy Samopomo­

cy Szeregowych Policji Państwowej Wojewódz 
twa Łódzkiego odbyte w dniu 9 maja uchwali­
ło Jednomyślnie przekazać z funduszów Kasy 
kwotę 2.500 zł., w tym 1.500 zł. gotówką 1 1.000 
zł. w obligacjach Pożyczki Narodowej na cele 
Obrony Narodowej. 

Członkowie Kasy pragnęli w len sposób pod­
kreślić głęboki sentyment dla Armii, żołnierską 
łączność i zrozumienie potrzeb w zakresie spo­
tęgowania sił obronnych Państwi. 

W wykonaniu tej uclnv.ilv delegacja Zarządu 
Kasy Samopomocy w osoh.iclt przewodniczące­
go kom. Mikuły i st. przód. FurmanMowicza 1 Siu 
pińskiego z komendantem wojewódzkim P. P. 
iusp. dr. Torwińskim na czele, złożyła w dniu 
10 czerwca r. b., na ręce pana generała Thomee, 
dowódcy korpusu w Łodzi powyższą sumę, pozo 
stawiając panu generałowi decyzję co do kon­
kretnego Jej zadysponowania. 

Zaznaczyć należy, że suma ta została złożo­
na niezależnie od wpłat jakie policja dnkonala 
na FON w roku 1936, opodatkowując się pro­
gresywnie zależnie od poborów na okres S mie­
sięczny. ' 

płyn przy 
poceniu pach 
proszek przy 
poceniu nóg i 

stosuje się zioła D- ra Cz . K r a s s o w s k l e g o , znak ochr. towar. D D 7 V O T V j V f l ( f I 
K A M I C I f t A . Du nabycia w aptekach i składach aptecznych. r | \ Ł l U l I V V J W I 

Jl&sz reporter zanotował... 

OTWARCIE ODDZIAŁU P. K. O. 
W GDYNI. 

W sobotę, dnia 11 b. m. odbyło się 
Gdyni uroczyste otwarcie Oddziału 

1 KO. przy ul. 3 Maja 29. 
Aktu poświęcenia dokonał ks. kano-

n ' K Teodor Turzyński. 
W uroczystości wzięli udział: Komi-

, S a r z Rządu mgr. Franciszek Sokół, Prc 
| e s Izby Przemysłowo - Handlowej inż. 
U n i s ł a w Tor, przedstawiciele sfer prze 
ttysłowych i finansowych oraz zapro-
*Seni goście. 

Władze PKO. reprezentował p. w i -
C cP"czes K. Strzegocki. 
• W czasie uroczystości wygłoszono 
Szereg przemówień, podkreślając do­
r o s ł ą role PKO. w życiu gospodarczym 
'o lsk i i znaczenie otwarcia Oddziału 
* KO w Gdyni dla całego wybrzeża mor­
skiego. 

Na ulicy Brzezińskiej doszło do zderzenia I 
dwóch aut, — prywatnego A. 47.901, należącego 
do Abrama Wilforda (Kilińskiego 194) i cięża­
rowego A. 20.200, prowadzonego przez nieujaw­
nionego dotąd szolcra. 

Wóz-Wilforda został uszkodzony. Straty wy­
noszą 2.000 złotych. Za zbiegłym szoferem wdro­
żono poszukiwania. 

• 
Na ulicy Południowej, przed domem Nr. 25, 

najechany został przez samochód Wacław Daś-
kiewicz, zam. przy ulicy Karpiej 13. Poszkodo­
wany odniósł ogólne obrażenia. Szofera taksów­
ki pociągnięto do odpowiedzialności karnej. 

* * * 
Przy zbiegu ulic Cegielnianej i Piotrkowskiej 

najechany został przez samochód 32-letni Moj­
żesz Mittelpunkt, zam. przy ul. Cegielnianej 37. 
Poszkodowany odniósł ogólne potłuczenie ciała, 
wstrząs mózgu i złamanie nogi. Pogotowie prze­
wiozło go do szpitala. Szofera, po sporządzeniu 
mu protokułu, zwolniono. • * * 

Wczoraj nad ranem wybuchł pożar w domu 
mieszkalnym przy ulicy Przejazd 48. Przybyły na 
miejsce trzeci pluton straży, ogień ugasił. Jak 
się okazało, paliła się ściana mieszkania od za­
nieczyszczenia przewodu kominowego. 

» • 
W domu przy ulicy Stary Rynek Nr. 15 pod' 

czas rozpalania maszynki spirytusowej nastąpił 
wybuch, w czasie którego poparzona została do­
tkliwie 77-letnia Zendla Działoszyńska, właści­
cielka mieszkania. Pogotowie ratunkowe P.C.K. 
przewiozło poszkodowaną w stanie groźnym do 
szpitala w Radogoszczu. 

W fabryce skrzynek i ram przy ulicy 28-go 
pułku Strzel. Kan. Nr. 77 uległ wypadkowi przy 
pracy 29-letni Franciszek Walczak, zam. ;>rzy 
ulicy Zofii Nr. 8. Walczak wkręcił przez NIZO-
strożność dłoń w tryby maszyny, wskutek czego 
odniósł odcięcie palców u lewej ręki. Nieszczę­
śliwego robotnika umieszczono w szpitalu Ubcz-
pieczalni Społecznej. 

• • • 
• Na posesji przy ulicy Wysockiego 44 w cza­

sie naprawy instalacji elektrycznej spadł z dra­
biny 27-lctni Stefan Zajączkowski, odnosząc zła­
manie kilku żeber oraz nadwyrężenie kręgosłu­
pa. Poszkodowanego przewieziono do lecznicy. • * 

t • 

Po spożyciu nieświeżej wędliny uległa cięż­
kiemu zatruciu 18-letnia Maria Koszt, zam. przy 
ulicy Piekarskiej Nr. 15. W stanic ciężkim prze-

1 wieziono ją do szpitala Ubezpieczalni Społecznej • . » 
W bramie domu przy ulicy Lelewela Nr. 17 

znaleziono w zawiniątku niemowlę płci żeńskiej, 
w wieku około 8 tygodni. Dziecko skierowano 
do miejskiego domu wychowawczego — za wy 

Harry Dickson 
P r i Y a o d Y Z a g a d k o w e a o C z l p w i c k a . 

H f . 22 Niebieski Bocian 
j u ż u k a z a ł s i ę w s p r z e d a ż y . C e n a 1 0 g r . 

Każdy zeszyt stanowi oddzielną całość. 

Kronika radiowa 
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KURS BUDOWY ANTEN. 
Wobec wprowadzenia nowych przepisów 

o budowie anten zbiorowych Klub Radioamato­
rów, jak wiadomo, zorganizował 'kurs budowy 
nowych przepisowych anten zbiorowych. Anteny 
te, jako rzecz nowa na terenie Polski, doczekały 
się specjalnych przepisów, które opracowane zo­
stały przez Stowarzyszenie Elektryków Pohkich. 
Z przepisami tymi oraz z techniką budowy anten 
zbiorowych zapoznają się słuchacze kursu na wy­
kładach, które prowadzić będzie inż. Marian 
Sowiński. 

Kurs rozpocznie się 13-go czerwca (ponie­
działek) o godz. 18.30 i trwać będzie dwa dni, 
to znaczy w dniach 13 i 14 czerwca. Wykłady 
odbywać się będą w lokalu przy ul. Piotrkow­
skiej Nr. 61 (prawa oficyna, 3 wejście, I I piętro). 

Jak się dowiadujemy, kurs ten wywołał w 
Łodzi wielkie zainteresowanie wśród instalato­
rów elektro i radiotechnicznych, bowiem dotąd 
byli oni pozbawieni wszelkich danych, dotyczą­
cych budowy zbiorowych anten. 

NA LAZUROWYM WYBRZEŻU. 
Do programu letniego Rozgłośnia Łódzka 

wprowadziła felietony podróżnicze, które przed 
radiosłuchaczem otwierają widoki dalekich lą­
dów i mórz. Siedząc przy głośniku, radiosłu­
chacz odbywa fantastyczną podróż do dalekich 
krajów, poznaje ich obyczaje, ich piękno i wraz 
z autorem przeżywa chwile pełne czarującego 
uroku. Do takich felietonów • trzeba zaliczyć 
felieton red. Romana Roma p. I. ,,Na lazurowym 
wybrzeżu", który nada Rozgłośnia Łódzka w nie­
dzielę, 12-go czerwca o godz. 11.15 przed poł. 

DWA NIEDZIELNE KONCERTY. 
W niedzielę Rozgłośnia Łódzka o godż. 12.03 

nadaje poranek muzyczny w wyk. Orkiestry Zw. 
Muzyków Chrześcijan pod dyr. Adolfa Bautze. 
Poranek ten transmitowany br.dzic na wszystkie 
stacje polskie. 

O godz. 20.00 natomiasł w zasięgu lokalnym 
usłyszymy koncert solistów w wyk. Jana Trzaski 
(baryton), Mieczysława Reinbertla (wiolonczela) 
i Stanisławy Pawlikowskiej (akomp.). 

K I N O f * A <Ł¥ W A Nieodwołalnie 
V / r l \ J i n V ostatni dzień! 

Pocz. 12, 2. 4, 6, 8, 10 

Dan ie l l eDapp ieux 
w pikantnej komedii p. t. 
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E K S P E D I E N T K A 

8 0 
Dziś o g. 12 i 2 
2 PORANKI 

Ceny 10 9 
c l . 

I I M N M l i U l 

http://uclnv.il


P i e k n e . b a r w n e b l u z k i 
są główną częścią stroju letniego pań.—Kostiumy z dwojakiego rodzaju 

materiałów.—Koronka nadal modna.—Powrót'szpilek do kapeluszy 
Moda obecna pełna jest młodości i 

Broku, a równocześnie jest bardzo prak 
tyczna. Przykładem są bluzki, które 
stały się b. modne. Coprawda usiłowały 
•je wyrugować kamizelki, a nawet szaliki 

bowiem na jakie cztery palce nad pas 
kiem. Przybranie składa się z zakłade-
czek i guzików. Kołnierzyk jest wykła­
dany, ramiona poszerzone, rękawki wąs 
kie i krótkie. 

Bluzki nosi się pod żakietem, ale po-

ale nie udało się. Bluzka pozostała przy 
swoicli prawach, uległa tylko pewnej 
transformacji. 

Najpierw wspomnijmy o wiosennych 
bluzkach sportowych, naśladujących 
męskie, koszule. Bluzki te: są łatwe do 
wykonania, szykowne i bajecznie kolo­
rowe.'Mamy je we Wszystkich'barwach, 
najwdzięcznicj wyglądają materiały w 
paseczki. tymbardziej, że przez urozmai 
eony ich układ otrzymać można bardzo 
miłe efekty. 

Nprz. bluzka w białe i różowe paski, 
przód jest w paski podłużne, na ramio­

nach biegną one poprzecznie, poprzecz­
ną jest też kieszonka, umieszczona z le­
wej strony i maiikieciki przy krótkich 
rękawach. Zapięcie składa się z trzech 
guzików, z których pierwszy jest rozpię 
ty, otrzymujemy więc wąskie wycięcie. 

Taką samą bluzkę można zrobić z 
jednolitego materiału, można też połą­
czyć dwa kolory — w chwili obecnej 
hardzi* modne są szafirowy 1 czerwony, 
alho niebieski i „inareliwlowy". 

Ładnie wygląda bluzka, przybrąini 
męskim plastroiiem. Jest on zaokrąglo­
ny u dołu i dość długi, zatrzymuje sie 

nieważ widoczny jest tylko przód, dla-
czegożby nie wyciąć pleców, co pozwoli 
w czasie lata używać kąpieli słonecz­
nych w tych samych bluzkach. Ukoś­
nym cięciem można odrzucić rękawy, 
głębokie' wycięcie dać na piecach, z 
przodu mały szpiczasty dekolcik. Moż­
na też ograniczyć się do odrzucenia rę­
kawów i zrobienia długiego i wąskiego 
wycięcia na plecach — zaczyna się ono 
poniżej kołnierzyka i dochodzi do stanu. 
W innej bluzce plecy można zastąpić 
dwoma pasami z tego samego materia­
łu, idącymi równolegle, albo skrzyżo­
wanymi. W ten sposób z przodu mamy 
najnormalniejsza bluzkę i nic nie pozwą 
la przypuszczać, że to właściwie ko­
stium plażowy. 

Wiosna i lato bieżącego roku pozo­
stają pod znakiem kostiumów i komple­
tów z dwojakiego rodzaju materiałów. 
Zauważyć to można zarówno w kostiu­
mach sportowych jak i kompletach po­
południowych. 

W kostiumach kombinujemy najczęś­
ciej materiał gładki z materiałem kracia 
stym lub pasiastym. Gdy pani zdecydu­
je się na jakiś kolor, który specjalnie lu­
bi, może wybrać sobie w tym kolorze 
gładką spódniczkę i uzupełnić ją żakie­
tem w kratę lub w pasy, harmonizują ;c 
z odcieniem spódniczki. Do żakietu gład 
kiego można zrobić dwie odmienne spód 
niczki, jedną w kratę, drugą w pasy, 
można też gładki żakiet nosić do sukni 
wzorzystej, harmonizującej z nim w bar 
wie. Gładka spódniczkę z kombinowa­
nego kostiumu, można też nosić do płasz 
cza z materiału imprime. 

Najczęściej spotyka się w tegorocz­
nych kreacjach kostiumowych wzorzy­
sty żakiecik do gładkiej spódniczki. Kom 
binacja ta jest bowiem najkorzystniej­
sza, gdyż w jednokolorowej ciemnej 

spódniczce wygląda się znacznie smu­
kłej, aniżeli nprz. w kraciastej. 

Duża fantazyjność wykazują kombi­
nowane z dwu materiałów komplety po 
południowe. Nprz. czarna wełniana spód 
uiczka i żakiet z błękitnego jedwabiu, 
przez który biegną poprzecznie i skoś­
nie czarne paski. Oryginalny ten żakie­
cik zdpięty jest na „zamek błyskawicz­
ny", pod szyją zaś wykończony wąskim, 
czarnym kołnierzykiem, związanym z 
przodu na szarfkę. Inny znów model u-
kazuje nam również czarną spódniczkę 
i do tego żakiecik jedwabny w kratę 
czcrwono-zieloną i w skośne, czarne 
paski. Bardzo piękny model lansuje wiel 
ki Worth — spódniczkę w skośna kratę 
w kolorach rdzawym i bcige, plisowana 
i do tego żakiecik w kolorze rdzawym. 

W kompletach popołudniowych naj­
częściej znajdujemy materiały gładkie z 

szy, dawno już zapomniane, znów P<?" 
wrócą do łaski mody? A jednak tak si? 
stało. Duży kapelusz słomkowy, z 
ką przebita dwiema szpilkami — to osła 
tui krzyk mody. Szpilki te zakończone 
są najczęściej bukiecikami emaliowa* 
nych kwiatuszków, motylami, pszczół­
kami i innymi dekoracyjnymi owadawft 

Żadna szanująca się niewiasta | , i e 

nosi obecnie zegarka , na branzoletcft 
choć jest to praktyczne i wygodne. M 0 ' 
da każe inaczej: oto mała rączka z R " , A " 
l i i, zakończona purpurowymi pazndkwJ 
kami, przytrzymuje łańcuszek, z kfó r CS° 
zwisa szklana kulka, a w niej miniatur 
wy zegareczek o kolorowym cyferbl?' 
cie. 

Mamy poza tym ogromny wybOr 

modnej biżuterii. Oto gałązka konwal'1' 
najmodniejszy kwiat w klapie kostium11' 
wykctjana z emalii bladozielonej. 1° 

imprime, o wzorach kwiatowych. Bar­
dzo efektownie do gładkiej sukienki wy­
gląda żakiet lub też płaszczyk z jedwa­
biu w duże kwiaty. Ładną całość two­
rzy też spódniczka 1 żakiet z materiału 
gładkiego, a bluzka bardzo wzorzysta. 
Miłe efekty osiąga się również w kom­
pletach z materiałów „rcversibles" t. j . 
na dwie strony w duże grochy lub drob 
ue kropki. 

Znów, niewiadomo po raz który, mo­
da wykryła nieprzemijający urok koro­
nek. Koronki nosić będziemy nie tylko 
do sukien wieczorowych, ale właśnie do 
popołudniowych płaszczy, sukni i kom­
pletów. Również w dziedzinie wszelkich 
przybran. ozdób i dodatków do sukien 
koronka zdobyła pierwsze miejsce. 

Dalszą nowością sezonu są wszelkie 
plisowania. Spódniczki plisowane, jak 
to widzimy na naszej rycinie, spotyka­
my nic tylko w letnich kostiumach i kom 
pietach, ale również w strojnych suk­
niach popołudniowych. 

Na zakończenie kilka drobiazgów. 
Ktoby pomyślał, że szpilki do kapelu-

znów maleńkie, złote koszyczki, wype'." 
nlone turkusowymi niezapominajka11'1' 
tworzą najulubieńszą formę broszy 
Dziwaczne żuczki, barwne ir.otV,W< 
gwiazdki o misternych kształtach, chi"" 

Plażowe biustonosze — 
bluzeczki — kamizelki 

poleca D. SZENBERGOWA 
Piot rkowska 134, t e l . 106-86. 

skie rybki i fantastyczne ptaszki ^ 
wszystko to cyzelowane w złocie ' l l 

w srebrzę, wysadzane kamieniami, 
śniewf. swym hosk.frii wywołując 
ch\wt kobiet, które zawsze przeiW 
/.a klejnotami, nawet fałszywym 1 

•i.r 
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S a m o l o t e m na s tó ł o p e r a c y j n y 
Od s ta r tu w T r z e b i n i do operacj i w Warszawie upłynęło 

25 minut .—Chorą ura towano od śmierci 
Lekarze orzekli, że wrazle krótkiej, 

kilkunastominutowej nawet zwłoki, cho­
rej, u której nastąpiło rozlanie się ropy, 
grozić nfogła śmierć. 

Warszawa, 11 czerwca. 
. Niebylejakiego wyczynu dokonał w 
oniu wczorajszym hr. Stanisław Zamoy-
8sii który w rekordowym czasie prze­
wiózł na operację do Warszawy ciężko 
chorą kobietę. 

Hr. Zamoyskiemu, bawiącemu w 
Trzebini pod Magnuszewem u swej te­
ściowej, hr. Tarnowskiej, dano znać, że 
*°"a gajowego nadleśnictwa, Dekorso-
w a . u której stwierdzono ropne zapale­
nie wyrostka robaczkowego, winna być 
c°Prędzej operowana i że należy prze­
wieźć ją natychmiast do Warszawy. 

Hrabia zdecydował się przewieźć 
Chorą swym samolotem RWD 13. W ki l­
ka minut po postawieniu przez lekarza 
diagnozy, odbył się start. 

Zawiadomiona telefonicznie oczeki­
wała na lotnisku w Okęciu karetka po­
gotowia prywatnego, która niezwłocz­
nie przewiozła pacjentkę do szpitala. Tu 
odbyła się operacja, która uratowała 
Pckorsowej życie. 

Echa samobójstwa Świerkówny 
o t r z y m a n o niejakiego Henryka 

Karłowskiego 
Donosiliśmy przed kilku dniami o 

magicznym samobójstwie, dokonanym 
Przez 19-letnią Zofie Śwlerkówne. słu­
pcą u pp. Karłowskich przy ul. POW. 
Nr. 5. 

Stwierdzono, że popełniła ona samo­
bójstwo. W ustach jej bowiem tkwił wąż 
^ m o w y od maszynki gazowej. Kurek 
Sazowy był otwarty. 
,. Władze wszczęły dochodzenie, w to-
w którego zatrzymano Henryka Kar­
bowskiego, krewnego pracodawców 
zmarłej. Szczegółów, ze względu na do­
bro toczącego się śledztwa, ujawnić nie 
Możemy, (t) 

zaginął chory umysłowo 
Józef Raducki ze wsi Toporów 
. Policja komunikuje, za naszym po­
średnictwem, że w dniu 25 maja r. b. za-
jtltiął 24-letnl, chory umysłowo, Józef 
"aduckl, mieszkaniec wsi Toporów, 
Wzrostu średniego, blondyn, o niebies-
^ch oczach, zarośnięty, ubrany w szarą 
{^arynarkę, wełniane spodnie czarne, 
° e z nakrycia głowy. Wiadomości kiero 
Wać należy do najbliższego posterunku 
Policji. 

Od chwili startu z Trzebini do opera­
cji minęło zaledwie 25 minut. 

Obecnie stan chorej nie budzi już 
1 obaw. 

przy P R Z E Z I Ę B I E N I U 
( G R Y P I E T K A T A R Z E 

JUBILEUSZ DYR. W. WASZCZYN-
SKIEGO. 

* W dniu 19 czerwca b. r. Gimnazjum 
fańskie im. Cecylii Waszczyńskiej ob­
lodz i uroczystość 25-lećia pracy peda-
g 0Eicznej p. dyrektora Witolda Wasz-
CzVńskiego.W związku z tym o godz. 
ł " 15 odbędzie się nabożeństwo oraz po­
święcenie sztandaru szkolnego w ko-
pCiele św. Józefa, a o godz. 11-ej uro-
Ffysta akademia w sali Akcji Katolic­
k o Przy ul. Gdańskiej 111. 

BEZ BÓLU 
S K U T E C 2 N I E 

U S U W A 
O D C I S K I 
B R O D A W K I ZGRUBIENIA SKÓRY 

P £ Y N 

K L A W I O L 
A P . K O W A L S K I 

Z a w o d y k o n n e w Rudz ie 
mają przebieg bardzo interesujący 

Zawody konne zorganizowano na torze w 
Rudzie Pabianickie] przez Łódzki Klub Jazdy 
Konne] sa impreza bardeo udami, stolacn na do­
brym poziomie. Poszczególne konkursy, ze 
względu na udziat w nich czołowych Jeźdźców. 
ma]ą przebieg interesujący. 

Konkurs skoków przez przeszkody o nagro­
dę Łódzkiego Towarzystwa Zachęty do Wyś­
cigów Konnych wygrał po rozgrywce rtm. 
Skuplńskl na „Anltrze" przed p. Wlckenhage-
nem na ,,Turku" I rtm. Mossakowskim na „Tan­
cerzu". 

Konkurs w skokach przez przeszkody dla 
pań i panów o nagrodę pan LK.IK wygrał po 
rozgrywce p. Steian Osser na „Zamościu" przed 
p. Guido Johnem na „Reszce" i panią Zwicrz-
chowska na „Saharze'*. 

Konkurs w skokach nrzez nrzeszkody n na­

grody PZL I ŁKJK wysrała pani Rowecka na 
..Pelikanie" przez p. Otto Johnem na „Turczyn-
ce" I p. Klndlerem na ..Trubadurze". 

W konkursie o nagrodę prezesa Arno Kln-
dermana pierwsza nagrodę podzielono pomiędzy 
rtm. Skupińskim na „AuHrze'* a rtm. Nowakiem 
na „Toreadorzc". Trzecie mlelsce ;.ajat por. 
Tomaszewski na ,,Halni". 

W konkursie o nagrodę p. Czyllngarlana 
przewodniczącego komisji icchnlc.nej pierwsze 
mlelsce zajęta p. Zdzle;howska na „Saharze" 
przed p. Klndlerem na „Trubadurze" I p. Stilo­
nem na „Dorianie", 

Konkurs o nagrodę ŁKJK wygra! p. Otto 
John na ..Turczynce" przeil p. Klndlerem na 
„Trubadurze" i por. Czechem na „Emerycie''. 

Dalszy clag zawodów dziś on południu. 

PAPIEROSY MENTOLOWE 
Dowiadujemy się, że \» najbliższych dniach 

Jv'U się pojawić na naszym rynku nowe pa-
jer°sy, wzorowane na amerykańskich paple-
°sacli mcntolowanych. Nowy ten wyrób Pol.-
'ego Monopolu Tytoniowego uzyska prawdo-

^aobnie duża popularność. W Stanach Zjed-
oczonyci, Północnej Ameryki i częściowo w 

^ ' i i mniej więcej 1/3 ogółu palaczy przerzu-
* się ostatnio na papierosy mentolowane. 

o b o w i ą z u j ą c y o d 15 ma^a 1938 r o K u 
Z Ł o d z i - F a b r y c z n e | 

o d c h o d z ą : 
0.15 do Koluszek — Częstochowy — 

Ząbkowic — Katowic <5.J7). 
1.17 przez Koluszki, Słotwiny, Skarży­

sko do Lwowa i Przeworska 
(11.35). 

3.15 do Koluszek (3.55), 
5.25 do Koluszek 
6.05 do Koluszek 
6.50 do Koluszek (7.30) 
7.09 do Andrzejowa (7.23) kursuje w 

dnie robocze. 
7.25 do Warszawy torpeda (8.53) 
7.35 do Warszawy torpeda (9.03) 
8.10 do Koluszek (8.50), połączenie z 

torpedą do Katowic i Krakowa. 
8.25 do Andrzejowa (w dni świąteczne 

od 15.5 do 15.9) 
8.40 do Koluszek (w dni świąteczne od 

15.5 do 15.9) 
9.08 do Warszawy (11.38) bezpośr. 
9.25 do Koluszek (w dni świąteczne od 

15.5 do 15.9) 
9.50 do Andrzejowa (w dni świąteczne 

od 15.5 do 15.9) 
10.15 do Koluszek (w dni świąteczne od 

15.5 do 15.9) 
10.35 do Skarżyska bezpośredni 
11.05 do Koluszek (w dni świąteczne 

od 15.5 do 15.9) 
11.35 do Koluszek 
12.50 do Katowic (18.27) 
14.00 do Koluszek 
14.45 do Koluszek 
15.25 do Koluszek (w dni robocze). 
16.05 do Rozwadowa 
16.45 do Warszawy torpeda (18.13) 
17.00 do Koluszek (w dni robocze* 
17.30 do Koluszek 
17.54 do Andrzejowa 
18.15 do Koluszek 
18.45 do Koluszek (w dni robocze) 
19.20 do Warszawy motorowy 
19.25 do Koluszek 
20.10 do Koluszek 
20.50 do Koluszek 
21.40 do Warszawy (bezpośredni) 
22.38 do Koluszek 
23.10 do Koluszek. 

(W nawiasach godziny przybycia na 
stacje docelowe). 

Z Łodzi -Kal isk ie j 
o d c h o d z ą z 

0.01 do Głowna 
0.42 do Poznania przez Ostrów (pociąg 

bezpośredni Warszawa—Paryż). 
0.10 do Warszawy (8.48) 
6.25 do Sieradza 
7.20 do Łasku 
7.30 do Gdyni przez Kutno, Włocła­

wek, Aleksandrów, Toruń, Byd­
goszcz 

7.37 przez Chojny—Widzew—Kolusz­
ki do Skarżyska z połączeniem 
do Lwowa 

8.15 do Warszawy z przesiadaniem w 
Łowiczu 

5.20 do Łasku (w dni świąteczne od 
15.5 do 15.9) 

8.46 do Gdyni i Poznania oraz Ciecho­
cinka przez Kutno 

8.54 do Poznania. Pociąg bezpośredni 
Lwów—Łódź-Kal. Poznań 

9.15 do Głowna (świąteczny w sezonie) 
9.25 do Łasku (świąteczny w sezonie) 

10.15 do Łasku (świąteczny w sezonie) 
10.25 do Głowna (świąteczny w sezonie) 
11.52 do Kalisza—Ostrowia bezpośredni 
12.00 bezpośredni do Poznania przez 

Kutno 
12.14 do Warszawy bezpośredni przez 

Łowicz 
14.10 do Głowna 
14.25 do Kutna 
14.35 do Zduńskiej Woli 
15.31 do Poznania bezpośredni przez 

Ostrów. 
15.37 do Kutna 
16.05 do Zduńskiej Woli 
16.19 do Warszawy przez Łowlc» 
17.38 do Sieradza 
17.56 do Głowna (w piątki i dni przed­

świąteczne w sezonie) 
18.35 do Kutna 
19.08 do Głowna (kursuje w piątki, dni 

przedświąteczne i świąteczne w 
sezonie) 

19.50 do Ostrowia Wlkp. 
20.21 do Warszawy przez Łowić* 
21.25 do '/duńskiej Woli 
22.30 do Kutna, Gdyni (Ciechocinka) 
23.35 do Zduńskie) Woli z wagonem bez 

nośrednim Karsznice—Gdynia, 
peaeef- tseaeaaaeeoeaoaeeaaaaaaaaeeaaaaaaaaeaa*^ 

leń P o w i e ś ć 
popularny lygodnik beletrystyczny — przynosi: 

W Nr. 261-ym 
który jest jeszcze wszędzie do nabycia 

powieść kryminalną p. t.; 

I l i i i [{lińskiego 
Arsenlutza Westera 

Cena egzemplarza CTP 

W Nr. 2 6 2 - y m 
który ukaże się już w najbliższy wtóre': 

sensacyjną powieść współczesną p.t. 

Dom niespodzianek 
Jana Groma 

10 gr. Do nabycia wszędzie 

c r a t T 
Jędrzejowska mistrzynią 

hrabstwa Kentu 
Londyn 12 czerwca* 

W sobotę rozegrany zostat ilnal gry poje­
dyncze] pań o mistrzostwo hrabstwa Kentu w 
Bcckenham pod Londynem. 

W spotkaniu tym Jędrzepowska Dokonała 
świetna tcnlslstkę południowo . afrykańska Hel-
ne-Mlller w trzech setach 7:5. 3:6. 6:2. Polka 
w ostatnim secie miała zdecydowana przewagę 
nad przeciwniczka-

Dzięki zwycięstwu temu Jedrzelowska po 
raz drugi zdobyła mistrzostwo hrabstwa Kentu. 

LONDYN, 12 czerwca. 
W rozgrywkach tenisowych o mistrzostwo 

hrabstwa Kentu Jędrzejowska odniosła zwycię­
stwo w doublu mieszonym razem ze swoim 
partnerem Mac 'hailc;u. Jędrzej wska i part­
ner szkocki zdobył! mistrzostwo w grze miesza-
rei, bijać parę angiesko . południowo - alrykon-
skę Oliif i Hein» Miller w trzech setach 6;3, 3:6, 
<h7, - - tom.ast w doublu Jędrzejowska wraa 
ze sweją partnerką angk-lsk-j uległa w finale po 
bardzo zaciętej i r£:vnej walce parze południo. 
wo - afrykański?) - /"."'ralijskiel Heine — Mil­
ler, Hopman w 2-ch setach, przegrywając 10:12 
5:7. 

Dziś „derby" piłkarskie 
Unicn Tour lng—WIMA 

Oczekiwany z dużym zainteresowaniem de-
cydu]qcy mecz piłkarski o mistrzostwo klasy A 
rozegrany zostanie w dniu dzisiejszym o godz. 
It-e] przed południem na boisku KS WIMA. 

Zarówno WIMA 'ak I linion Tourlng przy­
gotowały się do dzisiejszego spotkania niezwy­
kle starannie I wystania w najsilniejszych skła­
dach. Oprócz meczu UT — WIMA odbędzie 
się w dniu dzisiejszym następujące spotkanie o 
mistrzostwo klasy A: Widzew — Sokół (Pabia­
nice). SKS — Burza. PTC — WKS 1 Sok*» 
(Zgierz) - ŁTSG. 

Cracovia w Łodzi 
gra dz iś z Ł K / - ? r n 

Jedna z najlepszych drużyn ligowych Cra-
covla gościć będzie w dniu dzisiejszym w Lo­
dzi. Występ Cracovli budzi każdorazowo w 
naszym mieście olbrzymie zainteresowanie, spo­
dziewać się więc należy, żc I w dniu dz.lsle|-
szym tłumy widzów przyglądać się będą spotka­
niu krakowian z LKS-em. Początek dzisiejsze­
go meczu o godz. 17,45. 

Ciekawy przebieg 
t u r n i e j u t e n i s o w e g o „ M a k k a b l " 

Tenisowy turnic] Makkabl zostanie dzisiaj za­
kończony. Z 47 zawodników pi zostało na pla­
cu boju Już tylko kliku. Zdecydowanym lawo-
rytem do dwóch tytułów (w grze po)edyńcze| 
i podwólne] wraz z Schlllcm) Jest Wittman. 

Wittman, który przedstawił się wczoraj pu­
bliczności łódzkie], miał przeciwników zdecydo­
wanie słabych, to też rozprawił się z nimi w 
rekordowym czasie. W IImile spotka się Witt­
man zapewne z Scliiifem, który również zdecy­
dowanie odcina się od reszty zawodników. Przed 
tern czeka go przeprawa z dobrym Feldmanem. 

Ollclalno otwarcie mistrzostw odbyło się 
wczoraj. Po odegraniu hymnów I powitaniu za­
wodników przez prezesa /KS Makkabl ini. 
Wclnberga, przemawiali pani Szpiro w imieniu 
Centrali Związku Makkabl oraz dr. Ellenberg w 
Imieniu egzekutywy łódzklcl. Następnie rozpo­
częły się gry, które przyniosły następujące wy­
niki: 

ORA POJEDYNCZA. PANÓW: Wittman — 
BranstUtter 6:1. 6:1, Zysman — Holfman 2:6. 
7:5, 6:3: Wittman - Zysmnn 6:0. 6:0: Tor-
nello — Asz 7:5, 6:4, Eder — Wotstcln 6:1, 6:1: 
Schllf — Piaskowski 6:0. 6:1: Jarecki — Fren­
kiel 6:1, 6:3: Schlff — Jarecki 6:3. 6:1: Feldman 
— Librach 3:6, 6:2. 6:3. 

GRA PODWÓJNA PANÓW: Wlttmun — 
Schlff — bracia Polewscy 6:1. 6:0; Librach. La-
uenburg — Eberson, Polak 6:2. 6:3: Rozenholc, 
Sachs — Farber. Połoński 2:6. 6:2. 7:5: Rożen-
berg, Piaskowski - Spektpr, Krupman v. o. 

GRA POJEDYNCZA PAN: 1 ondauowa (Łódź) 
— Stelnorówna 2:6. 7:5. 6:3: Landaunwa — Ede-
rowa 7:8. 6:4 Ora pojedyncza lunlorów: Polak 
— Wclt 6:3, 6:4; MIXTE: Haberówna. Torello— 
dr. Ederowic 3:6, 6:3, 6:0. 

Obozy wędrowne 
ŻKS „Makkab " 

Sekcja Turystyczna ZKS Makabi organizuje 
•V miesiącu lipcu 2 obozy turystyczne 2-tygo-
dniowo I 1 obóz 4-tygodnlowy. 

W planie wycieczki przclścle łańcucha gór­
skiego Gorganów I Czarnohory (szczyty: Sy-
wula, Dobotzanka, Howerla itd). zwiedzenie 
pięknych miejscowości górskich Jak. .laremcze, 
Worochta. Jamna, stolica Huculszczyzny Zable, 
Kosmacz, Kosów. Kuty I Inne. 

Wycieczka przcplatann bedz'c lednodnlowy-
ml pobytnml w pełnych uroku zakątkach Hucul­
szczyzny- Zgłosienla | Inlormacle: Sekretariat 
2KS Makabi, Lódż, Al. Koścluszl-' M, tel. 241-07 
Od godz. U — 14 l 18 — 22-ej-
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Bilans handlowy 
Prasa gospodarcza polska — podo­

bnie jak .codzienna — poświęca w tej 
chwili najwięcej uwagi problemowi bier 
ności'bilansu handlowego. 

Poświęeony mu jest obszerny arty­
kuł wstępny ostatniego zeszytu oficjal­
ne] „Polski Gospodarczej". 

.Rekapitulując zanalizowane już tu­
taj przez nas cyfry, dochodzi autor do 
v\ mosków w skrócie następujących: na­
sze saldo handlowe zależy i będzie za-
ieżato przez czas niewątpliwie dłuższy 
od dwóch składników — dodatniego sal 
da z krajami europejskimi I ujemnego z 
zamorskimi, W obeeftiej chwili maleje 
pierwsze a wzrasta drugie, malenie 
pierwszego jest, zgrubsza biorąc, wyni­
kiem zwiększenia się importu środków 
produkcji i od'padnięc;a tegorocznego 
eksportu zboża: wzrost salda ujemnego 
z krajamii zamorskimi — to znów. zgru­
bsza biorąc — skutek wzrostu przywo­
zu surowców wywołanego zwiększoną 
produkcją a-także skutek nagłego spad­
ku wywozu do Stanów wywozu, który 
tak bardzo obiecująco się zapowiadał. 

Temuż zagadnieniu poświęcony jest 
artykuł wstępny ostatniego zeszytu or­
ganu „Lewiatana" t.j. „Przeglądu Gos­
podarczego". Autor analizując problem 
w szerszej płaszczyźnie bilansu płatni­
czego i oceniając jego elementy pozato-
warowe (w szczególności rolę restry-
kcyj transferowych, wpływy z poży­
czki francuskiej, „koniuktury hiszpań­
skiej", efekt importu na rachunek na­
szych zamrożonych wierzytelności, e-
fekt wzrostu i wydłużema się kredytów 
towarowych w związku ze zmienionym 
charakterem importu etc.) — w sposób 
bliski poglądom tu niedawno wypowie­
dzianym, polemizuje z profesorem Ry-
barśkim ( artykuł w „Kurierze Warsza­
wskim") i opowiada się za raczej opty-
lustycznym stanowiskiem. 

Stanowisko to streszcza się miahowi 
cie w nieprzywiążywaniu przesadnego, 
a.już tymbardziej alarmistycznego zna-

. czenia do suchych cyfr statystyki han­
dlu towarowego, z tym, że troska o 
właściwy rozwój tego handlu powinna 
raczej koncentrować się kolo zagadnie­
nia intensyfikacji wywozu. 

Wreszcie zarejestrujemy łączą ;e się 
z raszym tematem uwagi zawarte w 
artykule * stępnym ostatni^cc zeszytu 
.Głosu Gospodarczego". Autor zdając 
sprawę z nactego—a biorącego asumpt 
z bierności bilansu hałndflowego — odro­
dzenia się w Polsce propagandy konce­
pcji dewaluacyjnych (znana polemika w 
kilku pismach codzieunych!) — zupeł­
nie słusznie, mniemamy, wskazuje na 
kompletną anachroniczność tych końce 
pcji. Charakter informacyjny posiada 
passus tego artykułu': „Jak zdołaliśmy 
stwierdzić, zarówno Min. Skarbu jak 
I władze naczelne naszej instytucji emi­
syjne] stoją zdecydowanie na stanowis­
ku kontynuowani naszej dotychczaso­
wej polityki walutowej". Br . A. Z. 

Dyr. U la fA ik l infąuu e 
z delegatury p. I .E . w Łodzi 
Donoszą nam, że p. Inż. Ulasiriskl, dy­

rektor Delegatury Państwowego Insty­
tutu Ekspertowego w Łodzi w najbliż­
szym czasie ustępuje ze swego dotych­
czasowego stanowiska i ma obiąć sta­
nowisk 0 dyrektora Zakładów Żyrardow­
skich w Żyrardowie-

Z powodu nieobecności dvr Ulaslń-
skiego w Łodzi, nie zdołaliśmy pOwyż-
śzęj win-dPmoścI sprawJzić bezpośrednio 
u źródła. 

Bftflscia w Czechosłowacji 
Ogłoszone przez prasę periodyczną 

sprawozdanie Czechosłowackiego Ban 
KU Narodowego ze stanu na koniec maja 
r b. wvkaztiie ogromny wzrost obiegu 
banknotów i bilonu. Obecnie wynosi on 
przeszło 10 mild. koron czeskich, a za­
tem w ciągu jednego tylko kwietnia 
wzrósł o przeszło 3 mild. koron czes­
kich. 

REPL/BLiKA" z d n i a 1 2 c z e r w c a 1 9 3 8 r . 

Uwadze właścicieli fabryk 
B u d y n k i f a b r y c z n e m u s z ą być d o p r o w a d z o n e do p o r z ą d k u 

W związku z-okólnikiem Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych z dnia 29 
marca 1938 roku w sprawie podniesienia 
wyglądu osiedli i zarządzeniem Staro­
sty Grodzkiego Łódzkiego z dnia 24-go 
maja r. b. — Zarząd Miejski, wydział 
przemysłowy, w dniu 1 czerwca r. b. 
wystosował pisma do wszystkich znaj­
dujących się na terenie Łodzi stowarzy­
szeń, zrzeszeń i związków przemysłu: 
włókienniczego, bawełnianego, dziane­
go, chemicznego, garbarskiego, pończo­
szniczego, farbiarsklego, elektrotechni­
cznego 1 innych, aby zaapelowały do 
swych członków - przemysłowców w 
sprawie doprowadzenia posiadanych 
przedsiębiorstw do należytego stanu. 

Wobec tego, że po upływie 2-ch ty­
godni od daty rozesłania wydział prze­
mysłowy przystąpił dp kontroli wszyst- tów. 

kich zakładów przemysłowych, w. wy­
niku której w stosunku do opornych za­
stosowane będą sankcje karne — wy­
dział przemysłowy przypomina wszyst­
kim zainteresowanym, aby w interesie 
własnym i ogólnym zastosowali sie do 
wydanych zarządzeń, w, myśl których 
w oknach fabryk muszą być całe, czyste 
szyby, nie pozaklejane papierem lub po­
zatykane szmatami, zakłady przemysło­
we powinny być doprowadzone do sta­
nu sharmonizowanego z wyglądem są­
siednich budowli, a przynajmniej, by 
wygląd tych zakładów przemysłowych 
nie raził szpetotą. Ponadto muszą być 
uporządkowane strychy fabryk tak, aby 
nie znajdowały się na nich materiały 
łatwopalne I nie służyły za t. zw. scho-
w a n k a dla starych, zużytych prze.dmio-

Akcja kredytowa na terenie CD.P-u 
F i n a n s o w a n i e d r o b n y c h i ś r e d n i c h p r z e d s i ę b i o r s t w 

Zgodnie z uchwałą prezydium zwiąż 
ku związków komunalnych kas oszczęd 
ności — grupa przedstawicieli związków 
i większych kas komunalnych pod prze­
wodnictwem prezesa b. min. M. Dola-
nowskiego, udaje się w dniu 12 b. m. na 
teren C. O. P-u, aby na miejscu zbadać 
możliwości finansowania drobnych i 
średnich przedsiębiorstw rzemieślni­
czych, przemysłowych i handolwych 
przez K.K.O. 

Ponadto dnia 14 b. m. odbędzie się 
w Rzeszowie konferencja komunalnych 
kas oszczędności, działających na tere-

problem akcji kredytowej na terenie C. 
O.P-u będzie szczegółowo omówiony i 
ustalone będą wytyczne tej akcji. 

W ten sposób komunalne kasy osz­
czędności zgodnie ze swymi zadaniami 
i charakterem, pragną poprzeć Inicjaty­
wę prywatną w dziele budowy C.O.-Pu. 

W szczególności kasy komunalne 
pragną otoczyć opieką i wspierać finan­
sowo szerokie rzesze rzemieślników, 
drobnych nrzemysłowców i kupców, któ 
rych warsztaty stanowią konieczne uzu­
pełnienie wielkich zakładów przemyslo 

Giełda pieniężna 
Na dzisiejszym zebraniu giełdy pieniężnej * 

Warszawie tendencja dla akcyj było niejedno­
lita, przy większych obrotach akcjami Banku 
Polskiego. Notowano: Bank Polski 119.50, Cu­
kier 33.25, Węgid 27.50 — 27.25, Granat H 3 ' 
Lilpopy 74, Modrzejów 12.75, Ostrowiec 58, SU 
rachowicc 35.50 — 35.25, Żyrardów 48—47.7S-

PAPIERY PROCENTOWE. Dla papieró* 
procentowych tendencja była utrzymana, PrZV 
obrotach małych. Notowano: 3 proc. inwesty­
cyjna I em. 80, I I em. 81,25, 4 proc. dolarów* 
42.25, 4 i pół proc. wewnętrzna 64.50 — 64.75i 
4 proc. konsolidacyjna 67 — 67.25, 4 i pół pr° c' 
listy ziemskie 64 — 6350 — 63.75, 5 proc. War­
szawy z r. 1033 — 72 _ 73, kupon bieżący » 
proc. T. K. Z. dolarowych 105.95. 

W obrotach prywatnych: 3 proc. państwo** 
renla ziemska odcinki po 1.000 zł. — 54, odcinki 
po 500 zł. — 58.25. 

Z G I E Ł D Y Ł Ó D Z K I E J . 
Na wczorajs-zym zebraniu giełdowym w Ł°" 

dzi notowano: dolarówka 42 50—42.00, póz. >n* 
westycyjna I-sza cm. 80.50 ~ 80.25, poi inwesty 
cyjna Il-ga em. 81.50—81.25, poż. konsolin* łCYJ"* 
67.50—67.00, poz. wewnętrzna 65.25-55.00, Ban* 
Polski 119.50—118.50. Tendencja utrzymana. 

Kursy porównawcze walorów 
Warszawa. 11 czerwca 

nach, objętych Centralnym Okręgiem i wvch, zarówno w'dziedzinie produkcji 
Przemysłowym, na której to konferencji'Jak I aprowizacji. 

Stan z a t r u d n i e n i a w Polsce 
C z y n n y c h Jest 5,023 z a k ł a d ó w p r a c y 

Według ostatnich obliczeń, na dzień 
l maja r.. b. w górnictwie na terenie ca­
łej Polski zatrudnionych było 105.543 
robotników, w hutnictwie 52.873, w prze 
myślę przetwórczym 794.037, oraz w 
elektrowniach i wodociągach 8.875 osób. 
Cyfry te dotyczą zakładów zatrudniają­
cych normalnie 20 i więcej robotników, 
z uwzględnieniem robotników dodatko­
wych, jak stróżów, woźniców i t. p. oraz 
robotników urlopowanych i chorych. 

Z ogólnej liczby robotników, zatrud­
nionych w przemyśle przetwórczym, 
przypada na przemysł metalowy 158.087 
robotników, na Włókienniczy 153.857, mi 
neralny 67.496, drzewny 58.300, spożyw­
czy 51.248, chemiczny 47.215, budowla­
ny 24.331, papierniczy 16.513, elektro­

techniczny 15.913, odzieżowy 15.633, po 
ligraficzny 12.154, oraz na przemysł skó 
rżany 5.799 osób. 

W porównaniu ze stanem z dnia 1 
maja r. ub. zaobserwowano we wszyst­
kich wymienionych wyżej gałęziach pra 
cy zwiększenie się ilości robotników, 
jedynie przemysł skórzany wykazał nie 
znaczny spadek. W porównaniu nato 
miast ze stanem z kwietnia r. b. zumiej- i 
szyła się liczba robotników zatrudnio­
nych w górnictwie, oraz w przemyśle 
chemicznym (b. nieznacznie), włókien­
niczym i papierniczym. 

Na dzień 1 maja r. b. czynnycli było 
w przemyśle przetwórczym 5.023 zakła 
dów pracy, nieczynnych zaś 978 przed­
siębiorstw . 

Nazwa papieru Dziś Wczo 
rai 

Przed 
mles. 

przed 
rokle" 

3«/n In w. 1. em. 80.— 80.25 81.75 63.63 

• 4»/»o/,i Wewn 64.75 64.75 65.— ^> 
50/n Kon wers. 7 0 . - 70.75 J 7 ^ _ 

Dolarówka 42-25 42.40 41.25 38.6» 

4 i / v L. Ziem. 63.75 63.50 64.75 53-50 

5o/n L.Warsz. 1933 7 3 - 71-50 58-78 

5o/ nL.Ł6dz. 1933 64.25 j l # 

Bank Polski 119.50 119.50 116.50 1 0 1 ^ 

Lilpop 74.— 74.— 75.— 1 2 ^ 

Zj rardów 47-75 48.— 39-— 

N o r m y dochodowośc i ne t to 
na rak podatkowy 19Z8 dla okręgu skarbowego w Łodz i 

Ministerstwo Skarbu nadesłało Izbie j Projekt ów Izba Przcmysłowo-Han-
Przemysłowo-Handlowej w Łodzi do za dlowa w Łodzi wyłożyła do wglądu za­
opiniowania projekt norm dochodowości interesowanych, którzy mogą jej zgła-
netto przedsiębiorstw handlowych, prze szać umotywowane wnioski w terminie 
myślowych i zaieć przemysłowych na d i dnia 22 czerwca r. b. Nadmienia się, 
rok podatkowy 1938 dla okręgu Izby źe wobec terminu zakreślonego Izbie 
Skarbowej w Łodzi, zaopiniowany już przez Ministerstwo Skarbu, dla wydania 
przez Komisie Odwoławczą, działającą opinii, wnioski zgłoszone po wskazanej 
przy teiże Izbie Skarbowej. dacie nie beda uwzględnione. 

P a r c e l e b u d o w l a n e 
przy u l . K r z e m i e n i e c k i e j i H e t k i ń s k i e j 

do sprzedania 
Zgłoszenia do p. ( H e r m a n a , ul. Piotrkowska 5 1 , prawa 

oficyna, I piętro od 10—12 w południe i od 4—5 po południu 
w dni powszednie 

Nie pijcie surowej wody 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
z dnia 16 czerwca 1938 r. 

NOWY JORK. _ loco 8.19, czerwiec 8.06. 
lipiec 8.09, sierpień 8.09, wrzesień 8.10, P8*" 
dziemik 8.11, listopad 8.13, grudzień 8.15, * % 
czeń —, luty 8.18, marzec 8.21, kwiecień 8-23. 
maj 8.25. 

NOWY ORLEAN. _ Loco 8 21, lipiec 8 21-
październik 8.22, grudzień 8.26, styczeń 8- ' ' 
marzec 8.30, maj 8.35. 

LIVERPOOL. — nieozynny. 
EGIPSKA Sakcll. — nieczynna. 
UPPER — nieczynna, 
BREMA. — loco 10.061 lipiec 9 49, pa*dzi»'-

9.81, grudzień 9.90, styczeń 9.97, marzec 10.1* 
maj 10.18. 

ALEKSANDRIA. Sakellaridis. — Hp'e < ! 

11.62, listopad 12.42, styczeń 12.62. 
„GIZA" — lipiec 11.43, listopati 11.89, W 

czeń 11.95. 
ASHMOUNI. — czerwiec 9.33, sierpień 9-52. 

październik 9.69, grudzień 9.74, luty'9.82. 

Dyr. Czesław Pechs 
prezesem Z edneczenia Górnicze 

Hutniczego 
B. dyrektor departamentu górnlczjłl 

hutniczego w ministerstwie Drzetn.vs"| 
i handlu p. Czesław Peche został wT 
brany na prezesa Zarządu Sn. z 
odp. „Zjednoczenie Górniczo-Hutn i^ 

w Warszawie". Dyr. Peche bvl czło"' 
kiem Zarządu tejże spółki iuż od pólto'''' 
roku. 

Okazie do handlu z zagranica. 
Izba Przemysłowo - Handlowa w Łodzi 

miinikiiie, ze p. Czesław Jcllńskl, który w r"K 

ub. wyjechał- z Polski do Iraku, udzie na«''« 
zał |ui pewne stosunki handlowe z mjelsCĵ  
wy ni kuplccłwem, wykazulac duża energ ie ' *^ 

we'' lywność, praunle otrzymać zastępstwa noM*'11,. 
fabryk włókienniczych w zakrcs'e tkani:) 
ulanych i półwełniaiiych. koców i nledów 

Adres |e«o brzmi: Czesław .lellński. UatlJa"' 
Gazall Str., c/o M- Scrgls. Irńq. 

ZMIANA ADRESU DELEGATURY 
P. I. R-u. 

Z dniem 1 lipca 1938 r. biura Dclcg^' 
tury Rbjsfcięgo Instytutu Rozrachun* 0 ' 
wego zostaną przeniesione do noweg0 

lokalu przy ul. Al. Kościuszki Nr. 8 f 
parter. 
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STANDARD FLYING 
Wielki wybór MOTOCYKLI MYWANYCH. Akcesoria I części zamienna. 

ARIEL 
fi. S. A. 
F. N. 

R E W E L A C J A 
S E Z O N U ! 

Motocykle „JAMES" I CARLTON 
bez prawa jazdy I podatku 

raty po zt. 50 mies. 
Korzystajcie z uIK DODATKOWYCH, orzysługuia nabywcom naszych maszyn CYCTI 

D o m T|H 

Leon Leszczyński 
PIOTRKOWSKA 17Ł 

TEL. 205-06. 

na letnie przechowanie 
przyjmuje S K Ł A D F U T E R A. FISZbEWICZ 

KINO-TEATR 

RZEDWIOSNIE 
Ż e r o m s k i e g o 7 4 - 7 6 

t e l . 1 2 9 - 8 8 

Narutowicza 
front I P. tel 134-66 12 — FIRMA EGZYSTUJE od 28 LAT — 

UWAGA: WSZELKIE REPERACJE 
uskutecznia osobiście clypl. kuśnierz 

p. A. Fiszlcwicz. 

DZIŚ I DNI NASTĘPNCH! 

P R A T E R 

Urocza komedia wiedeńska, 

i i 
w r. gl. MAGDA SCHNEIDER l W1LLY EICHBE RGER 

Ceny miejsc: I — zl. 1.09, II — 90 gr., III — 50 gr. 
Kupony ulgowe po 70 gr. z prawem zajmowania dowolnych miejsc na wszystkie seanse z wyjątkiem niedziel i świąt. 

8 do Początek codz. o g. 4-ej, w niedziele i święta o g. 12-ej. 
311 KOPERNIKA i ŻEROMSKIEGO Nast. program: Jej największy błąd z PAULA WESSELY 

DO.IAZD TRAMWAJAMI 5, 6, 0 

W PODZIEMIACH PARYŻA 
U k a z a ł się. Nr . 31 sensacyj­

nych przygód 

„LORDA LISTERA" 
— Każdy zeszyt stanowi oddzielną całość — 

C e n a lO g r o s z y . 

Loka le 

^BOWSKI 11 czerwca 
1 POKOJE i kuchnia I 1 4 pokoje i ku­
chnia II piętro, wszelkie wygody w 

: t twym domu, Wólczańska 67, od 1 lip 
} do wynajęcia. Wiadomość u gospo-

WILLI w ogrodzie umeblowany 
j°kój z oddzielnym wejściem do wy 
,?lexia. 50 i 70 zł. miesięcznie, Gdah-

ąa_94. \± 
.^KÓJ umeblowany, słoneczny z 
J^elkimi wygodami, telefonem lite­
r u j ą c y m wejściem I p. oddam, PN 
'JlSpwicza 7/12 m.. telefon 159-50. 

8 POKOJE I i I I p., holi centralne 
\$r*ewanie .gorąca woda. Żwirki la. 
^ąd. Żwirki lc. m. 1. 
6^KÓJ z niekrępUjącym wejściem dla 
"ledyńczel osoby (pani) tanio do wy-] 

g|£cia. Gdańska 7, m. 2 
^KSUSOWE 3-pokojowe mieszkanie, 
?}"' centralne ogrzewanie, wszelkie 
.POCZESNE wygody i urządzenia clo 
K?najęcia w nowym domu, Sienkie-
£'cza 51 od 1 października względnie 

yS?ęśniej, Wiadomość: tel. 13-555. 
JJKÓJ do wynajęcia (izr.) z wszel-
Ł?" wygodami, niekrępującym we]-. 
SJĘm. Piotrkowska 61. in. 9, tel. 23S-S8if 
1,., KÓJ, słon. dla osoby prac. wszelkie 
jKody, Narutowicza 35/10, tel. 205-S8,! 
•Sgz. 15-20. ; 1 

k

U ° WYNAJĘCIA pokój z oknem i bal! 

"etn, Sienkiewicza 9, 2-ga oficyna j ^ Ł . 2-gie'pig'tm,''mies'z. 30°" 
^JEDYŃCZY pokój z centralnym 0-

,l*cwaniem do wynajęcia, Wólczań-
ftj>J36. Informacje dozorca. 
J^EBLOWANY pokój do wynajęcia, 
^ 0 < E być Z obiadami, Narutowicza 47, 

.1 umeblowany z wszelkimi wy-
j , a , , i i i telefonem do wynajęcia od 
fi-ŁlZ; Piotrkowska 109. m. 7. 
^"'A razy 2 pokoje z kuchnią, wy-
i^y zaraz do Wynajęcia. Wiado-
słsć: Magistracka 1, dozorca. 

7. referencjami poszukuje pokoju 
f i r L7 niewyżej II p. przy odzinie. 
y i £ftysub. „4". NlFORTOWO umeblowany 2-okicn-
L Pokój do wynajęcia, Legionów 8a, 
S S l m . 12. 
\jf°KOJOWE luksusowe mieszkanie 
£ willi przy przystanku tramwaje* 

0^yrn) w .nowym domu z centralnym 
|. Rwaniem w śródmieściu do wyua-
K,'a od 1 lipca rb. Wiadomość: (i-so 
hienia 19, m. 7 od 3 i pół — 5 pp. 
J!&JJ6-i_7 od 8 i pół — 3 ~ 

KLINIKA POŃCZOCH 
PIOTRKOWSKA 90. Tel. 155-99. 

n M V i g n c pończochy I skarpetki, podnosi ocika ce-
K R I U J C n l j e pierre i formuje. Ceny przystępne-

• • ^ • ^ • • • • • • • • • • • • • • • • • • • ^ • • • • • • • • • ^ 

PRZETARG 
Zarząd Miejski w Łodzi ogłasza pu­

bliczny przetarg na wykonanie otworu 
studziennego na posesji szkomei przy ul. 
Franciszkańskie! 76/78. . 

Oferty pisemne, odppwiadaiace tre­
ści kosztorysu ślepego, należy składać 
w Zarządzie Miejskim. Plac Wolności 
nr 14, III piętro, w pokoju nr 44, do 
dnia 23 czerwca 1938 roku do eodz. f i 
rano, w kopercie należycie zamkniętej 
i zalakowanej, z napisem (wymienić ro­
boty). 

Szczegółowe informacje oraz ślepy 
kosztorys z warunkami przetargu otrzy­
mać można w Wydziale Technicznym, 
Plac Wolności 14, II piętro, w pokoju 
nr 25. Otwarcie ofert nastąpi w tym 
samym dniu o godz. 12 w południc. 

Wadium przetargowe zgodnie z prze­
pisami w wysokości zł 300.— (trzysfci) 
należy złożyć w kasie Zarządu Miej­
skiego, zaś kwit dołączyć do oferty. 
Wadia składane w walorach winny być 
deponowane w Głównej Kasie Miejskiej 
przynajmniej na 1 dzień przed przetar­
giem. 

Łódź. dnia 10 czerwca 1938 r. 
Zarząd Miejski w Łodzi. 

z p e ł n y m i p r a w a m i 
s z k ó ł p a ń s t w o w y c h 

Szkoła Powszechna 
Gimnazjum Żeńskie 
Liceum humanistyczne 

i przyrodnicze 

lm. ELIZY ORZESZKOWEJ 
w Ł O D Z I , A l . Kośc iuszK i 21 

Sekretariat przyjmuje zapisy c o f e n l e r

1 4 1 ' 9 1 

Kandydatki do klasy 1-ej zgłoszą się do badań dnia 18 b. "> ° o f l z ' 0

 y 

Egzaminy wstępne do klasy 1-ej odbędą się dn. 22 b. m. o godz. a r. 
i klas wyższych gimnazjalnych dn. 23 b. m. o godz. 8 r. 

Przygody Buffalo Bllla 
b o h a t e r a D a l e k i e g o Z a c h o d u 
Nr. 18 p . t . 

K l u b ś l e p y c h g r a c z y 
u k a z a ł s i ę w s p r z e d a ż y 

Cena lO g r o s z y 

OSTRZFŻENIE! 
Ostrzega się ogól nauczycielstwa przed przyjmowa­

niem posad bez porozumienia ze Związkiem. 
ZWIĄZEK ZAWODOWY NAUCZYCIELI SZKÓL 

ŻYDOWSKICH W POLSCE 
ODDZIAŁ ŁÓDZKO • PABIANICKI. 

Zawiadamiamyoy.ól nauczycieli, że posady kierowni­
ka i nauczycieli w szkole Derka Ostrowieckiego przy 
ul. Zgierskiej 38 są zajęte i prosimy nic podejmować 
żadnych oertraktacji w sprawie objęcia oo-.ad bez PO» 

przedniego porozumienia ze Związkami 
ZWIĄZEK ZAWODOWY NAUCZYCIELI 

SZKÓL ŻYDOWSKICH 
ODDZIAŁ ŁÓDZKO - PABIANICKI. 

Łódź, ul. Południowa 7. 

f < ^ l l ó - 1 7 od 8 i po! — i pp. 
Ĵ OKOJE kuchnia, front, wszelkie 
p^Rody, słoneczne do wynajęcia, ul. 
^ i n z d 19 (Kilińskiego 931 n dozorcy 

0||;"RUM. Piotrkowska 55/8, prawa 
ES^na. Dwuoklenny umeblowany, s!o-
D: Mty pokój, wygody, telefon, dwum 

małżeństwu, całkowite. częS' 
ĵ -̂̂ iL utrzymanie. 
w°KOJOWE mieszkanie z wszelkimi 
^'Kodami i centralnym ogrzewaniem 

nowym domu, Zachodnia 32 • - do 
ęcia. 185.-95. 

PRY W. DOKSZTAŁCAJĄCE KURSY 

• „WIEDZA" 
w KRAKOWIE, ul. PIERACKIEGO 14 

przyjmują WPISY na nowy rok szkolny 1938/39. 
Kursy przygotow ują na lekcjach zbiorowych w Krako­
wie oraz w drodze korespondencji, za pomocą zupeł­
nie nowo opracowanych skryptów, programów i mie­
sięcznych temató w do: 
1) egzaminu dojrzałości gimnazjum starego typu (ostat­
ni rok przygotowania) 
2) egzaminu ukończenia gimnazjum ogólnoksztalcającego. 
3) z zakresu I. i II. klasy gimn. nowego ustroju, 4) egzaminu z 7-miu klas szkoły powszechnej. 
UWAGA: Uczniowie kursów korespondencyjnych otrzy­

mują co miesiąc oprócz całkowitego materiału naukowe­
go, tematy z 6-ciu głównych przedmiotów do opracowa­
nia. Nadto obowiązkowe egzaminy badają 3 razy w cią­
gu roku szkolnego postępy uczniów. Wykładają tylko 
wybitne siły fachowe. 

Dr.E.Gutman 
CHOROBY DZIECI 

Al. Kościuszki 8, tel. 173-00 
ordynuje codz. od 9—11 r. i od 2—3, 

a na Wiśniowe! Mm 
od 4—7 pp. w willi Rajwiczera. 

CIECHOCINEK 2Ł KOTLBR TflUBB 
Ordynuje DWOREK "WANDECZKA. 

PENSJONAT 

PATRIA i 
OTWOCK 

A l . K o ś c i u s z k i 8 . T e l . 5 5 - 7 5 \ 
czynny 

pod kierownictwem 

F. RYPPA s 
DUŻY pokój umeblowany z balkonem, 
frontowy, słoneczny, niekii-pni.icy. wy­
gody, odnajmę, Plac Dąbrowskiego 1, 
ni. 29. 
POKÓJ w eleganckim domu z wszel­
kimi wygodami do oddania. Tel. 159-08 
Dzwonić od godz. 10 12 i od 3—5. 
DO ODDANIA pokój umeblowany dla IfedneJ osoby. Wszelkie wygody. Pie-
racklego 7. m. 20. od 8—12 I 4-7. 

'Kój umeblowany, frontowy. Jwn-
okienny, słoneczny do wynaięci.t. — 
Obejrzeć od 2 i pół — 4 p.p., Piotr­
kowska 14, ni. 4. 

POSZUKIWANE 2 - 3 pokoje umeblo. 
waue z wygodami, centrum. Oie-tv 
...I. B." do Republiki. 
POKÓJ umeblowany z nlek"'i :j icym 
wejściem od zaraz śródmiejska 39/20. 

fOKOj przy rodzinie do Wynajęcia od 
zaraz front I piętro z telef. Wl.ido-
mość: Nawrot 17, m. 10. 

ANCKI ookój, front 1 p. wszel­
kie wygody, Kopernika 4, m. 8. Zastać 
między 4—7. 
POKÓJ parterowy z niekr,-piija:ym 
wejściem. Nautowicza 24, rn. 18a. 

Piotrkowska 111, telefon 
147-46 poleca różne mieszkania, pokoje 
umeblowane i garsoniery. 

SŁONECZNY pokój, wszelkimi wygo­
dami dla jednej osoby Zt. 60 kwartal­
nie, Gdańska 38, Rosenblum, 

SŁONECZNY umeblow. pokój, lazicn 
ka, centralne ogrzew. do wynajęcia, 
Plac Boerncra 6, front m. 9. 

Ciechocinek 
DR. MED-

J. Garfinkiel 
Dworek Millera tel. 277 

POKÓJ z wygodami i oddzielnym 
wejściem dla jednego lub dwóch pa­
nów, Zawadzka 22/20. 

DR. 

A n t e n y z b i o r o w e 
instaluje tachnwo i solidnie. — 
Warsztat RaJlo-Elektr. Inż. M. 
Zundelowićza, Piotrkowska 60. 

Tel. 171-16. 

A. Stiller 
Cegielnia ii a 4 5 , 

tel. 263-09 

P o w r ó c i ł 

D o w y n a j ę c i a 
lokale handlowe, składające sie z 20 
pokojów, w całości lub częściowo. — 
Wiadomość u gospodarz] domu, ulica 
Piotrkowska 165. 
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Rokicińska 54 
Dojazd tramwajami 10 I 16 

T a n i e T y g o d n i e P r z e d w a k a c y j n e 
Okazy jna s p r z e d a ż dla wy jeżdża jących na urlop.—Z każdego rachunku na Widzew­

skie T o w a r y I Konfekc ją udzielamy specja lny raba t _ 

anteny zbiorowe „Eiektros-Radii 
pg. przepisów w y k o n u j e J j • • • «. w H M W I W W W 

na r a t y , kupujący olrzymuje n u m e r na pra*" 
jazdy b e z p ł a t n i e i W Y P O Ż Y C Z A M Y ra« 
d l o a p a r a t y na prąd 1 baterie z opłatą miesięczna 

( z p r a w a m i « z k ó l p a ń s t w o w y c h ) Tow Szerzenia Oświaty 1 Wiedzy Techn. wśród Żydów w todz! 
POMORSKA 46-48, tel. 106-64 

bieeum, Gimnazjum, Szkoła Powszechna i Przedszkole 
I . K A C E N E L S O N A 
w Ł o d z i , u l . Z a w a d z k a 4 3 , te l . 151-79 

Zgłoszenia kandydatów na nowy rok szkolny przyjmuje Sekretariat w godz. urzędowych. 

P R A S A 00 

UWADZE P.P. LEKARZY 1 
Zawiadamiamy y, że p. M. Rublnlichtowa przestała 

być naszą przedstawicielką 1 nie ma prawa występowa, 
nla w naszym imieniu oraz inkasowania jakichkolwiek 

kwot za dosfc arczone nasze dzleal. 
„E S K U L A P", s. z o. o. WYDAWNICTWO LEKARSKIE 

Warszawa, 
ŁÓDŹ, PIOTRKOWSKA 110/22. 

DR. MED. 

AL KOPCIOWSKI 
Piotrkowska 8 

Telefon 232-55. 
przyjmuje od godz. 1.30 — 2.30 1 od 

godz. 7—8. 

DOKTÓR 

H E N R Y K o m 
Specjalista chorób skórnych, wene­

rycznych I seksualnych. 
T R A U G U T T A 9 , Telefon 262-98 

j od 8—11-ej 1 od 6—9-eI wieczór 
i w niedziele I święta od 9—12.30. 

POKÓJ umeblowany na biuro do wy­
najęcia zaraz. Wiadomość Andrzela 5 
W czytelni. . 

FRANCUSKI 
JĘZYK 

najnowsza skró­
cona metoda nau­
czania, gramaty­
ka, literatura, kon­

wersacja. 

AKCENT 
PARYSKI 
i teł. 233-11. 

INNUJO 

W wytworne] wi l i i w Gdańsku 
do sprzedania: 

Wielka wspan ia ła j ada ln ia 
(wyrób niemiecki) 

S t a r o - g d a A s k l e b o g a t o r z e i b i o n e m e b l e 
(dla przedpokoju) 

For tep ian BlUthner 
P r a w d z i w e d y w a n y i d y w a n i k i 

(nadzwyczaj piękne sztuki) 
K o s z t o w n e b r ą z y I w a z y , p r a w d z i w e 

w a r t o ś c i o w e o b r a z y , pojedyncze meble 
i meble wyściełano 

Zgłoszenia pod adr. 

ARTHUR NEUSTADT, Gdańsk 
H O L Z « a y W ^ 0 . T e l . 23193 

f f ' STOK W a^*a» Wyszedł z druku zeszyt (maj) 5/38 r. 
MIESIĘCZNIK 

ORGAN POLSKIEGO ZWIĄZKU 
WYDAWCÓW DZIENNIKÓW 

i CZASOPISM 
pod redakcją 

STANISŁAWA KAUZIKA 

TREŚĆ ZESZYTU 
St. Krz.: Walne Zebranie. 
Prasa a turystyka — oświadczenie min. Bobkowskiego. 
Odwołane obrady F. I. J. 
fg.:Po tegorocznych Targach Poznańskich. 
Narady wydawców na terenie międzynarodowym. 
Aleksander Gozdowski: Prenumerata w okresie letnim. 
F. O.: Prasa — propaganda — reklama . 
Mgr. Stanisław Grzelecki: Badania nad socjologią I psychologią czytcln|C" 

twa pism. i. 
Leon Zieleniewski: Związek gospodarczy polskich wydawców w Krako* 

w 1918 r. 
Prace Związku Wydawców. 
Organizacje i Sprawy Dziennikarskie. 
Walny Zjazd Związku Dziennikarzy R. P. 

Kronika krajowa. 
Prawo a prasa. 
Prasa na szerokim świecie. 

Sprawozdanlo roczne z działalności Polskiego Związku Wydawców Dz>e" 
nlków I Czasopism. « 

Prenumerata roczna: w Kr" 
zt. 10.—, zagranica zl. 12.—• 
Adres administracji: WarS** 
wa, ul. Zgoda 8. m. 4. ^ 
Tel. 540-00. Konto rozracl)^ 
kowe Nr. 751, Warszawa !• 

DR. MED. 

S. Kantor 
SpecJ. CHOR. SKÓRNYCH 

I WENERYCZNYCH 
u l . P I O T R K O W S K A 9 0 

Telef. 129-45. 
Przyjmuje od 8—2 I od 6—9 wlecz 
w niedziele I święta od 8—2 po pol 

Cena zeszytu 1 zt. 
Do nabycia w administracji „Pra­
sy", w większych księgarniach i 
kioskach „Ruchu". 

Drobne ogłoszenia w „Republice SĄ najlepszym i najtańszym środkie"1 

zetknięcia zainteresowanych stron. *"* 

Di lakohson 
Chirurgia I ortopedia 

SPEC. CHIRURGIA KOSTNA Sterlinga 22 : 

p o w r ó c i ł 

K t o c h c e : 

1) z n a l e ź ć l o k a t o r a l u b s u b l o k a t o r a , 
2 ) z n a l e ź ć m i e s z k a n i e l u b p o j e d y n c z y p o l e w 
3 ) s p r z e d a ć n i e r u c h o m o ś ć l u b r z e c z , 
4 ) k u p i ć c o ś k o l w i e k o k a z y j n i e , 
5 ) d o s t a ć p o s a d ę , 
6 ) w y s z u k a ć p r a c o w n i k a — 

n i e c h a j p o d a d r o b n e o g ł o s z e n i * 

Niebywała okazja!!! 
Na spłaty po 2 5 złotych 
m i e s i ę c z n i e dostarczam duże biurowe fa­bryczne nowe maszyny do pisania 
O R G A - R O Y A L z gwarancją. 

C E N A Z ł . 6 7 0 . — 
w k o m p l e c i e z w a z y s t k l e m i d o d a t k a m i 

G e n e r a l n a r e p r e z e n t a c j a 

L E O N T Y B E R 
Łódź , P i o t r k o w s k a 4 9 , te l .106-33 

II Nowy 24 numer ii 

N i e d o l i fimm 
A. RNMSI 

V 

ORYGINALNETY.LKO 
2.TYM ZNAKIEM % 

FABRy.ĆZNVM" • 

PATENT FIUNC.NR 7 9 0 . 5 0 H 
PATENT AME.R. NP. 1.030 701 

. . C z y s t o ś ć ' 
przyjmuje cykllnowanle, drutowanie 
froterowanie oraz sprzątanie biur, 

pokoi. Czyszczenie szyb. 
PIOTRKOWSKA 44. telefon 167-45. 

Ceny konkurencyjne. 

przynosi dalsze rozdziały powieści:' 

„NA ZAGUBIONYM TROPIE" 
„WŁADCA CZASU" # 
ZABAWNE PERYPETIE 
PATA I PATACHONA, FERDKA I MERD 

KA. FONSIA ELEGANTA 

niezwykłą, bohaterską przygodę dwuch 
młodych chłopców, która Jest tematem 

noweli p. t. „NOCNY PATROL". 

Rozrywki umysłowe, humor, lista na­
grodzonych. 

Wielk i 
Turniej 

Poetów 
ogłoszony został 

w Nr . 24 

• C e n a n u m e r u 1 0 g r o s z y • 

który Juź ukazał się w sprzedaży 
i zawiera nowe, historyczne, egzo­
tyczne, fantastyczne i komiczne przy­
gody z nagrodzona na konkursie 

i Przygodą w Bagdadzie 
na czele. 

CENA NUMERU 
TYLKO 10 gr. 

poleca Salon Mód 

„HELENA" 
Q| Z a w a d z k a 
™ Wejście p. Iir.imo 

PLUSKWY 
wytępisz bezpowrotnie tylko świecą dezynfekcyjną „Fu> 
mlgatore - Clmex" Przeprowadzamy dezynfekcję miesz­
kań pod gwarancją gazami D. G. W. Zgłoszenia 

„ Z A K Ł A D D E Z Y N F E K C Y J N Y 1 

Lódź, Al. I Maja 4, tel 222-60 

P O S Z U K I W A N Y 
urzędnik, energiczny* niożl. z branży 

tub. ..Energiczny" 
Piotrkowska 87. 

upedyćyińej; — 
do Biura Ogłoszeń Fuksa, 

ZŁOTYZEGAR^ 
męski marki Tissot z metalowym p > > 

kiem 

został zgubiony 
10 bm. około przystanku trainw. 
mierz, pod Zgierzem. Znulazca

 zcii%f 
itunowiącego pamiątkę otrzyma t , 
sokie wynagrodzenie.Wladomość a P „i, 
sza się kierować do Biura Fuksi1' 
Piotrkowska 87. tel. 121-36. 

DWA POKOJE umeblowane z t e ^ 
nem I wygodami do odnajęcia r . a u * 
lub osobno. Piotrkowska Nr. " 
karz-dentysta. 

1 
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C E M E N T 
z natychmiastowa dostawa 

każdej ilości 
ze s k ł a d u i w a g o n o w o 

Bil i wł.S.lewkówsP„BlMfrtos3e-w 

łódź, PioirHoaisls l. ? . \ 
dziś w sobotę 
I niedzielę 
wystąpi 

SŁYNNY CHÓR 

w luksusowo 

łtaawjSS™ 
Nowoczesne L e t n i s k o | n » , a r Ł t i : n

 ś n f e s : 

'Mieszkania 2- i 3-pokojowe z kuch-

Restauracja i kau/iarnia 
,A LA FOURCHETTE" 

Wyborowa kuchnia sprężysta usługa 
da)q gwarancję że P. T. Publiczność 
mile spędzi czas 

D Y R E K C J A 

?'*} z wszelkimi wygodami, w willi po­
łożonej w pięknym parku, niedaleko 

lasu, od zaraz do wynajęcia. Ko­
munikacja tramwajowa 5 kim. od Ło« 
S*i- — Informacje: n lek.-dent. D-ra 
•wmana Ritla, ul. Piotrkowska 120, 

223.88. • 

I U z d r o w i s k a X 
I i l e t n i s k a f 

TEODORY. Pensjonat „Jula" willa Za-
c's'<:e, czynny. Ceny przystępne. Infui-
liacie: telef. 173-16. 10£ 
''ENSJGNAT we dworze, ładny ogród 
'"Wis, las, doskonale odżywianie, sta-
Cia kolejowa, autobus, w miejscu. -— 
VS£ztą Świnice-Warckie, maj. Kraski. 
flORZE. Jastrzębia Góra — kolonie 
'"nie dla młodzieży pod kierownic-
J*em M. Koberowei. Informacje od 
J2—14-ej i-od 18—21-ej Kilińskiego 141 

!SL'176-47. 
TEOFILÓW nad Pilicą kolonie dla 
młodzieży i dzieci. Zgłoszenia przyj-

"}u]e Epsteinowa, między 3—5. Telefon 
2C4-(5S. 
£ENSJONAT dla dzieci w .lustyncwle 
"Udebrandowei już czynny. Zgłosze­
nia na miejscu i w Lodzi, Południowa 
SiLtel. 243-80. 
'^LODZIMIERZÓW 

PIELĘGNIARKA z długoletni., prakty­
ka, pragnie wyjechać, za skromnym 
wynagrodzeniem z osoba potrzebując:) 
lopieki. Łaskawe oferty w Repufilict 
pod „11". 
POTRZEBNA wykwalifikowana gos­
podyni do pensjonatu. Telef. 159-Ob. 
Dzwonić od godz. 10—12 i od 3—5 
POTRZEBNA podręczna do pracowni 
•sukien. Piotrkowska 87, m. 18. 

Pensjonat Dob-
gynskl, willa „Bohdanl.a". Poleca sma 
yll3_ kuchnię. Pokoje sloneczn *. 

. . . . w i n i l i , , i imv,ju M U H ' ; U . » : . CENSJONAT „Langówek" w Zofjówce. 
^famwaj Tuszyn. Stacja Modlica. — *rlfe.pick,la' klimatyczna miejscowość. 
y-Jeton 276-45. 
O RABKI do pensjonatu Hanema-

''OWny zabiorę kilkoro dzieci. Kapla-
oowna. Piotrkowska 94, g. 11—1 i pól 
[4—6. 

kl 39 — 12. PRZYRODNICZKA i geogiafka posia­
dająca pełne kwalifikacje do gimnaz. 
nim i liceum poszukuje po:ady. Ofeny 
pod „Przyrodniezka" 

AGENTÓW na wojew. łódzkie, debrze 
wprowadzonych w składach aptecz­
nych i mydlarniach po.-zukuje fabryka 
mydeł i kosmetyków w Warszawie. 
Oferty: „Zabezpieczenie", „Reklama 
Prasowa", Warszawa, Poznańska 22. 
POTRZEBNY chłopiec do podług oso 
bistych. Zgłoszenia od 1) rano, Rad­
wańska 16. dozorca wskaże. 

DO WYNAJĘCIA duży. dwuókienny. 
słoneczny pokój dla jednego pana ew 
na biuro, Piotrkowska 81, front, II p. 
POKÓJ frontowy, ładnie umeblowany 
wygody, wejście nickrępujace do wy­
najęcia, Gdańska 135, róg I3andur5kic-
go. II p, m. 6, od 9—8 w. 
POKÓJ dwuókienny, umeblowany 
(nie), frontowy, wejście niekrępujace 
używalność kuchni, wszelkie wygody, 
Żeromskiego 4. front 11 p. in. 10. 
POKÓJ umeblowany z wygodami i te­
lefonem do wynajęcia, Żeromskiego 3y 
m. 18, I piętro. 
Z WSZELKIAU wygodami duży, sło­
neczny, dwuókienny umeblowany po­
kój do wynajęcia. Do obejrzenia Al. 
I Maja 25, m. 27, I p., między 2—4 pp. 

8 - 9 wieczór. 
SŁONECZNY pokój umeblowany, 
wszystkie wygody (centr. ogrsew.), 
niekrępujace wejście, oddani. 11-go Li­
stopada 32. m. 34. 

f 
1 . 

N a u k a 
i w y c h o w a n i e 

I 
1 

FRANCUSKIEGO udziela szybko, grun­
townie rutynowana nauczycielka-magl 
ster filologii U. J. P„ tel. 173-13. 
UDZIELAM buchalterjl gruntownie 
tanio, również niemieckiego. Zgłoszę 
nia od 4—6-eJ. Olówna 6/15 m. 

J P o s a d y I 
. 4 

tan ' z d o l n v mężczyzna szuka po-
ffl dozorcy, woźnego lub gońca. 
Władysław Stępień, ul. II-go Listo­
pada 44. 

do 

Się 
^OSZUKIWANA wychowawczyni 
"•letniego chłopczyka. Zgłaszać MC 
."Ogą osoby posiadające świadectwa 
' referencje. Oferty sub. „Wyehowaw-
CjJLnl". !2 

06 15(5 do 200 zł. może zarobić mle­cznie ta osoha, która włoży do po­
większenia interesu sumę zl. 5000.—. 
Ujerty pod ..2303". 

ATWIAM korespondencję niemiec­
ka, angielską, francuską 1 hiszpańską 
7 godziny. Przyjmuję zastępstwo na 
& e s urlopowy. Tel. 213-39, 1—3 

NIEMIECKIEGO udziela gruntownie ru­
tynowana nauc-yclelka. Gramatyka, 11-
teratura, konweisacja, matura, kores. 
pondencja handlowa. Zgłoszenia od 3-4 
po poł. i od 8-9'wlecz. Piotrkowska 
53. m. 20 I. of. II n. 

^VPLOA10WANA bibliotekarka iutelt-
'"itna, wykszt. średnie lęz. polski 1 
? "n. dost. francuski — znajom. pracy 
jllfowej, maszynopisania — poszuku­
je zastępstwa bibliot. lub Jakiejkol-
,'«k innej pracy. Chętnie wyjazd. Of. 
V&. ..Zaraz". 19 
^CHALTER - bilansista ma wolne 
i^zlrty, zakładanie ksiąg, prowadzenie 
,'anse, podatki. Niedrogo Jelin, An. 
8«lajta 3. m. 24. 
POTRZEBNA manlkurzystka, Piotr-
^ s k a 89 w podwórzu. 
^KWALIF IKOWANY instruktor — 
'Portowiec magister U. J. P. przyjmie 
Powadzenie kolonii dla młodzieży. Ol. 
^tL^Instruktor". 

BUCHALTERJI wyższy kurs obszer­
ny, wlelodziedzlnowy z uwzględnie­
niem ostatnich komentarzy d/ledziny 
księgowości, Piotrkowska I10'16, Lu. 
luńskl. 
ANGIELSKI, hebrajski, korespondencja 
judalstyka, konfirmacja, przedmioty 
[ogólne. Tel. 187-59, Kamienna 10. m. b 
od 9—10, 2—3, Ceny przystępne. 

1ZEBNA podręcznu I uczeuica — 
acownia sukien „Marlette", Killfl-

•SiOgo 86, tn. 12. tel. 233-60. 
'U-OPIEC /. przyzwoitej rodziny, po­

hukiwany. Zgłosić się „YIctual", ul. 
Viptrkowska 64. 
jy°0 ZŁOTYCH za wskazanie posady pomnej kierownika, kasjera, maga-
tfiicra inteligentnemu b. kupcowi.— 
Janża obojętna. Najchętniej textilno-
Cl'anteryjna. Pierwszorzędne refeieri-
,-<J)lerty „Zabezpieczenie". 

wrot— I rangutta. Ofei 
Dn "ALTERKA rutynowana przyjmie „ M p n , n w , w v „ . 
D3sadp. P W n* .rnrWI™ flfprM, c„h UMEBLOWANY Pokój -jSadę, ęw. na godziny. Oferty sub. 
'^^erwszorzędna siła' 
I YKWALIF. wychowawczy iii włada-

«*C a niemieckim do 2-letniej dziew.r.""."rr 
lepiki poszukiwana od zaraz, telefon i. 55 '4S-S4 I hĴ YjMĘ zastępstwo pracy biurowej .. 
Nczas urlopów. Dokładna znajomość 4 1 a Wiadomość u do 
..̂ nalterii i Języka niemieckiego. Ol. ODDAM pokój umebl 

u ° - „Zastępstwo". 

UZUPEŁNIJ braki w Twym wykształ­
ceniu! Dorosłych, młodzież zaniedbana 
w nauce szybko t gruntownie dokształ­
ca rutynowany nauczyciel Polski, ma­
tematyka, nauki ogólnokształcące. — 
Przygotowuje do egzaminów, Aleja 
Kościuszki 13. front. I p. m. 3. 
RUTYNOWANA nauczycielka muzyki 
udziela lekcyj gry fortepianowej (mo­
skiewskie konserwatorium), oraz fran­
cuskiego po dłuższym pobycie v» Pa­
ryżu, S. Hurwicz- Sztyllerowa, Aleje 
-go Maia 9 m. 6. '_ 23 
JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO, FRAN­
CUSKIEGO — gruntownie Udzielam. 
Gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja. Tel. 262-70, 
w godzinach 2—3, 

ŁADNY pokój frontowy, umeblowany 
z wygodami niekrępującym wejściem 
do oddania. Cegielniuna 25/6. 
POKÓj frontowy z wszelkimi wygo­
dami z telefonem do odnajęcia, Cc 
gielnlana .30, m. 11. 
MIEJSCE do spania dla t—2 intefi-
gentnycli panów, ewentualnie pokój do 
wynaięcla przy Inteligentnej rodzinie, 
Piotrkowska 17. m. 42. 
KOMFORTOWE 3- i 2-pokojowe mie­
szkania z wszelkimi wygodami (służ­
bowy, łazienka itd) do wynajęcia, ul. 
Piotrkowska 189 
TANI czysty pokój wszelkimi wygo­
dami do wynajęcia, Śródmiejska 56, 
m. 42. 
SŁONECZNE mieszkania 2- i 3-poko­
jowe naprzeciwko parku Staszica Uo 
wynajęcia od zaraz. Cegielniana 82. 
POKÓJ umeblowany niekrępujace 
wejście do oddania, Zachodnia 66, m. 
18. 

MAłA PRACA 
Ż A D E N TRUD 

75 GR. LEKCJA irancusklego. Dyplo­
mowana paryżanka udziela lekcji fran­
cuskiego. Lektura. Konwersacja. Gra­
matyka. Tlomaczenle. Koiesponden-
cja. Pomoc szkolna, Południowa 20 
m. 20 ł-sza lewa o(. narter 

FRANCUZKA młoda, udziela lekcji. — 
Konwersacja. Tłumaczenia. Tel. 13-222 
NAUCZYCIEL zabierze kilku chłop­
ców na wieś (Stary Warchalów). — 
śródmiejska 72. m. 12a. 
HALLO kobiety. Każda korzysta, wy­
uczam w najkrótszym czasie najnow­
szym systemem kroju, szycia i mode­
lowania ubrań damskich, dzi !?innych 
iraz wszelkiej bielizny, P:'Rnwka ci. 
1 piętro, dojazd tramwajami 11, -1. 1. 

Z M Y W A BRUD 

P I Ę K N A 

THO-RADIA PPRIS 

RESTAURACJA w HEbENOWIE 
T e l . 2 6 0 - 3 6 
pod kier. znanego w Łodzi 
kuchmistrza, b. szefa kuchni 
Grand-Hotelu 1 Manteufla 

C Z Y N N A T e l . 2 6 0 - 3 6 

Stefana Ulo]ciechowsk!ego 
Poleca znakomite zakąski zimie I gorące. 
Codziennie świeże raki I ryby wprost z wody. 
Co czwartek kołduny litewskie w bulionie. 
Znakomite trunki krajowe 1 zagrań. 
Piwo dobrze konserwowane ANSTADTA 1 oryginalny nilzner. 

GIMNAZJUM MĘSKIE im. P.O.W. 
(dzienne) w Ł o d z i , u l . Ś r ó d m i e j s k a 6 , tel .226-48 

przyjmuje zapisy do klasy I (pierwszej) i II (drugiej), 
EGZ*AMINY rozpoczną się dnia 22 czerwca r. b., a po wakacjach 

29 sierpnia r. b. 
CZESNE wynost 35 złotych miesięcznie 

Sekretariat czynny codziennie od 10-ei 'do 12-ei i od 13-ej do 21-e|. 

I l i i i 

4 POKOJE z kuchnią holi, służbowy z 
wszystkimi wygodami, front I piętro, 
natychmiast do wynajęcia, Mleczars­
kiego 24. 
ŁADNY pokój, niekrępujace wejście, 
wszystkie wygody od zaraz do wyn:i. 
jęcia. Piotrkowska 108. m. 8. 
POKÓJ, ewent. 2 pokoje front I piętro 
do wynajęcia, Kilińskiego 61, tn. 3, na. 
przeciwko parku kolejowego, 
POKÓJ ładnie umeblowany, z oddziel­
nym wejściem, telefonem do wynaję-
cia, Plac Dąbrowskiego 4. m. 7. 
2 POKO1E z kuchnią i wszelkim wy., 
godami, świeżo wyremontowane uo 
wynajęcia od 1 lipca, Kilińskiego 103, 
ni. -9a. oglądać od 10—12 i 16—18. 
POKÓJ słoneczny, dwuókienny, możli­
wa używalność kuchni przy cichej ró« 
dżinie od 10—5, Gdańska 61/16. 

ANGIELSKIEGO udziela rutynowany 
nauczyciel Zawadzka 21, m. 8a, fron« 
zastać od 4 - 8 no pol. 

L o k a l e 

STAŁY LOKATOR poszukuje umeblo-
wanego pokoju, wygody, telefon ao 
II piętra. Piotrkowska i przylegle Na-
wrot—Traugutta. Ofeity „Jotli", 

, z łuzlenką, te-
' lefonem do wynajęcia, Przejazd 19/4 

POKÓJ umeblowany, nlekieoujicy ta. 
nlo odnajmę. Wygody, telefon, Prze-

m, 5. I p. front. 
2 POKOJE z kuchnia wszystkimi wy­
godami do oddania zaraz. Pomorska 

[41a. Wiadomość u dozorcy. 
.-.owany z wizel 

kimi wygodami, Cegielniana 21. rf. 12. 

MIEJSCE do spania dla jednej lub .lwu 
panienek do oddania. Łódź. ul. Piotr. 

-ska 141. Nojman, 
POKÓJ słoneczny, komfortowo ume­
blowany, wszelkie wygody do wyim. 
jęcia. Vis a vis parku Staszica, Ce­
gieł nia r ia82jni . 19. 
POKÓJ słoneczny, umeblowany do 
odnajęcia, wszelkie wygody, wejście 
niekrępujace. Wiad. Wytwórnia bieli-
zny. Heller. Andrzeja 20. 
ŁADNY dwuókienny pokój, frontowy, 
z wszelkimi wygodami na okres letni 
oddam solidnej osobie, śródmiejska 38, 
m. 1L 

dla Dorosłych Im. P.O.W. (Polskiej Organizacji Wojskowej) 
w Ł o d z i , u l . Ś r ó d m i e j s k a L. 5 I I I p . 

przyjmuje zapisy do klas I, II, III, 1-licealnei i za zezwoleniem .Kura-
torium do klas lV i VIII — do 20 czerwca rb. w godz. 10—12"! 18— 21. 
EGZAMINY odbędą tlę w terminach: 22 czerwca rb. I 29 sierpnia rb. 
W myśl obowiązujących przepisów do poszczególnych klas mogą skła­
dać egzamin wstępny ci kandydaci, którzy wykażą się odpowiednim 
wiekiem, a mianowicie: do klasy I i II — 17 lat, do 111 — 18 lat, do 
IV — 19 lat, do I-liccalnej — 20 lat i do VIII — 22 lata. 
Kandydaci, którzy pracują zawodowo przed południem, a nie maią wy­
maganego wieku, mogą otrzymać zezwolenie Kuratorium. Poluiia do 
Kuratorium należy klerowae przez Dyrekcje Gimnazjum P. O. W. 

Asfaltowanie podwórzy 
wykonywuje tanio i szybko na ćogodnych warunkach 

Polskie T o w a r i y s t w o Asfal towe Spółka Akcyjna 
Ł o d ± , K o p e r n i k a 2 « . t e l . 142-12 

ODDAM od zaraz pokój z wszystkimi 
wygodami. Śródtn'eiska S8, front II p. 
ELEG. umebl. pokój wsżelk. wygód., 
telef. zaraz do oddania, śródmiejska 
46. m. 7. 
2-POKOJOWE mieszk-.nie z wszelkimi 
wygodami, front II piętro' od zarił. 
Wiadomość: żwirki 8 n dozorcy. 
|2 POKOJE z kuchnią z wygodami wy­
remontowane od zaraz do wynajęciu. 
Wiad. Wysoka 38 u gospodarza. 

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI. 
W myśl § 83 rozp. Rady Min. % dnia 25.VI.1932 r. o postępowanij eg­

zekucyjnym Włade Skarbowych (Dz. U. R. P. Nr. 62, p. 5S0) 14 Urząd Skar­
bowy w Łodzi podale do ogólnej wiadomości, że w celu uregulowania nu-
leżnoścl p. obrót, dochód, nieruch, na rzecz Woj. biura Fund. Pracy i 14 
Urzędu Skarbowego w podanych poniżej terminach i pod wskazanymi adro-
sami odbędą licytacje: 

Dnia 17 czerwca 1938 r. 
Kluka Józef, gm. Brus, St. Rokicie — 1 maszyna do pisania „Remington", 

cena szac. zl, 250.—, 30.000 cegieł wypalonych, cena szac. 750.— 
Dnia 23 czerwca 1'>3S r. 

Jakubowicz Chil, Aleksandrów, Warszawska 7 — 2 paczki przędzy wigon. 
cena szac, zł. 30.--, 23 pary pończoch wigoniowych, cena szac. zł. 23.— 
7 szt. stół, 5 krzeseł, fotel, cena szac. zl. 60.—, 2 szt. kozetka, kredens 
kuch, cena szac. zl. 35.—, 13 szt. maszyny pończosznicze, cena szac. zl. 
825,—, 1 szpulmaszyńa f. „Musler* cena szac. zl. 50.—. 

Dnia 22 czerwca 193S r. 
Arbus Arie Dawid, Aleksandrów, ul. Kościelna 31 — 475 tuzinów pończochy 

wigonlow. cwern, mu'm. cena szac. zl. 1400.— 
Morgenstern Gabriel, Aleksandrów, Warszawska 29 — 140 tuzinów pońc;:ochy 

dziecinne, cena szac. zl. 420.—, 50 tuzinów pończochy dziecinne białe 
cena szac. zl. 50.—. 12 szt. ntblt (garderoba, kozetka, szafa, zegar, ży« 
randol, stół, krzesła), cena szac. zł. 335.— 
Zajęte przedmioty można oglądać w dniu licytacji. 

Kierownik Urzędu Skarbowego (— * St. Radowlckl. 

Pokój balkonowy Fabryha chemiczna 
floneczny, ładnie umeblowany, wygo- POSZUKUJE WSPÓLNIKA 
dy, telefon do wynajęcia sulldnemii|ż kapitałem od 15 do 20 tysięcy zło-
panu, Piotrkowska 165, m. 8. godz. i tych kapitał zapewniony. Oferty do 
2 - 4 i 8—9. • 'Administracji pod „Chemiczna". 

http://25.VI.1932


16 „REPUBLIKA" nr. 159. Niedziela. 12 czerwca 1938 r. 

| O G Ł O S Z E N I A 
H ł — p « — ^ i b ^ — — — — — ^ — — — ^ 5 S > 

4 V 
Kupno 

I s p r z 

IS» PŁASZCZE impregnowane 1 jedwabne 
f w dużym wyborze poleca „Atodeine" 
1 Piotrkowska 10. fr. 11 p. 

SPRZEDAM nowa opancerzona ma­
szynę do wyrobu taśmy do opakowa­
nia (łyczkowej). Wiadomość „Cynko-
klisz", Piotrkowska 104 a. • 

POŃCZOCHY, skarpetki. Największy 
wybór, również z ninłymi skazkaml, 
Sprzedaż detaliczna, ^cny ści^e ! » V f 
czne, Sródmjejska 21, lewa oficyna. 

17 

MOTOCYKL BMW. z przyczepką do 
spi/.cJ.nla, Łódź, Odańska 158, w po­
dwórzu. 12 

SPRZEDAM okazyjnie sypialkę w do­
brym stanie i różne inne t/.eczy, Że­
romskiego 41. Wiadomość u dozorcy. 

12 

SPRZEDAM draparkę (Raunia<-zyne) 
firmy Gessler na 24 walce, szerokości 
2 m. w dobrym stanic. Wladomrścl w 
Admin. 

Gimnazjum Społeczne 
SZKOŁA POWSZECHNA 

I 

I i f a a humanistyczne 
(LI IM C O matematyczno-fizyczne 
ul. P o m o r s k a Nr . 105 , t e l . 132 -18 

p r z y j m u j ą zap isy codziennie od 10—14 
W razie dostatecznej liczby zgłoszeń będzie otwarty oddział 

równoległy klasy p i e r w s z e j g i m n a z j a l n e j 
Termin egzaminów do ki. I gimn. 22 czerwca, do pozostałych 

klas 23 czerwca g. 9-ta rano 

AGENT i szerokimi znajomościami w 
sferach haudlowo-pr.;en.ysłr;wych w 
Brazylii przyjmie przedstawicielstwa 
na ten kraj. Oferty sub. „3razylia". 

26 
CZYSZCZENIE szyb fabrycznych, we­
wnątrz i zewnątrz oraz szklenie po 
cenach niskich przyjmuje E. Jezierski, 
Łódź. Północna 53, przy Holeuowte. 

POKÓJ słoneczny z wszelkimi wygo­
dami do wynajęcia od zaraz, Ploi•• 
kowska nr. 80. tel. 117-74. 

FOTOGRAFOWI, oddam w dzierż;:we. 
y Kolumnie teren plażowy na ż ł o b ­
kowanie, w. Andrzeja 2, firma „Atos". 
CUKIERNIA (daw. „Świtezianka") 
wraz z całkowitym urządzeniem lub 
bez do wynajęcia. Piotikowska 189. 
ANTENY zbiorowe przepisowe o>az 
i'nrunochronv wykonanie fachowe ł 
solidne. Watt, Narutowicza 16, telefon 
190-38. 
WYNAJEM, kupno, sprzedaż domy, 
place itp. Pośrednictwo we wszystkich 
snrawach. Przejazd 24, tel, 257-55. 
PANA, który zapłacił 10/6 do 10/7 zl. 
70 za pokój przy Kilińskiego proszę 
o łaskawe przyjście, wszystko rdświe-
żone. 

DWA POKOJE umeblowane z teleto-
nem I wygodami do odnajęcia razem 
lub osobno. Piotrkowska Nr, 51 Le-
karz-dentysta. . 19 
W ŚRÓDMIEŚCIU, pokoi frontowy u-
meblowany dla pana. z wszelkimi wy­
godami z telefonem nlekrepujacym wej 
ściem, do wynajęcia od zaraz. Wiado 
mn<-(< lc'efnn 106-69 
ELEGANCKO umeblowany rokói 
wszelkimi wy-odami (fw. z u tr/y ula­
niem) do wynajęcia, 'I ramwaiowa 3, 
m. 22. '.' . 

ADWOKAT poszukują 4-o pekojewe" ine go mieszkania z hallem w centfuitt 
wyżej II piętra. Oferty sub. „Slonec* 

ŁADNY pokój słoneczny, wygodnie ** 
meblowany z tein' mcm, wejściem nj 
krępującym utrzymaniem lub bez, 
pernika 19, I p. m. 4. 

Ko-

CENTRUM 2—3 pokojowe mieszkań-
z wygodami, słoneczne do wynaiC"'' 
Al. Kościuszki 41, dozorca. Tamże <>u 

sprzedania urządzenie sklepu. -

POKÓJ z niekrępującym wejściem ao 
oddania, Pomorska 19, m. 18. prawa 
oficyna I piętro. 19 

KUPIEC poszukuje wspólnika do int--
resu z kapitałem około 25.000 zl. Ofer­
ty sub. „Kupiec" do Republiki. 
S/KOLA PSÓW. Wyuczam wszelkie! 
rasy psy. Sprzedam Doga. Rado-
goszcz. Szosa Zg!eiska 47 „Adolis". 

UMEBLOWANY pokój z niekrępują­
cym wejście do oddania, Narutowicza 
9, m. 25. Tel. 213-39. 

4 POKOJE z kuchnią, wszelkimi VJ' 
godami dwa wejścia od 1 lipci, An 
drzeia 28. —" 
POSZUKUJE sublokatorki do wspólne­
go pokoju, 
wicz. 

Piotrkowska 92, jlaniele-

POKÓJ umeblowany na 2 o-oby * 
centrum miasta do wynajęcia, malz e n 

stwo nie wykluczone, NarutowKza o" 
m. 9. 

SAMOTNY w średnim wieku pragnie 
zapoznać panią w wieku do 50 lat. 
Małżeństwo nie wykluczone. Oi. sub. 
.Szczęście".- . 

POCO ŚPICIE na słomie, gdy od 3 zł. 
tygodniowo dostać można materace, 
otomany, tapczany - automaty, leżanki 
i krzesła. Solidne wykonanie. Tylko u 
tapicera P. Wąisn Sienkiewicza 18. 

DYWAN maszynowy 3X4 w bardzo 
dobrym stanie okazyjnie sprzedam, 
Śródmiejska 46. m. 6. Telef. 237-97. 

RAKIETY—TENISOWE od 6 złotych 
firmy „dinar" do nabycia w składzie 
zabawek. P otrkowska 119. 

KREDENS orzechowy, biurko, ser-
wantka, stół okrągły, 5 krzeseł, 1 fotel 
okazyjnie sprzedam, Sienkiewicza 52, 
m. 21. . 

SA.MOCHÓD otwarty 4-cylindrowy 
na diodzie do sprzedania zł. 700.—. 
Wiadomość: Piotrkowska 94, garaże. 
MASZYNA Singera damska, gabineto­
wa do sprzedania, ul. Smugowa 4 — 
Matczak. ' 
CEGLE i gruz sprzedaje się z roz-
b orki tanio. Wiadomość: Przejazd 54, 
Portiernia calv dzień, a'pontiędzy-6—8 
p. p. tel. 246-58. 
PLAC u Skarbowców sprzedam '.128 
ni2 przy. Łagiewnickiej. Wiadom iść, 
Karniew. Wyspiańskiego 17. 
SPRZEDAM lub oddam w dzierżawę 
mechaniczna wędliniamię z warszh 
tern nowego typu. Wiadomość: Przę 
dzalniana 31. 

SPRZEDAM Sklep Elektrotechniczny 
w dobrym punkcie. Wiadomość: ulica 
Radwańska 12 — 9. 
2 ŁÓŻKA mahoniowe (stylowe), stół 
w dobrym stanie sprzedam, Żerom* 
kiego 37. m. 9, 

O NIEDZISIEJSZYCH!!! Z ira'/ona 
życiem, dobrą, wykształconą, wyjeż­
dżającą — 29—36 1. (sem.) pognałby 
38 1. Szczegółowe z.: „Przyjaźń". 

MURO „POLRUCH", Piotrkowska 83 
telef. 141-02, poleca mieszkania, loka­
le, domyv place, pokoje umeblowane 
n - a r < j o n l e r y . . , , . . . . . . . . . . . . . • . ' . . . 

Z PRAWAMI SZKÓŁ PAŃSTWOWYCH 

Szkoła Powszechna—Gimnazjum—Liceum Humanistyczne 

,.. Marii Konopnickiej 
u l . W ó l c z a ń s k a 1 2 3 , t e l . 1 7 4 - 8 5 

I 

Sekretariat czynny codziennie z wyjątkiem niedziel I świąt w godz-
od 9 do 15-ej. 

Od września br, szkoła mieścił się będzie, w nowowybudowanyffli 
przystosowanym do wymagań szkolny;h gmachu. 

OKAZYJNIE do sprzedani-i biurko an­
tyczne. Pomorska 30, m. 12 od 14—10, 
teł. 104-33. _ _ _ 

DO "WYNA,|lCI\ p.»kój umeblowany 
w nowym^ domu z wszelkim) wygoda, 
mi, Żeromskiego 61, m. '21 od 10—3. 

WILLA w ogródku 2 i 3 pokoje z ku­
chnią z wygodami przy ul. Tkackiej w 
Kol. Urzęd. Magistr. do sprzedania. 
Wpłata gotówką zł. 12 800. Oierty sub. 
„A. O. M." do Admin. pisma 

APARAT fotograficzny nowy 9/12 oka 
zia bardzo tanio do sprzedania Zeiss 
Tessar 4.5 f. 15 mit. wszystkie dodat­
ki. Obejrzeć można Piotrkowska 82, 
firma Jakubowicz. 

KUPIĘ motocykl używany solówkę 
lub z przyczepką. Oferty z cenami 
sub. „Motocykl" 
KUCHENNE oraz inne meble Ja spree 
dania. Nawrot 7, pop. oficyna, mie-.zk. 
18/19. 

SYPIALNIA jasna, otomana, stół, krze 
sta, sprzedam tanio przy Zgierskiej, 
Jasna 6. Niedźwiecki. 

DOM dochodowy piętrowy w Skiei 
niewicach sprzedam lub zamienię na 
dom w Łodzi, przejmę dług dophcę. 
Pośrednictwo wynagrodzę.- Oferty do 
Administracji Republiki pod ..Centrum' 

ZAMIANA NA DOM w Berliniee z po 
wodu wyjazdu, 12 morgów ziemi w 
Stokach przy ul. Pomorskiej i Naru­
towicza nad. się do parcelacji (odpow. 
starania w magistracie luż zrobione) 
lub tanio'do sprzedania Bliższe szcze­
góły przez telefon 204-55 lub Przejazd 
40. m. 20. 

KREDENS dębowy i wózek dziecię 
kupię. — Adresy do Republiki pod 
•Krewóz". 

DOMEK murowany o 3-ch izbach ta­
nio sprzedam z powodu zmiany Inte­
resu, Łódź, Oppmana 13. przy Śląskiej 
51. • 
SPRZEDAM niedrogo niekuy pokój sto 
łowy w bardzo dobrym stanie. Wiado 
mość ul. Kilińskiego Nr. 150 w ogro 
dzle na parterze, od godz. 12—14. 

FRYKCYJNA prasę używaną kupię. 
Fabryka pudełek J. -Perlmuter, Zawadź 
ka 5, tel. 236-21. 
DUŻY wybór resztek jedwabi wzorzy 
stych najnowsze desenie b. tanio, Ki 
lińskiego 36. oficyna II w. 1 P. 

P R Z E P R O W A D Z K I 
W WOZACH MEBLOWYCH i SAMOCHODAMI 
T A N I O - S O L I D N I E - F A C H O W O 

P I O T R K O W S K A B6. T B L . 2 7 3 - 5 0 

POKÓJ z kuchnią oraz jeden pokój do 
wynajęcia, Wólczańska 159, tel. 171-59 
ODNAJME pokój z wygodami jednej 
osobie, Cegielnianej 3, ril. 16, 1 piętro. 

f U z d r o w i s k a ' 
1 I le tn iska f 

W l o d z i m i e r z ó w 
Pensjonat „TRZY LILIE" 

Wajcmanowe] I Russakowe]. 
Nowy gmach. 

Oświetlenie elektryczne, luf. tel. 125-27 

WLODZIMIERZÓW, pensjonat ,.A|£ 
cja" pod zarządem Romany Karo, P° 
leca się. Inf. tel. 235-98, 

CIECHOCINEK, pensjonat „Konstan­
cja" (tel. 273) przy sosnowym parku, 
blisko łazienek. Pokoje słoneczne, bie 
żąca woda. Kuchnia wyborowa, dic 
(etyczna. Taras. 

GŁOWNO, Pensjonat dla dzieci i 
dzieży w pobliżu rzeki Mrogi 1 P ' a ^ 
Boisko. Instruktor. Freblanka. Ze<£ 
szenia Szefnerowa - Erlichowa, N a n L 
towicza 43, tel. 260-61, lub NoWY 
Otwock, Lemańskich 20. 
TEOFILÓW n/Pilicą, majątek P- F * ' 
szkowskiego, willa „Ludwika", P E " ^ 
jonat Marii Idczakowc-j. , •-
ZACISZE LEŚNE - Zakrzew. Pensi0. 
Dat Pauliny Kolskiej. Informacje t c 

217-37 oraz Poddębice 14. ' 

CIECHOCINEK, Widok 20, „Świt", ka­
nalizacja, ogród, wygody, poleca pięk­
ne pokoje. Wyborowa kuchnia. Nowy 
zarząd. . _ _ 

POSZUKUJĘ 
2 POKOI 

Z liolleiu lub 
3 POKOI Z KUCHNIA 

i wszelkimi wygodami w nowym do­
mu w centrum miasta od 1-go lipca. 

Tel. 143-21 od 9—11 i 14-17. 

ORŁOWO MORSKIE. Pensjonat „Słoń 
ce", kierown. Bella Haltrećht Cuklero-

wa i Maria Nowerowa, czynny willa 
skanalizowana, garaż. Zgłoszenia: Wól­
czańska 62. tel. 168-74 od 9—12. 

RABKA, pensjonat dla dzieci i «ri°| 
dzieży „Swoboda", przyjmuje dzie£ 
pod swoją opiekę Helena BaningaiiSŁ' 
SKOLIMÓW — Królewska Góra (P°d 

Warszawą). Pensjonat dla dzieci I o 1 ^ 
dzieży Marii Rubinsteinowej po g^"' 
łownym remoncie Już otwarty. Tele' 0 D 

Skolimów 157. ^ 
i< 

POKÓJ umeblowany na biuro do wy­
najęcia zaraz. Wiadomość Andrzeja i 
w czytelni. 

DO SPRZEDANIA rogowy plac także 
sklep urządzeniem. Do wynajęcia lokal 
fabryczny 600 kw. mtr Wiadomość -
Kątna 5, Telef. 255-03, 203-72. 

DO WYNAJĘCIA panu duży pokój u-
meblowany, telefon. 1'iotrkowska 16&, 
1 p. front. 

KOCIOŁ parowy stojący do 2 atmo­
sfer i rower trzykołowy ze skrzynką 
kupię. Zgłoszenia z podaniem ceny — 
Bartoszek Inn. Pabianice. Legionów 71 

1 
Vi 

MOTOCYKL F. Royal poi. 225 cc Mod. 
1937 r. w dobrym stanie '.kazyjnle 00 
sprzedania. Wiad. B. Frydman, Łódź, 
Ccgiclniaiia 38, te!. 176-53, w ponic 
działek od 6—8 wiecz. 

R o z m a i t e J| 

CZYSZCZENIE szyb fabrycznych, we­
wnątrz i zewnątrz oraz t lenów ro 
cenach niskich przyjmuje E. Jezierski, 
Łódź. Północna W n , , v * b « 
PLAŻA, ŁÓDKI. RYBOŁÓWSTWO 
przy Emilii 33 (Stawy Skcs. K. Schei 
blera) czynne od 8—20 codziennie. 

Oo w y n a j ę c i a 
w nowym domu od 1 lipca 

Z nohoie z kuchnią 
i wygodami w okolicy Dworca 
Kaliskiego. Wiadomość: telefon 
237-87 od 8--1P rano. 

KRYNICA. Pensjonat „Primayera" 
pełny komfort, wykwintną kuchnia 
Zarząd: Maria Zuckermanowa, Erna 

Roschwalbowa. 19 
MUSZYNA - ZDRÓJ. Pełnokomforto-
wy pensjonat „WIDOCZNA". Bieżąca 
ciepła—zimna woda, światło elektrycz­
ne w każdym pokoju. Informacje w 
Zarządzie Pensjonatu. 10.7 

„LUBICZ 

TEODORY. Pensjonat „Jula" willa Za­
cisze czynny. Ceny przystępne. Infor-
macje: telef. 173-16. 

RABKA P0„nj 
ul. NOWY ŚWIAT, tell 361 

pod zarządem Heleny Hanemanó* l , > r' 
Otwarty od Igo czerwca. ^ 

ORŁOWO-MORSKIE. Pensjonat W 
dzieci i młodzieży Cecylii Z.einrnelo* 
i Sanina • Cukierowej. Willa kom'0' 
towa, skanalizowana. Opieka troskli^ 
Sport pod kierów, wykwalifikowani" 
instruktorów. Zgłoszenia: Łódź, Andr*_ 

„CZERWONY DWOREK" Wiśniowa-
Góra, Stróżew. Kolonie letnie dla dzie­
ci i młodzieży R. Rozenowej, Zachod­
nia 59. tel 160-81. ' 10 

ja 35, tel. 
4—6. 

144-16 w godz. 10-1 1 

WLODZIMIERZÓW. Pensjonat - S 
„Kmita" dla młodzieży czynny. ] } T ' . ^ 
nie 3 zl. 25 gr. Zapisy: A. ^Sg. 
6-go Sierpnia 10. J. .'ózefsohn, Al- ^ 
ściuyzki 31, tel. 114-P3. 

KRYNICA Pensjonat - Restauracja 
Marla - Małgorzata, Zarząd Lichtinge-
rowej czynny od 5 maja Telefon 121. 
Kuchnia rytualna. 14.6 

POKÓJ duży frontowy z wygodami 
do wynajęcia. Kościuszki 53, m. 6.— 

I Wiadomość 3—6 pp. 

W RUDZIE PABIANICKIEJ letniska w 
dużym parku. Elektryczność. Tamże 
willa, parcele do. sprzedania. Telefon 
142-54. 12 
PENSJONAT Trzech Róż, Teofilów 
pod Spalą, poczta Inowlódz, telefon 7, 
czynny od 1 czerwca. 

GŁOWNO. Pensjonat kolonia dla ^ 
ci i młodzieży szkolnej. Prof. Zy>p 

szycowej i freblanki Rozenowej. 
skliwa opieka. Cena 3 50 dziennie-
Willa Saloga. W Łodzi tel. 266jjł>*» 

~ I M -

ORŁOWO-MORSKIE. Pensjonat. . '"y 
tualna wykwintna kuchnia, 3 n'"! drogi od lasu 
Z. Wygodzka. 

plaży, willa 

KARWIA — otwarte morze, P«"n*'° y. 
„Jasna" czynny. Zarząd: Zelwiaiis 

Dednkcl» I Admlulstracla. Piotrkowska 49. — Godziny przyleć Redakcji od godz. 17 do W. — Telełonył Administracja: 122-U. Redakcja: Sekretariat Redakcli 127-24. 
dział niieiskl: 133-23: dział gospodarczy: 211-66: dział sportowy: 18-444; sekretariat nocny 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo .Republika": 68-148 I 100-620. 

PRENUMERATA 
„ R E P U B L I K I " 

w Łodzi al. 4 . — . za odnoszenie do domu 
4ił ZT. miesięcznie; z przesyłka pocztowa' 
w Polsce zl. 5—. ..Renubfika" ; 
press" w Lodzi z odnoszeniem do domu 

zł. 7.— miesiec-łiie. 
Konto rozrachunkowe Łr^dt I, konto Nr. 4. 

OGŁOSZENIA) Powierzchnia stronicy 420 mm. X 280 mm. Stronica tekstowa dzieli sic na 
4 szpalty po 70 mm. Strona ogłoszeń zwykłych dzieli tlę na 10 szps>!i po 28 mm. 

CENY OUł.OSZEN: Zwyczajne 12 gr. za wiersz mm. W tekście — 50 gr. za wiersz mm. Na 
stropie I — zl. 2 za wiersz mm. Nekrolog! — 40 gr. za wiersz nim. Zaręczynowe 1 zaślubi-
nowe w tekście zł. 10. Adwokackie ryczałtem zł- 25.— Drobne za słowo 15 gr. najmniej 
zl. 1.5(1; poszukiwanie pracy za słowo IQ gr., najmniel zl. 1.20. Opisowe w tekście redakcyj­
nym zl. 2 za milimetr. Ogłoszenia zagraniczne 100 proc drożej. Ogłoszenia fantazyjne 1 tabe­
laryczne 25 proc* drożej. Za terminowy druk ogloszeA Administracja nie odpowiada. — 

Słuszne reklamacje beda uwzględniane-
o Ile wniesione beda najpólnlci w eta*" 
tygodnia od ukazania sie pierwszego 
ogłoszenia lub niuzwlcrcznle no ukazaniu 
sie drugiego z rzędu ogłoszenia tel »*' 
mej treści co pierwsze — Omyłki, któr* 
zasadniczo nie zmieniała treści ogłosze­
nia nie upoważniają do żądania zwrot" 

zapłaty lub powtórzenia ogłoszenia-

Za. wydawet: Wydawiu „Republika" S*. * «tr . Odp. Stclan Dymek. m. Redaktor odp. g t 4 w Dymek. Druk „Republiki*4 w Łodzi. Piórkowska 49 i tttk 



M A r K • w r 
„ R E P U B L I K A " , n i e d z i e l a , 12 c z e r w c a 1938 r o k u 

Ein Volk, ein Staat, ein... Kurgast 

Stara moda szumnych haseł Jak zaś w praktyce wygląda Ody w Karlsbadzie, Marienbadzlo 
Hitlerowcom wciąż przyświeca' Ta .JEDNOŚCI galopada Tylko „JEDNOŚĆ" Niemców des-zy 
— .Jeden naród, Jedno państwo. Ujrzeć można dzisiaj w Czechach . — Słusznie .JEDEN gość sie zjawił 
Jedna bida, Jedna heca!.... w najmodniejszych niegdyś „badacll": I do tego prosto z Rzeszy. 

W. Drozdowski 



to będzie ostatnia w o p 
- a • a _ JL ' ! • • " # 

— Tak, <a wojna była okropna. Po­
chłonęła niezliczoną liczbę ofiar. Ale i>o-
siada ona również jedną dobrą stronę, a 
mianowicie dowiodła że nowa wojna 
będzie prawie końcem świata, .jest to 
więc ostatnia wojna, albowiem po niej 
ludzkość odnosić się będzie ze wstrętem 
do konfliktów zbrojnych i wszelkie spo­
ry rozstrzygać będzie najwyższy sąd 
międzynarodowy. 

Tak mówili idealiści przed dwudzie­
stu laty. Potem przyszedł Wersal. Po­
tem — Liga Narodów. Pcd jej opiekę 
oddano traktat wersalski i wszystkie 
dodatkowe traktaty i umowy. Pierw­
sze powojenne dziesięciolecie upłynęło 
pod szczytnym hasłem Berty Suttner: 

— Precz z orężem! \ 
Była to epoka Briąnda' złota era L i ­

gi Narodów, idei ogólnych rozbrojeń 1 
pokojowego współżycia narodów. 

W dwadzieścia lat- po wielkiej woj­
nie technika wojenna, opierając się na 
poprzednich doświadczeniach, ruszyła 
naprzód milowymi krokami. Lotnictwo 
oraz chemia bojowa również poczyniły 
znaczne postępy. Wmieszanie się'ideo­
logii do sytuacji międzynarodowej z 
gruntu zmieniło stosunek wpływowych 
partyj parlamentarnych do wojny i ar­
mii. Socjaliści we wszystkich państ­
wach zaczęli głosować za dozbrojeniem 
armii. Budżety wojenne zaczęły wszę­
dzie niepomiernie wzrastać. 

Dwadzieścia lat minęło zaledwie od 
chwili, gdy zamilkły ostatnie działa wiel 
kiej, „ostatniej" wojny, a świat znowu 
się zbroi... 

19.38 rok postawił szereg niezmiernie 
ostry :h zagadnień. Zewsząd zaczęto 
naraz rozprawiać na temat możliwości 
wybuchu wojny. W kilku punktach na 
kuli ziemskiej wojna już się toczy. Tam, 
niczym w laboratoriach doświadczal­
nych, próbuje się i sprawdza najnowsze 
zdobycze z dziedziny techniki wojennej. 

Briund dawno już spoczywa w zie­
mi. Część traktatu wersalskiego por­
wana została na strzępy, resztę oddano 
na przechowanie do archiwum. Okazało 
się, że okres dwudziestu lat wystarczy 
aby najprzedniejszy pergamin, zaopa 
trzony w'stemple i podpisy, zamienił się 
w „strzępy"... 

Świat zbroi się w tempie gorączko­
wym. Nikt w takich warunkach nic 
może pozostać w tyle. Aby zrozumieć 
sens wielu ostatnich posunięć politycz­
nych wystarczy zorientować sie w obe­
cnym układzie sił międzynarodowych. 
Przede wszystkim należy porównać si­
łę zbrojną siedmiu wielkich mocarstw: 
— Wielkiej Brytanii, Francji, Stanów 
Zjednoczonych, Włoch, Japonii, Niemiec 
i Rosji Sowieckiej. 

W dziedzinie lotnictwa przoduje obec-j 
jrie Rosja, posiadająca 4.500 samolotów, 
arugie miejsce zajmują Stany Zjedno­
czone — 2.885 samolotów, dalej idą — 
Niemcy — 2.600, Włochy — 2.200. An­
glia — 1.670, Japonia — 1.670, Francja 
—1.500. 

A teraz przyjrzyjmy się siłom zbroj­
nym poszczególnym państw* 

W i e l t t a c i D r ą i l a n i n 
(ludność 47.098.000) 

FLOTA składa się z 18 okrętów l i ­
niowych, 6 awiomatek, 59 krążowni­
ków, 169 pancerników i 54 lodzi pod­
wodnych. W przygotowaniu: — 5 linio­
wych okrętów, 5 awiomatek, 17 krążo­
wników. .33 pancerników i 18 łodzi pod­
wodnych. 

ARA1IA LĄDOWA znajduje się obec­
nie w trakcie reorganizacji. Wprowa­
dza się obowiązkową służbę wojskową. 
Na bardzo szeroką stopę przeprowadza 
się mechanizację i motoryzację. Olbrzy­
mie fundusze wyasygnowano na wzmee 
nie Singapuru i Houg-Kongu. Wielką 
uwagę poświęca się również lotnictwu. 

(Ludność 41.90fi.000) 
Armia lądowa silna, dobrze zmotory­

zowana. Wschodnią granicę 

chroni linia Maginota. Osobowy skląd ki ostrożności dla obrony kanału Panam-1 przemysłu wojennego w Czcchosłowa-
lotnictwa bardzo znaczny — 50.000 lot- skiego, posiadającego ogromne znaczę- |cjt stoją na wysokim poziomie. U D e u 
ników, 3.000 oficerów. Do końca bieżą­
cego roku liczba samolotów ma wynieść 
2.400, a w końcu przyszłego roku — 
,3.000. 

liemcis 
(Ludność 67.105.000 bez Austrii) 

Przemysł wojenny pracuje pełną pa­
rą i co miesiąc wypuszcza 250 nowych 
samolotów. Motoryzacja postępuje szyb­
ko naprzód. Rezerwa silna. Granica za­
chodnia silnie strzeżona jako przeciw­
waga do linii Maginota. Po Anschlussie 
armia lądowa zwiększyła się o 8 dywi-
zyj, dobrze zaopatrzonych. 

Włochu 
(Ludność 42.801.000) 

. Armia lądowa w reorganizacji. Wiel­
kie znaczenie dla obrony kraju posiada 
milicja faszystowska. Lotnictwo na wy­
sokim poziomie. Granice Włoch sprzy­
jają znakomicie sprawom obrony. Bo­
gactwo kolonialne wzrasta. 

9f. liednocinne 
Ludność 128.4.30.000) 

Przedsięwzięto ostatnio znaczne śród-

nie przy operacjach morskich. W ostat­
nich swych przemówieniach prezydent 
Rooscvclt wezwał naród do wielkiej 
ofiarności na rzecz zwiększenia zbrojeń 
morskich i powietrznych. Na wypadek 
wojny Stany Zjednoczone Ameryki Pół­
nocnej mogą od razu wystawić armię, 
składającą się z 4.000.000 żołnierzy, a w 
ciągu najbliższych 30 dni jeszcze 600.000 
Lotnictwo doskonale. 

(Ludność 71.000.000) 
Japonia prowadzi już wojnę, co wy­

maga wielkiej ilości środków material­
nych, rezerw ludzkich i kredytów. Do­
świadczenie dotychczasowo wykazało, 
że powszechne zbrojenia przedłużają 
okres ewentualnej wojny. 

(Ludność 15.178.000) 
Granice bardzo do obrony trudne. 

poruszona została kwestia przeniesień--! 
tych zakładów w głąb kraju ze wzglę­
dów bezpieczeństwa; 

(Ludność 8.300.0tt(h 
Belgia nie posiada floty. W 19.36 ro­

ku okres służby wojskowej przedłużono 
de 19 miesięcy. Uchwalono nadzwyczaj­
ne kredyty na dokompletowanio moto-
tyzacji i wzmocnienie granic. L;:tnU"' 
two — 200 .sam lotów. 

• . • 
Krótki ten przegląd odkrywa „stra­

tegiczne mapy" państw. Rezultaty przy­
szłej wojny zależą od międzynarodo­
wych kombinacyj i sojuszów wojen­
nych. Wszystko zależy od tego, kto 
z kim przeciwko komu... 

W najgorszej sytuacji znalazły się 
Belgia i Czechosłowacja. 

Pokolenia, które brały udział w wiel­
kiej wojnie, są zmęczone, powoli wy­

b iera ją . Szybko podfasta nowe poko* 
Dwie trzecie linii pogranicznej biegnie j lenia, które nie widziały okopów, zasla-
wzdłuż Niemiec. Niemcy otaczają Cze- nych trupami I ciężko okupionych z wy" 
choslowację z trzecli stron. Lotnictwo cięstw, które po dwudziestu latach n»> 
składa się z 500 samolotów. Armia świe- Imają żadnego znaczenia, 
tnie zmotoryzowana, albowiem zakłady I ' E» 

K t o w i n i e n - n ą ż c z y ż o n a ? 
t w i e r d z i , że w inę za b rak harmoni i w małżeń 
w 90 proc. żona. — 40 pytań dia kobiet 

Franciszek Molnar 
stwie ponosi 

Słynny pisarz Franciszek Molnar, 
biorąc udział w wielkiej ankiecie na te­
mat małżeństwa współczesnego, kate­
gorycznie wypowiada się za tym, że 
winę za nieszczęśliwa pożycie w mał­
żeństwie ponosi w 90 prłcerttaćTfżona, 
a tylko w 10 procentach — mąż. 

Składa się na to bardzo wicie przy­
czyn. Franciszek Molnar nie argumen­
tuje jednak poważnie. Podchodzi do te­
matu lekko i proponuje, by każda żona 
dala odpowiedź na 40 pytań, które on 
formułuje, a wówczas twierdzenie jego 
okaże się bezsporne. 

Dziennik budapeszteński „Pester 
Lloyd", który drukuje wynurzenia Mol-

proc 
8. Czy robisz porządek na jego biur­

ku, w jego rękopisach 1 papierach? 
9. Czy posyłasz do pralni jego koszu­

le wraz ze spinkami? 
10. Czy otwierasz listy, adresowane 

do męża? 
11. Czy urządzasz sceny zazdrości, 

mimo, iż nie masz pewności, że na taką 
scenę mąż zasłużył? 

12. Czy odpowiadasz mu, gdy się 
chce z tobą naradzić — „decyduj sam i 
rób jak chcesz"? 

13. Czy mówisz wieczorem, na w i ­
zycie czy w restauracji, gdy mężowi naj 
bardziej wesoło I zaczął właśnie najle 
piej się bawić — „no, czas już do do 

nara na ten temat, przytacza owych 40 mu 
pytań, które istotnie zasługują na uwa­
gę: 

1. Czy masz zwyczaj rozmawiać w 
kinie? 

2. Czy żądasz od męża, aby ci poda­
wał śniadanie, gdy leżysz w łóżku? 

3. Czy przyjmujesz zaproszenia bez 
i wiedzy męża? 

4. Czy opowiadasz mężowi o twoich wielbicielach dawniejszych i obecnych? 
5. Czy mówisz o matce męża z Iro 

nią albo goryczą? 

14. Czy kładziesz mu na talerz dru 
gą porcję, chociaż mówi, że nie jest już 
głodny? 

15. Czy opowiadasz przygody, w któ 
rych twój mąż odgrywa śmieszną rolę? 

16. Czy zapalasz lampę, aby poczy­
tać, mimo, że światło przeszkadza mę­
żowi spać? 

17. Czy sprawdzasz przy mężu w re­
stauracji rachunek, podany przez kelne­
ra? 

18. Czy nalegasz, by wyjść wleczo-
6. Czy przerywasz mężowi, gdy coś rem z domu, mimo, ze widzisz, iż mąz 

opowiada, by dokończyć samej, iest zmęczony i chce wypocząć? 
7. Czy zmuszasz męża do spożywa- 19. Czy zabierasz mężowi książkę, 

nia potraw, których on nie cierpi, tylko którą dopleroco przyniósł z czytelni, by 
dlatego, że ty je lubisz? samej zacząć czytać? .••:•;„• 

Madame Pompadour była... artystką 
J e ] r y s u n k i i r z e ź b y w y k r y t o obecn ie w z a n i k u 

a r y s t o k r a t y b e l g i j s k i e g o 
Madame Pompadour zasłynęła w j Francuscy historycy sztuki niejedno-

dziejach Francji jako nałożnica Ludwi- krotnie poszukiwali tych pamiątek, jed-
ka XV, W i e o tym każdy... 

Natomiast nie każdemu wiadomo, że 
ta klasyczna w swoim rodzaju przedsta­
wicielka „ancienne regime'u" uprawiała 
z zamiłowaniem sztukę plastyczna. 

Potrafiła ona rzeźbić piękne kameje, 
władała również doskona'e rylcem sztv-
charza. 

W roku 1792, po straceniu jej na gi­
lotynie, ruchomości jej zostały sprze­

dane na licytacji. Wśród nich znajdowa­
ła się również teczka, zawłeralaca licz­
ne lei rysunki i sztychy oraz szkatułka, j 
pełna pięknie rzeźbionych kamei. 

Przedmioty te zapisała madame Pom 
państwa padotir swemu bratu, 

Uak daremnie. Obecnie dopiero udało 
się, dzięki przypadkowi, natrafić na nie. 
Znaleziono je w zamku pewnego ary­
stokraty belgijskiego w pobliżu Bruk­
seli. 

Były one tam ukryte w szafce, wmu­
rowanej w ścianę. Szafka ta była pokry­
ta cennym gobelinem. Nikt z mieszkań­
ców pałacu nie wiedział, że za gobell-
nem tym kryją się rysunki, sztychy i 
rzeźby o tak znacznej muzealnej, a rów­
nież artystycznej wartości. 

Rząd francuski prawdopodobnie na 
będzie pamiątki po madame Pompadour 
i przekaże jednemu z muzeów parys­
kich. 

20. Czy żądasz od męża, by zrywał 
się z łóżka i sprawdził, czy drzwi są d 0 , 

brze zamknięte? 
21. Czy robisz awantury, gdy ma* 

strząsa popiół na dywan? 
22. Czy mówisz, siedząc z mężem H 

kinie, że są Jednak na świecie piękni 
mężczyźni? 

23. Czy masz w domu tępe noże? 
24. Czy zaczynasz opowiadać coś bez 

przerwy, kiedy widzisz, że mąż Jest za-
czytany w gazecie lub książce? 

25. Czy kupujesz niepotrzebne rze­
czy tylko dlatego, że są „za bezcen i # 
nie można było przepuścić takiej okazJ" 

26. Czy bierzesz rano pierwsza 8 a ' 
zetę? 

27. Czy wyrzucasz bez pytania star^ 
krawaty męża? 

28. Czy flirtujesz z przyjaciółmi mę­
ża tylko dlatego, żeby zobaczyć, jak 0 , 1 

na to reaguje? 
29. Czy korzystasz z migreny lub leZ» 

by zmusić męża do ustępstw? 
30. Czy wieczorami poświęcasz cala 

godzinę na kosmetykę? 
31. Czy odmawiasz' mężowi prawa 

wglądu w rachunki domowe? 
32. Czy zmuszasz go do stosowania 

się do twojej diety? 
33. Czy zostawiasz pończochy w la* 

zlence? 
34. Czy chodzisz w domu nlenczesa* 

na i nieubrąna? . 
35. Czy stawiasz mężowi za przykła" 

innych panów? 
36. Czy robisz mu wymówki, że " ' e 

jest taki uprzejmy i uważny jak daW* 
niej? 

37. Czy korzystasz z jego brzytwy* 
wiecznego pióru, papieru? 

38. Czy powtarzasz mu, że kobito 
mają subtclnieiszą intuicje ulż mężc/y 
źni? 

39. Czy dajesz mu do poznania. & 
jesteś stale niezadowolona z tego, co o n 

robi i jak robi? 
40. Czy pytasz go o cene upomni-'-"' 

który cl ofiarował? 
— Oczywiście — pisze Francis^ ' 

Molnar — kobiety nie odpowiedzą pra^ ' 
dy na te pytania. Ale nich sobie P° v V l f t j 
dzą prawdę samo -ibie po cichu. I -'e* 
na 40 pytań będzie conajnmiej 25 odPj' 
wledzi .twierdzących, niech uderzą 
w piersi i przyznają do tego, że sa W'JJ] 
ne, iż w małżeństwie nie ma tei lt»rn'°" 
nłi, jaka mogłaby być. A. »• 
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T r a k t a t o s z t u c e s p r z e d a w a n i a 
Elmer Wheeler jest już od wielu lat 

Jedną z najpopularniejszych osobistości 
w sferach amerykańskich kuoców i 
Przemysłowców. 

Obecnie ma on wielu naśladowców, 
?>k w swoim czasie byt on jedynym, bo 
Piurwszym człowiekiem, który wykry ł 
i dowiódł, że niezmiernie ważnym 
czynnikiem w stosunkach kunieckich 
iest: znajomość psychologii kupującej 
Publiczności. Od takiej znajomości za­
leżne jest powodzenie w kuoicctwie. 

W tej dziedzinie jest Wheeler mi­
strzem, którego me prześcignął dotych­
czas jeszcze żaden z jego naśladowców. 

Niedawno 'ukazała sie w księgarniach 
amerykańskich książka tego ..praktycz­
nego psychologa". Jest to traktat o sztu­
ce sprzedawania. Wheeler twierdzi, że 
Posiada w swoim archiwum 150.000 for­
mułek, wypróbowanych na 20 milionach 
klijentów we wszelkich możliwych ga­
łęziach handlu- Każda z tych formułek 
iest w swoim rodzaju ..czarodziejskim 
zaklęciem", które zniewala kliienta do 
kupna danego artykuhi... Twierdzenie to 
Popiera Wheeler mnóstwem orzykla-
dów praktycznych. Sa one. istotnie, bar­
dzo przekonywujące... 

Duża czy mała? 
Przede wszystkim — twierdzi ten o-

ryginainy psycholog — nie wolno kupu­
jącemu pozostawiać wolnej woli w wy­
borze między dwoma artykułami. Na­
leży w takich wypadkach stawiać pyta­
nie w ten sposób, aby zmusić klijenta 
do dania takiej odpowiedzi, jaką się 
chce usłyszeć. 

W sklepie z chłodzącymi napojami 
•zamawia gość szklankę lemoniady- Je­
żeli sprzedawczyni zapyta go: „Dużą 
Szklankę czy mała?" — a wiec pozosta­
wi klijentowi wolny wybór — usłyszy 

ona w 95 wypadkach na sto odpo­
wiedź: "małą". Jeżeli natomiast sprze­
dawczyni zapyta: „Duża szklankę?" — 
w pięćdziesięciu na. sto wypadków ^ość 
obstaluje — dużą... 

Cały szereg praktycznych doświad­
czeń dowiódł, że Wheeler ma rację. Na­
rzucona z góry odpowiedź, zawarta już 
w pytaniu, sugeruje klijenta... 

Time is money 
Pewien fabrykant usiłował wprowa­

dzić na rynek nowy gatunek nwdł.u do 
Solenia- Sprzedaż szła bardzo opornie. 
Zwrócił się więc do Wheelera o poradę. 
Wheeler zaproponował wówczas prze­
szło sto różnych formułek, których 
sprzedawcy mydłą^powi i in i bvli uży­
wać'wobec klijenta przy sprzedaży. Ze 
Wszystkich tych jedna' okazała się naj­
skuteczniejsza. Brzmiała ona: „Używa 

— Patrz oto pantofle, jakie noszą In­
dianie, gdy wychodzą na łowy albo na 
wojnę... 

Który normalny chłopiec, tak „zasu­
gerowany", nie męczyłby potem tygod­
niami swej matki, aby kupiła mu „indyj­
skie" pantofle? Właściciel sklenu wkrót­
ce nie mógt nadążyć z produkowaniem 
mokasynów, artykuł ..szedł" masowo. 

„Naukowa" szczoteczka... 
Przed kilku laty poradził Wheeler 

pewnemu fabrykantowi szczoteczek do 
zębów — nie różniących sie. nota bene, 
niczym od wszystkich innych szczote­
czek tego rodzaju — aby porozumiał się 
z właścicielami sklepów, w których je­
go szczoteczki sa do nabycia. Chodziło 
o to. aby sprzedawcy w tvch sklepach 
pytali osoby, poszukujące szczoteczki do 
zębów:' 

— Czy próbował pan iuż używać na­
ukowo wypróbowanej szczoteczki do 
zębów 

Na sto wypadków 70—80 klijentów 
wpadało na ten trick i klinowało „nau> 
kowo wypróbowaną" szczoteczkę po­
wyższego fabrykanta, chociaż nie różni­
ła się niczym od jakiejkolwiek innej... 

Trick z mydłem 
Dwa tysiące dolarów otrzymał 

Wheeler tytułem honorarium od pewne­
go właściciela biura przeprowadzkows-
go za następująca poradę: polecił on o-
wemu właścicielowi, aby robotnicy jego 
byli zaopatrzeni w ręcznik i mydło. ; ; 

— przyszedłjzy do mieszkania klijenta, 
którego ruclioiności miały bvć prze­

transportowane na nowe mieszkanie — 
zadawali, przed przystąpieniem do ro­
boty, pytanie: 

— Gdzie możną, tu recc umvć. 
Szybko rozniosło sie w całym mieś­

cie, że w rzeczonym biurze transporto­
wym robotnicy tak troskliwie obchodzą 
się z meblami swych klijentów. iż na­
wet nie dotykają ich brudnymi rękami... 
Takiemu przedsiębiorstwu można śmia­
ło powierzyć meble — nanewno nie bo­
dą uszkodzone podczas przcDrowadzki . - . 

„Psychologiczny ' t r ick" Dodziałał, 
przedsiębiorstwo transportowe noczęlo 
znakomicie prosperować, jeden klijent 
polecał je drugiemu... 

Handel domokrążny 
Domokrążny sprzedawca elektroluk­

sów lub jakichkolwiek innych o r z y r z ą -
dów gospodarskich powinien, przyszedł­
szy do mieszkania, najpierw zadać pa­
ni domu jakieś krótkie pytanie, którego 
żaden dobrze wychowany człowiek nie 
pozostawia bez odpowiedzi. Jeżeli na-
przykład w domu jest kanarek — powi­
nien zapytać z uśmiechem: „Śpiewa?" 
.leżeli w domu jest małe dziecko — na­
leży z wyrażającym podziw dla urody 
dziecka uśmiechem, zapytać koniecznie, 
ile ma lat 1 jak się nazywa... Dopiero 
gdy się w taki sposób pozyskało wzglę­
dy pani domu, można przystaDić do in­
teresu. Szanse domokrążcy sa wówczas 
bez porównania większe, bo wnrawiło 
się klijentkę w dobry humor I usposo­
biło przyjaźnie-.. 

Nic ma dziedziny, do którei nic do­
tarłaby bystra snostrzeeawczość Whe­

elera. Niedarmo twierdzi on. że wszę­
dzie, gdzie chodzi o pozyskanie klijenta, 
„gra na psychologii" prowadzi do celu. 

„Na świecie wiosna"... 
Zgodnie z taka zasada Doradził 

Wheeler kiedyś pewnemu... żebrakowi, 
który siedział w ruchliwym Dunkcie 
miasta z przewieszoną na szvi tabliczką 
„Jestem ślepy", aby zmienił napis w, 
okresie od kwietnia do czerwca. Napis 
powinien brzmieć: „Na świecie wiosna, 
a ja jestem ślepy". 

„Obroty", żebraka w okresie, wiosny, 
zwiększyły się o kilkaset procent.-. Spe* 
kulacja na psychologii przechodnia, na­
strojonego i tak już mniej lub więcej 
sentymentalnie w przełomowei porze 
roku, jest istotnie bardzo wnikliwa— 
Któż — sam odczuwając wiosnę w ser­
cu — przejdzie obojętnie obok nieszczę­
śliwego kaleki, któremu los odebrał mo­
żność rozkoszowania sie wiosna?... 

Tragarzowi na dworcu nie wolno 
podejść do podróżnego z zapytaniem.: 
„Czy mam panu zanieść walizkę?" Te 
słowa, zadane w tonie pytania, nasuwa­
ją przecież, podróżnemu mvśl. że może 
on również sam sie obsłużyć. Tragarz 
powinien więc zapytać podróżnego 
krótko: Którym pociągiem jedzie pan? 

Jak widzimy z powyższych Drzykła-
dów. skala zainteresowań Wheelera jest 
olbrzymia, nie ma dziedziny, w które) 
ten „psycholog handlu" nie rozejrzałby 
się i nie znalazł jakiegoś tricku, obliczo­
nego na skaptowanie kliienta. To też 
książka jego ma olbrzymie powodzenie, 
a autor zasypywany jest ze wszystkich 
stron złoceniami... 

zorganizował w swoimc zasie wysta­
wę obrazów pod nazwą „Sztuka zde­
generowana". Wystawa ta była w 
swoim czasie udostępniona dla mas w 
Monachium, następnie pokazywano ją 

w Berlinie. Chciano stworzyć „odstra­
szający" przykład. 

W tym celu wybrano kilkaset prac 
artystów, którzy znaleźli się na indek­
sie narodowo-socjalistycznym, bowiem 
ich poglądy na sztukę nie pokrywały 
się z poglądami szerzonymi przez na-

Jac tego myd ła 'do golenia." p o t r z e b u j e ' r o d o v v y c h socjalistów. Hitler, jako au-
Dan n a golenie tylko polowe czasu, jaki | torytet również w dziedzinie plastyki, 
jest potrzebny na golenie przy użyciu potępił wszelkie n o w a t o r s t w o , 
jakiegokolwiek innego mydła". Od Ochrzczono pogardliwym mianem szttt 
chwili,- gdy sprzedawcy we wszystkich 
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N a gruzach k u l t u r y n i e m i e c k i e ! 
„Zdegenerowana sztuka** na wystawie w Londynie .—Dzie je wiedeń­
skiego t e a t r u Re inhardta .—Muzeum Tomasza Manna za oceanem 

Jak wiadomo, rząd Trzeciej Rzeszy | Inicjatorom udało się wydobyć wiek 

Miejscach sprzedaży zaczęli w taki spo 
sób zachwalać nowy gatunek mydła 
'Wym klijentom, obroty fabrykanta pod­
niosły się o kilkaset'nrocent. 

Każdy artykuł handlu ma swoją 
•.czarodziejską formułkę" — trzeba ją 
tylko.znaleźć, a artykuł musi ..DOJŚĆ"... 

Indyjskie pantofle 
Właściciel sklepu z obuwiem zwróci! 

się do Wheelera z prośba. abv dopomógł 
nut do zwiększenia sprzedaży t. zw. mo­
kasynów dla dzieci. Jest to rodzaj pan­
tofli, wzorowany na obuwiu, używanym 
Przez Indian. W sklepie znaidował się 
ogromny zapas mokasynów, nadto wła­
ściciel sklepu, który był jednocześnie 
Wytwórcą, miał na składzie ieszcze du-
Z c zapasy, a rodzice nic- chcieli naby­
wać ich dla swych dzieci, chociaż sprze­
dawcy zadawali sobie dużo trudu, za­
chwalając miękką skórę, trwałość i pięk­
ność tego rodzaju obuwia. Wheeler ro­
zejrzał sie w sytuacji i poradzi! właści­
cielowi, aby sprzedawcy zwracali się do 
chłopców, towarzyszących matkom, zc 
słowami: 

ki zdegenerowanej prace takich arty­
stów, jak Kaete Kolwitz, Jerzego Gro­
sza i dziesiątków innych, uznanych i 
cenionych przez cały kulturalny świat 
jako niclada mistrzów. 

Wystawa „Sztuki zdegenerowanej" 
osiągnęła jednak skutek wręcz przeciw­
ny od zamierzonego, bowiem inteligen­
cja niemiecka nic tylko nie odwróciła 
się od obrazów „degeneratów", ale — 
przeciwnie — darzyła olbrzymim zain­
teresowaniem rzeczoną wystawę... 

Obecnie kilkunastu wybitnych arty­
stów i pisarzy angielskich — pomiędzy 
nimi znakomity londyński malarz Au-
gustus John oraz sławny pisarz H. G. 
Wells — postanowiło zorganizować w 
Londynie wystawę pod nazwą „Nie­
miecka sztuka w dwudziestym stule­
ciu". 

Na wystawę tę złożą się dzieła nie­
mieckich artystów — wystawione w 
swoim czasie w Berlinie i Monachium 
pod nazwą „Zdegenerowana sztuka". 

szość powyższych dzieł sztuki z Nie­
miec, bowiem zapewnili oni odnośne 
czynniki niemieckie, że wystawa w 
Londynie nie będzie miała żadnego cha 
rakteru manifestacji politycznej... 

Wiadomo jednak w Londynie, jaki 
jest właściwie cel imprezy: inicjatorom 
jej chodzi o przekonanie publiczności, 
że właśnie sztuka, której rząd Trzeciej 
Rzeszy wyrzeka się, jest najbardziej 
reprezentatywna dla Niemiec okresu 
przedhitlerowskiego i zasługuje na za­
szczytne miejsce w dorobku artystycz­
nym całej kulturalnej ludności. 

Wystawa oczekiwana jest z wiel­
kim zainteresowaniem przez sfery ar­
tystyczne stolicy Anglii. Do' komitetu 
jej należy również, pomiędzy innymi, 
biskup z Birmingham, który — jak wia­
domo — niejednokrotnie już wypowia­
dał się publicznie o narodowych socja­
listach, jako „barbarzyńcach"... 

• . 

Dyrekcja słynnego wiedeńskiego 
teatru „in der Josefstadt" ogłosiła w 
tych dniach, że z „powodu wewnętrz­
nej reorganizacji" teatr ten zostaje 
zamknięty. Przedstawienia zostały już 
przerwane. 

Teatr powyższy został przed laty 
powołany do życia przez Maksa Rein­
hardta i był przez długi czas reprezen­
tacyjnym teatrem stolicy naddunajskiej. 
Z teatru tego wyszedł cały szereg 
wielkich artystów, zaś przed pięciu la­
ty, po dojściu do władzy partii narodo-
wo-socjalistyczncj w Niemczech, wy­

stępowały w . nim najwybitniejsze siły 
aktorskie, które uciekły z Rzeszy, bo 

zostały pozbawione możności wystę­
powania tam. 

Przed kilkoma miesiącami, pb „an-
schlussie" zmieniła się dyrekcja teatru 
i znów przerzedził się zespół aktorski. 
Szereg znakomitych artystów opuścił 
Wiedeń. Jednocześnie jednak spadla 

też frekwencja tego reinliardtowskiego 
teatru do takich granic, że obecnie — 
mimo pomocy finansowej ze strony 

rządu — okazała się konieczność cał­
kowitego zamknięcia go... 

« 

Uniwersytet Yale w Stanach Zjed­
noczonych podjął inicjatywę zorganizo­
wania w ramach tej uczelni archiwum 
Tomasza Manna, w którym zgromadzo-" 
ne będą dzieła tego znakomitego pisa' 
rza oraz bibliografia, dotycząca jegfl 
stanowiska w literaturze wszechświa­
towej. 

W archiwum, które właściwie jest 
formalną biblioteką, gromadzone są naj 
lepsze niemieckie wydania tego zna­
komitego pisarza poza tym tłumaczenia 
jego dziel we wszystkich niemal języ­
kach świata, rękopisy, szkice, listy. 

Inicjatorzy archiwum — najwybit­
niejsi germaniści amerykańskich uni­
wersytetów — postanowili stworzyć 
placówkę, która utrwali dla potomność! 
dzieło Tomasza Manna i umożliwi uczo 
nym i studentom dostęp do źródeł jego 
twórczości. Przed otwarciem archiwum 
zjawiły się w prasie amerykańskiej licz­
ne artykuły, w których inicjatorzy wy­
jaśniali pobudki inicjatywy. Pisano tam 
pomiędzy innymi: 

„Ponieważ w ojczyźnie genialnego 
pisarza, niestety, uczyniono wszystko, 
aby unicestwić jego dzieło, powinniśmy 
na wolnej ziemi amerykańskiej przeciw­
działać barbarzyńskim poczynaniom I 
powołać do życia placówkę, która dzie­
ło Tomasza Manna zachowa dla potom­
ności w nieskażonej formie". 



Trzec ia p a r t i a p o l i t y c z n a w USA 
ma na celu os łab ien ie szans wyborczych prezydenta Roosevel ta 
i—pod p o z o r e m w i e l k i e g o r a d y k a l i z m u — o b a l e n i e „ N e w - D e a l u " . 

K im j es t Fi l ip La Fo le t te 
Prezydenta USA, Roosevelta. zwal­

czają w bardzo rozmaity sposób głów­
nie wielcy przemysłowcy i ich organi­
zacje. Próbowano atakiem frontowym 
— nie udało się, zastosowano przekup­
stwo w szeregach partii demokratycz­
nej, t. j . tej, na której się Rcosevelt 
opiera — dało to pewien rezultat, bo 
część demokratów głosowała przeciw­
ko projektom prezydenta, ale i to na' 
dalszą metę okazało się mało skuteczne. 
Ostatnio, wobec zbliżającego się termi­
nu wyborów prezydenckich, usilnie są 
lansowane kontrkandydatury, z pośród 
t. zw.-„popularnych" osobistości. Jed­
nym z takich kandydatów ma być Filip 
la Folette, gubernator stanu Wiscrnsin, 
który, jak widać z poniższego opisu, 
zdobywa sobie popularność w sposób 
bardzo prymitywny, typowo amerykań­
ski, dążąc do rozbicia zwolenników 
Roosevclta i tym samym osłabienia je­
go szans wyborczych. 

Prostoduszny „Phi l " — tak nazywa­
ją Filipa de Folette — lubi podkreślać 
swe demokratyczne zasady. W Ame­
ryce oryginalne postępowanie zawsze 
się opłaca, albowiem tą drogą najłatwiej 
jest zyskać popularność. A „Phi l " j tst 
w swym okręgu osobistością popularną 
1 lubianą. Świadczy o tym cliociażby 
następujący wypadek, jaki wydarzył się 
przed kilku miesiącami. 
• ' W walce ze związkami zawodowymi 
przemysłowcy amerykańscy stosowali 
znany środek: angażowali specjalnych 
wywiadowców, którzy donosili im o 

wszelkich zamiarach 1 przygotowaniach, 
czynionych zarówno na terenie fabryki, 
jak 1 życia związkowego. Filip la Folet­
te zdemaskował tych szpiegów i oddał 
ich pod sąd opinii lpublicznej wraz z 
przemysłowcami, którzy tego rodzaju 
taktykę względem robotników zainicjo­
wali. Oczywiście, zdobył sobie w ten 
sposób sympatię robotników. 

Jednocześnie puszczono w prasie 
wiadomość, że La Folette otrzymuje 
anonimowe listy z pogróżkami. Grożo­
no mu pono śmiercią na wypadek, jeśli 
nie zaprzestanie ogłaszać w prasie dal­
szych rewclacyj o „szpiegach". La Fo­
lette nie przeraził się jednak tych po­
gróżek i w dalszym ciągu ostro atakuje 
przemysłowców. Na zwróconą mu uwa­
gę, że powinien zaniechać dalszej walki 
z niebezpiecznym wrogiem, gubernator 
odparł obojętnie: 

— Walczę o słuszną sprawę i wszy­
stko mi jedno, jaką broń zastosują moi 
przeciwnicy. Takie oświadczenie znów 
wzmogło jego popularność. 

Filip la Folette jest synem polityka, 
który przez swój nieokiełznany tempe­
rament zdobył sobie wielu przyjaciół 
jak również i wrogów. W i924 roku 
wpadł on na pomysł utworzenia trr.eciej 
partii polityczno-społecznej, t. z w. „po­
stępowców", jednakże nie r.dalo mu się 
wówczas przeciwstawić odpowiedniej 
siły kandydatom dwóch tradycyjnych 
partyj amerykańskich: demokratycznej 
i republikańskiej. Po jego śmierci Filip 

la Folette postanowił zrealizować roz­
poczęte dzieło swego ojca. 

I oto Stany Zjednoczone otrzymać 
mają trzecią partię polityczną, która 
oczywiście ma osłabić szanse Roose-
velta. 

Filip la Folette, liczący obecnie 42 
lata, wraz ze swym bratem, senatorem 
Robertem la Folette, opracował dla swe­
go okręgu specjalne ustawy społeczne, 
a głównie ubezpieczenie robotników na 
wypadek utraty pracy. 

W Milwaukee wybuchł strajk robot­
ników transportowych. Gubernator 
wraz z cala policją slanął po stronic 
strajkujących. 

Oczywiście, żc to stanowisko „Phila" 
podniosło jego popularność, a miało na 
celu wyłącznie zdobycie zaufania robot­
ników i ich głosów przy nadchodzących 
wyborach prezydenckich. La. Folctlc 
zapowiada, że pójdzie dalej w dziedzi­
nie socjalnel, niż Roosevelt, lecz jedno­
cześnie zamierza uszczuplić obecny bud­
żet zbrojeniowy. Jest on zwolennikiem 
ule mieszania się Stanów Zjednoczonych 
do spraw europejskich i oczywiście tym 
samym—przeciwnikiem polityki zagrani. 
cznej Rooscvclta. Ten szczegół zdra-. 
dza odrazu istotny sens akcji l ?ilipa la i 
Folette i dezawuuje ją. jako micjatywę 
elementów wrogich dla Aiifflii i Francji, 
a inspirowanych przez grupę, państw to-
talistycznych, mimo rozreklamowanych 
i zapowiadanych reform społecznych. 

S. W. 

GERALD GYNT. 

. m Ilon 
— Sto tysięcy nic wystarczy ci?... A podwój* 

ną ilością też sie. uie zadowolisz?... No, w takim 
razie trudno powiedzieć, aby twe wymagani* 
nie były zbyt wygórowane... Wobec tego zgódf* 
my sie. na milion... Załatwione?... Oozywisci«r 
możesz zainkasować dziś o 5-ej po południu"" 
Doskonale.,. Dowidzenia! 

Była godzina jedenasta przed południem, 
gdy Jan, służący bankiera Arnauda Serigne, pod­
słucha! tę rozmowę swego szefa w przedpokoi" 
małego domu bankowego. Focicrr.ninło ma w 

oczach. Jakże łatwo i spokojnie jego szef dy'* 
pocewał tak wielką sumą!... Milion franków! . 

Jan wyprażył Fic jak struna z wielkiego sza* 
cunku, jakkolwiek był zupełnie sam. Wiedział, 
że jego pan przeprowadza wielkie trnnzakcje, al» 
żeby tak bez wckr.nia wyp!ncać odrazu ''"'^ 
milion!... Jrn był depiero cd czterech tygodni 
wojcym bankowym i nic przywykł jeszezs d° 
tak potężnych sum. 

W głowie huczały mu tylko pcdsłuchnŁ* 
słowa: 

— Milicn... Dziś o piąte}... 
Jar. był uczciwym, prostym człrv'*j!iSefl(i 

który bczprśr:dnio re wsi przybył do Paryża, 
ale gdy o godzinie dwunastej uda! nic do ka­
wiarni ha „epcritif", ric mógł sit; powstrzyma6 

od wychwalania mijpfku swego pana. 
—i Czy to nie jest nadzwyczajne?... — zapy* 

tyweł z dumą. • Przychodzi sobb taki foce!, poó' 
pisuje jakiś papierek, napycha kieszenie fersą 
f wychodzi jako milicncr... 

— Jak twój szef płaci? — zapytał elegancki 
młodzian, podsuwając Janowi szklankę z ;.V.yn-
tcm. — Czekiem, czy gotówką? 

— Oczywiście gotówką!... — odparł Jan. 
Ponieważ nadmierna ilość wypitego alkoholu 

rozpaliła mu głowę, więc też zaczął opowiadać 
jakie wielkie tranzp.kcje przeprowadza jego szefi 
Przy piątej szklance powtórzył szczegółowo pod* 
słuchaną rozmowę telefoniczną swego pana, * 
przy ósmej opisał przystojnemu młodzianowi 
i ]cyo koledze, który w międzyczasie doń się 
przyłączył, szczegółowy rozkład pokoi bank"* 
wych. 

O godzinie trzeciej Jan był tak pełen złe! 0 ' O W S Z Y S T K I M P O T R O C H U • w U 9m%w 11*11 •» • B 8 ^ft H • m mm . c g o a b s y n l U i c a ! y ś w i a t w i d r i a l n a r 6 i<,wo. 

Co się dzieje z pisarzami i artystami, którzy uciekli z Wiednia?-Walka z p r z e - \ ^ J ^ ^ l ^ 1 J ^ ^ ^ 
sądami. — Wywiad z Szołochowem, autorem „Cichego Donu". — „Rządzić, toUhaii . Nie dziwu się również, a nawet U w » ^ t t<» 

znaczy przewidywać"...— Nie kawał, lecz prawdziwa opowieść o Szkocie 
Bardzo wielu artystów,' miizyków ' i ' 

pisarzy uciekło z Wiednia. Dokąd wyje­
chali ci ludzie, cp się z nimi stało, jakie 
są ich zamierzenia na najbliższy okres?.. 
Posłuchajmy, co o nich pisze prasa za­
graniczna: 

Syn Artura Schnitzlera. Henryk 
Schnitzlcr, przygotowuje obecnie w No­
wym Jorku premierę sztuki swego ojca 
p. t. „Profesor Bernhardi". 

Alfred Polgar przygotowuje dla wy­
dawnictwa szwajcarskiego zbiór swycb 
artykułów. / 

Hans Jaray, znany wiedeński aktor 
fi lmowy i teatralny przeniósł się do No­
wego Jorku, gdzie zamierza wystąpić w 
sztuce p. t. „Pasażer bez bagażu". 

Franciszek Werfel przygotowuje to­
urnee odczytowe po Ameryce Północ­
nej. 

Gina Kaus przeniosła się do Paryża, 
gdzie opracowuje scenariusze filmowe. 

Ernst Lothar, znakomity pisarz i o-
statnio dyrektor wiedeńskiego teatru 
Reinhardta, przybywa do Paryża, gdzie 
zamierza przerobić dla sceny jeden ze 
swych utworów. 

Erwin Plscator zamierza wystawić 
w; Londynie i w New Yorku „Wojnę i 
Pok/j" Tołstoja w przeróbce Alfreda 
Neumanna. 

Anetta Kolb pisze w Paryżu powieść 
p. t. „Adieu, Salzburg" 

Wydawnictwo Bermann-Fischer prze 
niosło się do Kopenhagi. 

W. Paryżu zasiadła nie dawno na ła­
wie oskarżonych cala grupa fakirów, 
astrologów, grafologów i chiromantów. 
Przedstawiciel oskarżenia publicznego 
oświadczył, że prawo nie wyjaśnia wła­
ściwie, na czym polega przestępstwo 
tych panów. Jeden z oskarżonych oznaj­
mił, że udzielał ludziom tylko porad ży­
ciowych, nie wiedząc o tym, że jest to 
wzbroniono... 

De Monzie, który bronił oskarżonych, 
wystąpił z ostrą repliką, zwracając się 
do prokuratora: 

— Niech pan nie mówi z takim lekce­
ważeniem o przesądach!.. U nas nawet 
rząd korzysta często z przesądów!.. Czy 
pan prokurator nie widział plakatów, 
rozlepionych ostatnio na murach Pary­
ża?.. Plakaty te głosiły: — „Dziś pią­
tek, |3-goL Kupujcie losy Loterii Pań­
stwowej 1" 

We Francji przesądy są, rzeczywi­
ście, oficjalnie „dozwolone". Inaczej spra 
wa przedstawia się w Ameryce, gdzie 
astrologom powodzi się znacznie go­
rzej. 

Astrologowie amerykańscy rozpo-. 
częli wielką kampanię, pretendując do 
nazwy „uczonych" i. zapewniając, żc 
świat i przyszłość do nich należy. Wie­
lu z nich musiało uciec do Meksyku, 
gdzie nikt nie stawia im przeszkód i 
gdzie ludzie są bardziej zabobonni. 

Profesor astronomii uniwersytetu w j p U j ą C C zdanie: 
Harvard, BertoJd Bac, jeden ze swych 
wykładów poświęcił ostatnio astrolo­
gom: 

— Jeżeli zgodzimy się z tym", ze 
martwe clata posiadają możność wpły­
wania na losy ludzkie, to wszak plcrw-
szy-Iepszy drapacz nieba o 50-clu pię­
trach powinien silniej oddziaływać na 
mieszkańców miasta niż planeta, oddało* 
na od nich o miliony kilometrów... 

„Martwe ciała"... Astrologowie twiei 
dzą właśnie, że drapacz chmur jest cia­
łem martwym, ale planeta żyje.„ 

I za całkiem normalne, gdy wpakowali go do ma* 
| łcj izdebki, gdzie ściągnęli zeń liberię ze złoco­

nymi guzikami. 
— Milion... — szepnął jeszcze, podnosząc &° 

góry wskazujący palec i zasnął... 

roku — powiada pisarz — Początkowo 
nie sądz i łem, że u t w ó r mój przy jmie tak 
w i e l k i e r o z m i a r y . Chciałem tylko przed­
stawić kozactwo w okresie rewoluełł. | B y ł o p i ą ó m i n u t p r z " e d p i a , B ) g d y m a l e d w U . 
Napisałem COŚ W rodzaju Większej no- i osobowe auto zatrzymało się przed domem ban-
w e l i , ale Okazało Się, Że Chciałem napi- i kowym ca Rue Jean Jacques Rousseau. Jede» 
SaĆ zupełnie CO innego, ! z n 0 w y c h P™y)aciół Jana siedział przy sterW. 

Zabrałem się więc na nowo do pracy 
w szerszym zakresie. Najpierw zbiera­
łem materiał, po tym osiadłem na wsi, 
by nie tracić tla z oczu. W ciągu tycli 
dwunastu lat plan powieści nie zmienił 
się prawie wcale. Zmianom uległy tyl­
ko pewne szczegóły. Teraz, gdy całą pra 
cę mam za >oba, przypominają mi się 
owe dni, gdy człowiek siedział nad pa­
pierem i nie mógł wydobyć słowa z 
mózgownicy... Najwięcej trudności mia­
łem z dialogiem... Zawsze wydawał mi 
się martwy... 

• . • 
W pamiętniku Metternicha, sprzeda­

nym ostatnio z licytacji, widnieje nastę-

— Rządzić to znaczy — przewidy-
• wać. Ale należy przewidzieć również I 

ło, że wszystkiego przewidzieć nie moż­
na... 

Po rewolucji 1848 roku jeden z przy­
jaciół przypomniał to zdanie . zgrzybia­
łemu Mettcrnichowi. Znakomity mąż 
stanu uczynił wówczas pogardliwy ruch 
ręką, jak gdyby chciał objąć wszystko, 
co się dokoła niego dzieje i odparł: 

— Ja to przewidziałem dokładnie 
pięćdziesiąt lat temu!.. 

'nic wyłączając motoru, podczas gdy drugi w zie­
lonej liberii ze złoconymi guzami wysiadł i 
wszedł po schodach na górę. 

Młodzieniec, siedzący przy sterze, paill w 

zdenerwowaniu papierosy i co chwilę spogląda' 
na zegarek. 

Wreszcie ukazał się drugi młodzian w liberii, 
który szybko wskoczył do auta. Szofer dał ga*B 
i mała maszynka ruszyła szybko naprzód w pod* 
skokach. 

— Nic spiesz się lak, nikt nas nic goni!... —• 
rzekł gniewnym głosem młodzian w liberii. Drii" 
gi zmniejszył szybkość. 

— Tym lepiej... Masz cały milionik, Gusta* 
wie?... — zapytał ciekawie. 

— Ten oddźwierny to dureń, jakich mało!.* 
Idiota, połamrniec, fajtlapaj — złorzeczył Gu­
staw. — Nic mam ani złamanego cental 

Szofer zatrzymał maszynę i zwrócił się grot* 
nie w stronę towarzysza: 

— Ty, Gustaw, tylko bez kawałów... Moi* 
nie nabierzesz... Bankier wyraźnie mówił prze' 
telefon swemu klientowi o milionie... 

• Ukazał się ostatnio czwarty i ostatni 
tom „Cichego Donu", znakomitej epo­
pei kozackiej Szoło:hcwa. Jednjzj i ism 
zagranicznych drukuje z tej okazji wy­
wiad z pisarzem. 

Szołochow pr.tcowił nad swą powie­
ścią dwanaście lat. 

*— Zacząłem pisać tę powieść w 1925 

Na północnym froncie francuskim 
podczas wojny znajdował się pewien 
Szkot. Pewnego dnia otrzymał on od żo­
ny list, w którym małżonka donosiła ma, 
że pora już sadzić kartoile, musi więc 
zorać pole i wynająć do tej pracy dwóch 
parobków. Szkot odpisał: 

To nic był żaden klient!.. odparł p" 
nuro Gustaw. — Gdym wszedł, był on właśni8 

w trakcie wypłacania swej przyjaciółce miliona.-
całusowi... Z jej słów wynikało, że zainkasowaia 
już drugi tysiąc;... Resztę sprolongowala mu "» 
tydzień!.-

Tlum Lu 

wykryć broń, ukrytą na ,'ł-jbokości pó» 
metra pod ziemią... 

Jak wiadomo, podczas wojny wszys*'" 
kie listy z frontu podlegały ścisłej cenzu* 
rze. To też po dziesięciu dniach Szkot 
otrzymał od żony drugi list następujące! 
treści: 

— Nie wiem, co się stało i kto o ty* 0 

doniósł władzom, ale wczoraj przybył z 
Edynburga oddział żołnierzy, który roz* 
kopał nasze pole w poszukiwaniu i 8 " 
kiejś broni... 

Szkot odpisał: 
— Kochana żono!... W porządku!-' 

— M o ) a droga zouol... Niech Bog c i ę , T e r a 2 m o i C S 2 s a dzić karlofleL. 
broni od zorania pola!... Parobki mo<iąi 



T V D Z I E 

P r z y g o d a w y n a l a z c y 
napisał 

Andrzej Zański 

a tym komersie, 
T podczas którego 

j \ świeżo dyplomo­
w i wanl inżyniero-

^ wie żegnali swo-
— I ich profesorów, 

wygłoszono wie 
•e żartobliwych i ciepłych 
°racyj. Z całą jednak pew­
nością najefektowniej wypa­
dło przemówienie Dicka He-
«rsta. 
' Profesor Uwluigstone, któ 
ttgo ulubieńcem byl Dick, 
siedząc teraz przy stole, na 
honorowym miejscu, spojrzał 
Ł ukosa na swego pupila. 

— No i co, zastanowił się 
Pan nad moje propozycją?— 
*Pytal go dobrotliwie. 

Młody inżynier energicz­
nie potrząsnął głową: 

— Pańska propozycji*, 
Ażebym został Jego asysten­
tem, jest bardzo zaszczytna. 
Nie mam jednak zamiaru po­
świecić sie karierze nauko­
wej. To dobre dla ludzi bar­
dziej ambitnych ode mnie— 
' posiadających ode mnie 
Mccei pilności! 

— O. tak! — zgodzi! sie 
Profesor. — Pilnością nie od­
znaczał sie pan zbytnią!... 
Ale za to zdolności więcej, 
'liż dużo! Szkoda, wielka szkoda, że nfe 
ma pan również wytrwałości! Praca pań 
sha nad wynalezieniem nowego jfatun-
*ti syntetycznej benzyny była w swoich 
założeniach wręcz rewelacyjna... 1 gdy­
by popracował pan nad tvm jeszcze pa­
rę czy kilkanaśc :e lat. doszedłby pan z 
łatwością do kapitalnych rezultatów. A 
wówczas cały świat stanąiby dla pana. 
otworem. Miałby pan i sławę, i mają­
tek, i piękne stanowisko... 

— Możliwe... Ale w międzyczasie ze­
starzałbym się, zdziwaczał i stetry-
czat. I cóż mi wtedy przyjdzie ze wszy­
stkich, najpiękniejszych darów Bożych, 
j^oro bcdę schorowanym człowiekiem 9 

Nie, profesorze, takie perspektywy nie 
necą mnie wcale! Wole nic uganiać się 
2 a zwodniczymi chimerami r>rzvszłości, 
a 'e prpr.zcstać na skromniejszej rzeczy­
wistości. — i z uśmiechem epikurej­
czyka, zadawalniaiac sie skromniejszym 
stanowiskiem — pić pełnymi haustami z 
tego kielicha uciech, jaki podaje mi u-
sni;echn!ęta młodość... Nie. profesorze. 
rezvgiure z laurów naukowca i ambicyj 
Odkrywcy! 

— Szkoda...' W :elka szkoda! — we-Jtchńąl profesor. Chciał jeszoze dysku­
tować da'ei ze swoim uczniem tego ied-
n a k nie było inż orzv stole. Trzymając 
W olręcach (Tadis Cortello. młody czło 
wisk tańczył właśnie angie!sk!cgo wal-
C a w prz\ies'ci sal). 

W żyłach Gladis Cortello płynęło du-
*° krwi kreolskiej. Stąd może czarne jej 
włosy miały granatowy niemal odcień, 

a oczy blask 
czarnych brylan 
tów. 

Gladis — sko­
ro mowa o bry­
lantach — miała 
ich bardzo Wie­

sie pracy naukowo - wynalazczej. Kto 
wie. czy na tej drodze nie zrobiłbyś Jed­
nak kariery? 

— Daj spokój tym perswazjom! — 
melancholijnie przerwał jej młody inży-
nie. Wiesz dobrze, że próbowałem już 
tego. Przez pół roku ślęczałem w labo­

ratorium, pracując nad wyna-
lezieniem syntetycznej benzy­

li1 ny. Możliwe, że doszedłem na 
m wet do niezłych rezultatów, po 

pewnym jednak czasie załama­
łem sie. Nie. nie posiadam śli­
maczej flegmy i końskich ner­
wów, nie znoszę atmosfery la­
boratorium!... Rezygnuje z lau-

jH' rów przyszłego zdobywcy na­
grody Nobla. i 

<— A gdybym poprosiła Hę 
o to bardzo gorąco? — proszą-

le — była córką 
bogatego właści 
cielą linij okreto 
wych. Ale zu­
pełnie nie dlate­
go zbliżył sie do 
niej Dick. Podo­
bała mu sie ta 
dziewczyna, o smag­
łej cerze i gorących 
wargach, takich sa­
mych, jak te. który­
mi miłosne wyzwa­
nia szeptały swoim 
kawalerom iel pra­
babki — córy ogni­
stej Andałuzji. 

Jednakże miłość 
jego nie niiala właś­
ciwie żadnej przy­
szłości. Bogaty mag 
nat okrętowy za nic 
w świecie nie wyda 
by córki .za jakiegoś 
tam nic nie znaczą­
cego inżynierka. Gla 
dis zaś wychowana b y h jrzez ojca w 
ten sposób, że przenigdy nie umiałaby 
przeciwstawić sie jego woli. 

Nie znaczy to. żeby Dick był jej obo­
jętny. Tańcząc z nim teraz i wyczuwa­
jąc przez ubranie iego twarde mięśnie 
sportowca, lekko (niby przypadkowo) 
musnęła policzkiem jego ooliczek. 

— A jednak twój proiesc- miał racje 
— zauważyła. — Przy twoich zdolno­
ściach powinieneś koniecznie poświęcić 

co Spojrzała mu w oczy. 
— Nawet i wtedy nic by z ttgo nie 

było! Nie mogę ci bowiem obiecać, że 
dokonani czegoś, co jest ponad moje si­
ły — odparł niemal hardo Dick. 

— Szkoda, wielka szkoda! — szep­
nęła Gladis. I nagle jak gdyby przyga­
sły jej oczy. takie podobne do dwóch 
wielkich, czarnych diamentów. 

• 
Już od miesiąca pracował Dick He-

arst w fabryczce przetworów! chemlce* 
nych. 

Pracę swoją wypełniał skrupulatnie, 
chociaż, zgodnie ze swymi zasadami, TÓ* 
gdy nie przemęczał się. Punktualnie* 
gdy syrena fabryczna sygnalizowała ko 
niec pracy, zdejmował swój kitel i nie 
bez satysfakcji opuszczał laboratorium, 
ażeby „zacząć właściwie żyć", jak ma­
wiał. To znaczy: pójść na partie golfa, 
czy tenisa, poflirtowaĆ z miłymi paniami 
na dancingu, względnie podyskutować z 
przyjaciółmi o tym i owym. przy szkla­
neczce szkockiej whisky. 

Tego popołudnia kontro'ował właśnie 
palenisko wielkiego pieca, kiedy nie­
spodziewanie usłyszał za swoimi pleca­
mi czyjeś kroki. 

Odwrócwszy się szybko, ujrzał 
dwóch zamaskowanych osobników, trzy 

mających w dłoniach r twol-
wery. 

— Zechce pan natychmiast 
| : udać się z nam1! — rozkazał 

wyższy. 
• i Młody Inżynier pigardli-

wle wzruszył ramionami: 
. — Drodzy pa-.owie — o-
świadczyl z flozoficznym 
spokojem — mam wrażenie, 
że zaszła tu jakaś p-.nr,łka! 

\ i Cały majątek mój. jako że 
jest przed pierwszym, skła­
da sie w tej chwili z czterna­
stu dolarów i s?eśM7:es :e-
ciu pięciu centów, co srar."w 
czo nie pokryje kosztów 
ekspedycji szanownych pa­
nów. Zaznaczam również, że 
nie posiadam żadnei rodziny, 
która mogłaby złożyć za 
mnie jakikolwiek okup. Czyz 
nie byłoby wiec roztropniej 
tostawić mnie w spokoju? 

Ale gangster w masce nie 
słuchając tych wywodów, 
brutalnie przyłożył mu lufę 
automatycznegD pistoletu tak 
mocno do żebra, że inżynier 
uczuł ostry ból. 

— Nie dyskutować tyle, 
tylko iść z nami! — krótko 
powtórzył zbir. 

Dick zrozumiał, żo wszel­
ki opór nie przyda tu się na 
nic. Nonszalancko wsadziw­
szy ręce do kieszeni, zdał sie 
na łaskę i niełaskę bandy­

tów, którzy, okręciwszy mu głowę 
czarlią szmatą, wywlekl i bocznym wej­
ściem z fabryki. 

Kiedy po dwóch godzinach scalonej 
Jazdy samochodem rozwiązano mu zno­
wu oczy. Dick liearst skonstatował, że 
znajduje się we wspania'e urządzonym 
laboratorium, do którego przylegał ele­
gancki apartament. 

— Podoba się panu tutaj?—spytał za 
maskowany bandyta. 

— Owszem, owszem! — przyznał in­
żynier. — Laboratorium sto razv wspa­
nialsze, niż nasze uniwersytecki, a po­
kój niby komnata z bajki z tysiąca i jed­
nej nocy!. 

— Bardzo nas to cieszy — skłonił się 
z rewerencją zamaskowany dżentelmen 



— Celem naszym było bowiem dac panu 
jak najdogodniejsze warunki pracy. 

— Nie rozumiem pam-.. O jakiej pra­
cy pan mówi? 

Gospodarz tego tajcnmkzego lokalu, 
schowawszy rewolwer do kieszeni, za­
gra! teraz ze swoim więźniem w otwar­
te karty. 

Profesor LiwitlgStOne wygadał sie 
przed kimś. żc Dick Hearst jest na dro­
dze do wynalezienia reweiaivlfiej na­
miastki benzyny — płynu tak arcvważ­
nego w okresie dzisicis«ci motoryzacji. 
Sprawa ta zainteresował aja wvw>ad 
pewnego państwa, bardzo ubogiego w 
rope naftowa. W pierwszej cli wit: po­
stanowiono wdać sic z Hearstem w per­
traktacje, celem nabycia od nego przy­
szłego patentu. 

— Jednakże — kończył swoje prze­
mówienie zamaskowany dżentelmen — 
z wielu stron komunikowano nam o nie 
slychanym wstręcie pańskim do dłuż­
szej laboratoryjnej pracy. Uwięziliśmy 
wiec pana. I. wypuścimy go dopiero 
wtedy, skoro ukończy pan swoja prace. 
W dniu. w którym przedstaw: pan nam 
wartościowa próbkę swego cialnrani. o-
tworzą sie przed nim drzwi tego wiezie­
nia, poza tvm zaś otrzyma pan w gotów­
ce pół miliona dolarów. Sadze, że za ta­
ka cenę warto wziąć sie do nracv! 

—. Cena rzeczywiście nceąea — od­
parł Dick. — 'Jednakże Ule mam zamia­
ru zamienić sie w robocze bydlę. I ko­
munikuje panu. że choćby mi przyszło 
zgnić w tvm wiezieniu. :ile ruszę ns.wei 
palcem! 

Tu kopnięciem nosi przewrócił stół 
pełen probówek i przyrządów, po czvm 
rozwalił sie na tapczanie. 

Dżentelmen w masce. bvnaim'iej 
nie reagując na ten wybuch swego wię­
źnia, raz ieszcze ukłonił st». 

— Mam wrażenie, żc prędzei czy póź 
niej zmądrzeje pan! Na razie żegnam go... 
A gdvbv pan potrzebował czegjś, pro­
szę zadzwonić. 

I bezszelestnie wysunął sie z poko­
ju, a ciężkie drzwi zamknęły sic za nim 
z ostrym stukiem. 

Uwięziony Inżynier przez pare pierw 
szych tygodni buntował sie konsekwen­
tnie i ani mu sic śniło wzhć sie do Uracy.' 

Całymi dniami wylegiwał sic na tap­
czanie, czvtal książki i układa! pisjanse. 
Ale upór jego zdenerwował widać tiun-
tych. gdyż zaostrzono represje. Pewne­
go dnia znikły z pokoju wszystkie ksią­
żki, karty i butelki. Pogorszył sic rów­
nież znacznie wikt. który dotychczas był 
świetny. 

Inżynier zbuntował sic wtedy. Ale 
kiedy zaczął demolować urządzenie la­
boratoryjne, wkroczyło do pokoju dwóch 
potężnych Murzynów, którzy ..uspo­
koil i" go w sposób błyskawiczny. 

Ucarst dyszał wściekłością. Pobyt w 
wiezieniu zaczai doprowadzać go do sza 
łu. Na serio myślał luż o tym. ażeby 
popełnić samobójstwo, w końcu iednak. 
złamany, wziął sic do pracy. 

Odtąd iuż niezmordowanie dniami i 
nocami ślęczał nad probówkami, w któ­
rych warzvłv sic przedziwne ckładfilkł 
i dokonywał coraz to nowych ekspery­
mentów. 

Miał iasiiy umysł, dużo intuicji... i 
szczęścia - elementy luk bardzo potrze 
bne każdemu odkrywcy. Przv tvm pra­
cować zaczął z coraz większa pr-sia. po­
nieważ robota zaczeia go w końcu in­
teresować. I oto w cztery miesiące po­
tem, w pól roku od chwili, kiedy zam­
knęły sic za nim bramy tego niezwykłe­
go wicr 'nią, Dick zakomunikować mógł 
swemu stróżowi, źe wynalazek iest go­
tów. * 

— Serdecznie cieszymy sie z togo! 
— z galanicrin odparł tamten. — Na­
tychmiast zawiadomię swego szefa, a-
żebv ten rozmówił sic z panem i. zgod­
nie z umowa, zwrócił mu wolność! 

r 

Dick niecierpliwie oczekiwał przy­
bycia tajemniczego szcla. Właśnie za­
stanawiał sic nad tym. jakimi obrzucić 
go ohelirami. kiedy drzwi pokoju otwarły 
sic i zamai:ii-zvl:i w nich smukła sylwet­
ka Oladis Corlcllo. 

— Oratuluic ci serdecznie tego wy­
nalazku! ••- wil.nłą inż z daleka, a oczy 
jei łfe oczy nn.ini,M(> j o dwóch, czar­
nych hrvlantrtw) blvszczalv radośnie. 

M.ody inżynier zacisnął pieści. 
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Poznasz charakter człowieka, 
studiując kształt i rozmiary czaszki 

Cechy głowy I t w a r z y 
W ostatnim naszym rozdziale podaje­

my różnorodne cechy głowy i twarzy, 
nie dające sie objąć pod wspólnym mia 
nem. 

Pierwszy przykład widzimy na rys. 
|S4. Przedstawia on mężczyznę- posia-

posiada ona sieć zmarszczek, które by­
najmniej nie sm oznaka starości, lecz po­
wstały na skutek wesołego mrużenia 
oczu podczas śmiechu, świadczącego o 
dobroduszticl naturze danci osoby. 

Osobliwa cecha twarzy jest u niektó-' 
rych osób wgłębienie, wyraźnie zaryso-i 
wane na czole w' miejscu, wskazanym 
przez strzałkę na rysunku Sfi. świad­
czy to o zawziętości i mściwości danego 
człowieka, który nie wybacza nikomu 
popełnionego bledu. 

Na rys. 87 widzimy twarz osoby o 
ostro zarysowanych liniach, znajdują­
cych sie po środku czoła, bezpośrednio 
nad nasada nosa. Zwykle sa to trzy ii-
nie. czyli zmarszczki pionowe oraz przy 
najmniej jedna pozioma, która biegnie za 
zwyczaj tuż nad wierzchołkiem nosa. Po 
wyższe cechy oznaczają zdolność ze-
środkowania myśli. Posiadacz wspom­
nianych zmarszczek jest człowiekiem o 
nieprzeciętnej inteligencji, bystrym urny 
śle i wybitnej spostrzegawczości. Pozg 
tym Jest cierpliwy, wytrwały I trzeźw* 
myślący. Powyższe cechy umysłu i 
cha rak teru daja mu możność wybić sie 
w różnych dziedzinach. Najwlęcei zaś 
odpowiada mu zawód detektywa. 

Rys. 88 przcdstawlo osobę o nie­
zwykle szerokie) szyi. Jest to znak od­
wagi i śmiałości. Posiadaczowi takiej 

dającego' nadmiernie rozwiniętą dolną 
szczękę. Osoba o podobnym kształcie 
szczęki Jest niezwykle uparta, nieustęp­
liwa i zwykle chce narzucać innym swo­
je zdanie. Z pewną lubością stara się 
udaremniać zamiary Innych osób rraz 
pokrzyżować ich plany. 

Na rys. 85 przedstawiona Jest osoba 
o daleko przyjemniejszych cechach cha­
rakteru. Przy zewnętrznym kacie oka 

szyi nieznane jest uczucie strachu. Z dru 
giej strony szyja szczupła świadczy o 
tym, iż dana osoba iest bojaźliwa i nie­
śmiała. Oba te typy szyi spotykamy w 
świecie zwierzęcym. Przedstawiciela­
mi ich sa buldog i żyrafa.. 

Rys. 89 przedstawia znowu inny typ 
szyi. W tym wypadku nie iest ona rów­
nomiernie szeroka, lecz szczególnie sil­
nie rozwinięta z tylu. Jest lo oznaka «l'Q 
zlomnej woli. energii i silnego charakte­
ru. Posiadacz takiego kurku iest oelen 
iirc.iatv\vv j odznacza sie niezwykła ak­
tywnością. Na ogół jest on fizycznie od­
porny, lecz powinien wystrzegać sie ta­
kich chorób, iak bronchit i zapalenie 
płuc. W razie, gdyby zapadł na iedrio 
z tych schorzeń, grozi mu poważne nie­
bezpieczeństwo. 

Rys. 90 wykazuje stosunek oczu do 
nosu. Widzimy na nim dwoje oczu. zaś 
między nimi kreskowana linię, jak gdy­
by miejsce na trzecie oko. Ilustracja ta 
uwidacznia, że wolne miejsce miedzy 
oczami powinno normalnie odpowiadać 
szerokości jednego oka. Jeżeli natomiast 
odległość ta iest mniejsza lub większa, 
jest to znak. iż dana osoba iest albo o-
krutna. albo też niegodna zaufania. Na­
leży dodać, że jedynie duże odchylenia 
od normy mogą służyć do wyprowadze­
nia powyższych wniosków. 

- -— 

Dwakmćna a ,eKtryeznym krześs 
Niesamowita sceny rozgrywały 1I4 w celi, 

Śmierci Więzienia lliintsville, w Texa>, gdzie fotel 
elektryczny, na którym zasiąść mieli kolejno 
dwaj skazańcy, dwukrotnie zawiódł. 

Na śmierć zostali skazani: 34-letni John Vou-
gham 1 miody kaznodzte|a mutzyński. Jonnie 
Bank*. 

O północy -a 1 .ewa Itnno ich dn celt śmierci. 
Vaugham i Banka zasiadali kolt|no na krześle 
elektrycznym, które jednak nta funkcjonowało. 

Odprowadzono ich z powrole.Ti cel," aby w 

pół godziny potem raz jeszcze poprowadzić ich 
straszna, drog^ ku śmierci Ale i tym razem 
krzesło zupełnie nie funkc.c inwało. 

Skonsternowane władce więzienne zawiado­
miły natychmiast gubernatora Texasu, Allfredli 
o tym niesamowitym zdarzeniu. 

Wyrwany ze snu gubernator wydał zarzą­
dzenie, mocą któi-jgu wstrzymane zostało wy­
konanie wyroku (ma) 

Jul iusz V e r n e z d y s t a n s o w a n y 
Najśmielsze pomysły wielKlego fantasty zostały Już dawno zrealizowane 

Juliusz Vcrne umarł dawno, ule godni 
jego następcy nie ustcoują bynajmniej 
z placu. Wielu takich nowoczesnych 
„fantastów" siedzi dzisiaj w biurach kon­
strukcyjnych przemysłu, w fabrykach 
motorów, aeroplanów, w kierownictwie 
wielkich przedsiębiorstw transporto-

|wych...CI trzeźwi | wyrachowani „fanta-
ści" budują tnklc plany na przyszłość, 
iż dawnemu Julesowl Verne nie śniło 
się to nawet w najwspanialszych ma­
rzeniach. 

Z Europy do Szanghaju będziemy Je 
ździć tylko 30 godzin, kiedy nasi dzia­
dowie na pokonanie tei przestrzeni po­
trzebowali przeszło półrocznego okresu 
czasu. Problem lotów transoceanicz­
nych jest Już właściwie rozwiązany. Na 
czele stoi tutaj organizacja służby po* 
ludntowo-amerykańskicj. Loty regular­
ne Europa —• Ameryka Południowa zo­
stały zorganizowane przez syndykat 
Condor. który przewozi tygodniowo oko­
ło 30.000 przesyłek pocztowych. Prze-

— Więc to tv Jesteś tym „szefem"? 
Więc to ty kazałaś mnie uwięzić? 

— Tak. .Dicku, to Ja! Przebacz ml, 
że działałam tak radykalnie, ale, dopra­
wdy, nie widziałam Innego sposobu, a-
żeby cie zmusić do pracy. I pokazało 
się. że miałam rację. Wynalazek, Jaki 
uczyniłeś, zapewni! ci sławę I wielki ma­
jątek! 

— Nie chciałem ani sławy, ani maiat 
ku — przerwał jej gwałtownie. — Ko­
chałem tylko zawsze swobodę i radość 
życia! Tyś odebrała ml Jednak to. na 
czym Jedynie ml zależało! Przez oól ro­
ku więziłaś mnie w tych ohydnych mu­
rach. Przez ciebie straciłem jedną pię­
kną wiosnę.'jedno całe !atoL. Ach. Jak­
żeż znienawidziłem cie za to. Dlaczegoś 
to zrobiła? 

— Ponieważ kocham cie nad wszy­

stko! Błagałam kiedyś oica. żeby po­
zwolił mi wyjść za ciebie. On* jednak 
oświadczył.,że nie zezwoli nigdy, aże­
by Jedynaczka jego została żona czło­
wieka bez znaczenia 1 bez majątku. Wie­
dząc, że w inny sposób nie wykrzesani 
z ciebie iskry genialności. wciągnęłam 
cie w tę oto pułapkę. I dobrze zrobiłam. 
Teraz nic już nas nie dzieli. Teraz, kie­
dy nazwisko twoic zdobędzie rozgłos w 
całej Ameryce, ojciec mój z cala pewno­
ścią zgodzi się na nasz ślub. 

— A iednak przy tvm wszystkim nie 
nawldze cie! — mruknął Dick. 

— Nie-nawidze cię! -— powtórzył rar 
jeszcze. A równocześnie usta iego od­
szukały wargi Gladis. która miękko za­
wisła na jego szyi. 

Andrzej ŻAftSKI. 

strzeń Europa — Rio de Janeiro prze­
bywa się dzisiaj w ciągu 4 do 5 dni. ^ 
poniedziałek wrzuca sie w Warszawie 
list do skrzynki pocztowej, a w czwar­
tek listonosz doręcza go w Rio dc Ja­
neiro. 

Komunikacja lotnicza nad północnym 
Atlantykiem nie iest jeszcze zorganizo­
wana. Warunki powietrzne sa tam o 
wiele trudniejsze, niż na południu. To­
warzystwa lotnicze amerykańskie i an­
gielskie od pewnego czasu zajmują sie 

przygotowaniem linii, która zużvikowa-
łOby wyspy Azorskie I Bermudy, iako 
stacje pośrednie. Całość linii wynosi 
fifiOO km. Lotnik Willev Post ustano­
wi'! rekord szybkości aeroplanem 547 

km. na godzinę. Oczywiście, żc przy ta-
klei szybkości nie może bvć mowy o ża­
dnym obciążeniu bagażem, ale przecież 
szczytowa szybkość dzisiaj iest przecię­
tną szybkością jutrzejsza. tvm bardziej, 
iż zdaje sic. że catv problem szybkiej 
komunikacji przeniesiony będzie do stra-
tosfery. _ Dziś już w stratosferze (12—15 
km. wysokości) można śmiało liczyć 
na szybkość 500 km. na godzinę, przy 
czym zabrać można zaoas paliwa, który 
wystarczy na 15.000 km. 

Łatwo'wiec można liczyć na przeby 
icie odległości z Warszawy do Szanghaju 
w ciągu 30 godzin. 



Wesoły 

Subtelny 
Lekarz wychodzi z domu i w tym 

Momencie dostrzega znajomego, który 
** lego widok przyśpiesza kroku. 
. — Panie Antoni! — wola za nim 
wktór. 

Znajomy zatrzymuje się. 
, — Powiedz mi pan, — mówi le-
wrz _ co to właściwie znaczy? Kle-
fly tylko spotkamy się, zawsze pan 
^eka. 

— Przeciwnie) Sądziłem, że to pan 
Wewa się na mnie. 

— Ja? Dlaczego? 
— Bj już od dawna nie chorowa-

Opinla 
— Czy to prawda, że oskarżony 

Powadził gorszący tryb życia? Tyl-
8 0 niówić proszę prawdę! 
. — Tak jest, proszę wysokiego są-
V1- Często widziałem go w, lokalach, 
, 0 których wstydziłbym się wejść 

Świadek 
— Czym Jest świadeK z zawodu? 
— Krawiec 
— Samodzielny? 
— Nie, żonaty. 

W szkole 
.Profesor: — Kaczmarek, chodź do tablicy, 

Z ławek odzywała się grosy: 
l y — Chory, nie przyszedł do szko-

Profesor: — Cicho! Kaczmarek no 
winien sam odpowiedzieć! Przecież 

n 'e zapomniał chyba mówić. 

Szkot 
. — Hallo!!! Cac Oregor! Może v>d-
suDisz ode mnie nocne koszule? 

— ????? 
t o — Dostałem posadę stróża nocne-

M a t e m a t y k 
. Nauczyciel: — Przypuśćmy, że oj-

*le<: twój dal matce 20 złotych, a po-
*to wziął pięć. Co będzie wtedy? 

Uczeń: — Awantura, proszę pana. 

Bez obawy 
B — Niechże sobie pani wyobrazi: 
J.asza nowa służąca służyła u pań-

Ale proszę nie myśleć I nie 
l'ePokoić się: nie wierzymy ani w po-
°*ie temu, co ona opowiada 

Darmo nic 
dentysta małomiasteczkowy, wy­

da aiac zqb wieśniakowi, klnie przy 
r eniny:n wysiłku: 

A Cóż, u stu piorunów, cały kwa 
t ' * n s męczę się nad tym paskudnym 
"b'skiem i nie mogę go wyciągnąć 1 

Na 
to chłop: 

«, "— Ba, lekkiej pracy wam się za­
salało? Za minutę 3 złote zarobić? 1 

Pomordujcie się jeszcze t pól so-
"«inyi 

Sekre ta rka 

t ł rnT N I e u m i e p a n l a n i s t e n 0 -

a«ovvać, ani feż pisać na ma­
nie zna pani języka fran 8 * y n i e 

Pani właściwie mnie? 

Sumienność 
Szef: — Doniesiono mi, że 

punktualnie o godzinie 6-tcj od­
kłada pan pióro, nledokoiiczyw-
szy nawet już zaczętego zdania. 

KsIęgowv: - - Omyłka, panie 
szefie, gdyż kilka minut przed 
szósta nie zaczynam nowego 
zdania. 

T a k , tak. . . 
Jerzy wybrał się na bal tryzjerów 

Nazajutrz przy goleniu fryzjer za­
drasnął go brzytwą. Po chwili zaczął 
przepraszać. Jerzemu zrobiło się go 
źaJ, więc mówi: 

— No, nte szkodzi... To się zda­
rza, gdy się w przeddzień dobrze wy­
piło... 

— Tak, tak — podchwytuje fry­
zjer. — Wtedy skóra jest twarda, Jak 
-«16wka I ale można Jej goli& 

Przyjemność 
Pani od godziny wymyśla służącej. 

Hałas Jest tak wielki, że sąsiedzi pu­
kają w ścianę. Wreszcie mąż idzie 
do kuchni 1 mówi: 

— Oddal służącą 1 nie denerwuj 
się. -

— Idź sobie stąd! Zawsze musisz 
mi popsuć każdą przyjemność 

Czule serce 
— Powinszuj ml, zaręczyłam się 

z Fredziem. 
— Nie znam go. Czy on Jest do­

bry? 
— O, taki Ma bardzo czułe serce. 

Na przykład wczoraj wieczorem, gdy 
wracaliśmy przez park, izedl na pal­
cach. 

— Dlaczego? 
— Nie chciał budzić śpiącej na­

tury. 

Papierosy 
— Czy nie masz papierosa? 

Nie, ja Już nie kupuję papiero­
sów. 

Dlaczego? 
Bo chcę ciebie odzwyczaić od 

»v-«ejjo. : J n i tez angielskiego. 
v*0 r 

A Nadgodziny, proszę pana 
l e k t o r a ! 

palenia. 

Nie bez znaczenia 
— Słyszałem, *e zerwałeś t na­

rzeczoną. Z jakiego powodu? 
— Uważasz, kiedy odwiedziłem 

moich przyszłych teściów, to zauwa­
żyłem, że Ich młodsze dzieci za czę­
sto bawią się w „komornika". 

Wiek I sz tuka 
— Ta pani Lala Jest Jednak zna­

cznie starsza, niż przypuszczałem. 
— Po czym sądzisz? 
— Pytałem, czy zna dramaty 

Szekspira, a ona ml mówi: „Oczy­
wiście, byłam na wszystkich prapre­
mierach". 

Murarz 
Murarz spada z trzeciego piętra, 

wali się na markizę wystawową I o-
szobmiony bez szwanku ląduje na 
ulicy. Przechodząca tamtędy jakaś 
pani podbiega do niego wołając: 

— Ach, wody, Szklankę wody dla 
tego biedaka! 

— U licha! — mruczy robotnik.— 
Z którego piętra ma człowiek »caść, 
ieby dostać kieliszek wódki?. 

Zaczęło sin nad ranem... 
9 P o w i e ś ć 

Tę wiadomość powtarzała cała prasa pol-
slka, a po kilku diniach znalazł się nawet i zagra 
nicą. Pokazywał w redakcji numer „Daily Ex-
press" z depeszą z Warszawy, gdzie podany 
był ekstrakt według jego, Fujarkiewicza, reda­
kcji. Był wtedy również cały dzień dumny i w 
redakcji patrzono na niego z szacunkiem. Wte­
dy Koziołek miał z pewnością niedobry dzień, 
aie to już minęło i nie tak prędko chyba po­
wróci. 

Fujarkiewicz znów przewrócił kilka kartek... 
— Urzędnik bankowy fałszował dolary — 

przeczytał machinalnie. — Tak, to też była sen­
sacja. Tak, jalką jeszcze! Gdyby takie sensacje 
"zdarzały się co tydzień, nakład „Przeglądu 
dnia" wzrósłby do astrologicznej wysokości, a 
on Fujarkiewicz, stałby się chyba milionerem. 

Fujarkiewicz zagłębił się w lekturze opowie 
ścr o Alojzym Piórce i Antoninie Wykurz. Numer 
za numerem czytał znane mu sprawozdania i 
rozkoszował się ich formą i treścią. Powoli za­
tarte już opisy stawały przed jego oczyma. 
Przypomniał sobie, że jednak nie wszystko, co 
wiedział o tej sprawie, można było drukować, 
że tu i owdzie sędzia śledczy wyraźnie zakazy­
wał podawania wyników śledztwa, że wzglę­
du na dobro samej sprawy. Wreszcie przed re­
porterem FuJarkiewiCzem, jak gdyby olśnienie 
jakieś, stanął znak zapytania. 

— Ale co się stało dalej z tą sprawą? Przed 
kilku miesiącami była ona wyczerpana. Zdawa­
ło się, że rzecz była prosta, że wszyscy winni 
zostali aresztowani. Zainteresowanie opinii pu­
blicznej usypiało. Ale co się dzieje z tą sprawą 
teraz? Czy został już wygotowany akt oskar­
żenia? Czy aresztowani zostali zwolnieni, aż 
do sprawy? Na kiedy jest wyznaczona? 

Puls reportera Fujarkiewlcza zaczął szyb­
ciej i równiej bić. Leniwe przed chwilą, jak gdy 
by przysypane pyłem myśli zawirowały w za­
wrotnym tempie. Instynktem starego reportera 
wyczul, że może właśnie tutaj tkwi jaWś wątły 
korzonek przyszłej sensacji. Fujarkiewicz chwy 
cii palto i kapelusz i wybiegł -szybko z redakcji. 
Śmignął przez jezdnię, wskakując do przejeż­
dżającego tramwaju. 

Po kilku zaledwie minutach Fujarkiewicz 
wchodzi do gabinetu sędziego śledczego. 

Sędzia Protasow spojrzał na wchodzącego 
reportera spodełba i niechętnie mruknął „dzień 
dobry", po czym znów zagłębił się w aktach 
jak gdyby nikogo, prócz niego nie było w po­
koju. Fujarkiewicz rozglądał się dokoła. Olbrzy 
mia, aż pod sam sufit, szafa drewniana zam­
knięta na kłódkę, składająca się z półek z górami 
aktów, druga poplamiona atramentem, stół i 
trzy krzesła — oto całe umebowanie pokoju. 
Fujarkiewicz patrzał na akta i myślał, że w 
każdej i tych kolorowych teczek siedzi jakaś 
ukryta tajemnica i mogłaby stać się jego ka­
rierą. Gdyby on, Fujarkiewicz, mógł tutaj sie­
dzieć przez cały dzień, niewidziany przez sę­
dziego, gdyby mógł słuchać wszystkiego, co 
się tutaj mówi i pisze, gdyby wolno.mu było 
na łamach gazet publikować to, czego się do­
wiedział — kariera Fujarkiewieza byłaby wiel 
ka i olśniewająca, albowiem sensacyj na świe­
cie jest bezmiar — cóż z tego, kiedy cały apa­
rat państwowy jak gdyby nic więcej nie miał 
do roboty, aniżeli ukrywanie tych specjalności 
dziennikarskich przed Fujarkiewiczem. Począ­
wszy od policjanta, który odprowadzał z miej­
sca przestępstwa, poprzez sędziego śledczego 
który zasłania się ciągle tajemnicą urzędowa 
i o niczym nigdy nie chce mówić, aż do urzę­
dnika starostwa, który konfiskuje gazety za 
każdy ciekawszy szczegół zbrodni, (tajemni­
ca śledztwa) — wszyscy ci hMzie jak gdyby 
zmówili się i zawzięli na to, aby utrudnić Fujar-
kiewiczowj życie i zasłaniać mu każdy, jaśniej­
szy promień słońca. 

Sędzia Protasow, -zdawał się śledzić bieg 
myśli swego niezbyt pożądanego gościa gdyż 
nagle zapytai: 

— Więc pan pewnie znów po to przyszedł), 
abym musiał powiedzieć: nie. Ja bardzo nie lu­
bię, jak mnie odwiedzają panowie dziennikarze 
bo panowie mnie chcą za język pociągnąć, a ja 
mam ustawowy obowiązek, aby nic hic mówić, 
a ustawa to święta rzecz. Ja panu już wielokro­
tnie tłomaczyłem, że każde słowo, napisane w 
gazecie, może spłoszyć przestępcę albo jego 
spólników i dlatego prawodawca mądrze po­
stanowił, że przed zakończeniem śledztwa nic 
o tym nie wolno pisać. 

Fujarkiewicz znał już na pamięć teorię sę­
dziego ,ale nie mógł oprzeć się pokusie, aby nie. 
odpowiedzieć: 

— A we Francji, panie sędzio, a w Anglii, 
a na całym świecie? 

We Francji reporterzy siedzą podczas sa­
mego śledztwa i jakoś to tam wcale policji nie 
szkodzi. W Anglii każdy publikuje, co chce a 
angielskie organy bezpieczeństwa i wymiaru 
sprawiedliwości najszybciej i najsprawniej wy­
krywają prawdę i karzą winnych. Więc jakżeż? 

— A u nas jest inaczej i koniec — odparł 
sędzia śledczy — i w ogóle to ciągłe powoły­
wanie się na to, co jest gdzie indziej już się 
trochę sprzykrzyło. A może byłoby lepiej gdy­
by oni robili tak, jak jest u nas. A skąd pan 
wie, że nie byłoby lepiej? 

Fujarkiewlłcz uchylił się od odpowiedzi, 
wprost bał się, aby nie rozlościć na siebie sę­
dziego, ale nie mógł ustąpić z pola walki: 

— To pan sędzia uważa, że może najlepiej 
byłoby, żeby się w ogóle nie pisało o żadnym 
przestępstwie, aż dopóki sąd nie wyda wyro­
ku? 

— A tak. Ttp byłoby najlepiej I nawet nie 
trzebaby podawać rozprawy sądowej, tylko po 
prostu taki a taki.... oskarżony o to i o to,..., wi­
na została dowiedziona... zapad1! wyrok.... To 
byłoby wszystko zgodne z prawdą, opubliko­
wane w swoim czasie i każdy obywatel wie­
działby, jaka kara go czeka za występny czyn. 
Tymczasem co się robi z tego? Po prostu Że­
rowanie na niskich instynktach I t. d. Fabry­
kuje się literaturę, która nie ma żadnego zna­
czenia, ani żadnej wartości, a oparta jest prze­
de wszystkim na fałszywym przedstawieniu 
rzeczy. Panowie piszą sobie powieść o każdym 
procesie sądowym, a ja przecież znam rzeczy­
wistość i wiem, że wcale tak nie jest. Ot co? 
Wymiar sprawiedliwości nie Jest po to — hi 
sędzia patetycznie podniósł głos — aby bawić 
nim tłumy żądne sensacyj. Tego samego zda­
nia, co ja, są zresztą wszyscy wybitniejsi pra­
wnicy, a także kierownicy służby bezpieczeń­
stwa. No i cóż pan na to? 

— Wybitni prawnicy są, oczywiście, tego 
zdania, co i pan sędzia — odpowiedział dyplo­
matycznie Fujarkiewicz — ale, jeżeli chodzi o 
policję, to niezupełnie się z panem zgodzę. Po­
licja stoi na stanowisku, że trzeba bagatelizo­
wać każde przestępstwo, jeżeli jeszcze nie zła­
pało się przestępcy. Jeżeli jednak winny jest 
pod kluczem chciałaby, aby o tym jakuajsze-
rzej się pisało i rozwodziło nad talentem na­
szych detektywów. Zresztą przyszedłem do pa-» 
na sędziego w pewnej konkretnej sprawie. 

— Więc czym mogę panu służyć? — za­
pytał zimno sędzia. 

— Chciałem panu przypomnieć pewną 
sprawę. Od kilku miesięcy utonęła, nic o niej 
nie słychać. Pan sędzia przypomina sobie afe­
rę tego urzędnika bankowego, który podobno 
puszczał w kurs fałszywe dolary i miai jakąś 
tam hecę z prostytutką. 

Protasow zamyślił się. 
— Sprawy o puszczenie w obieg fałszy­

wych dolarów nie mam... Może pan się omylił, 
może to nie ja prowadziłem? 

— Nie przypomina sobie pa!n sędzia, prze­
cież byłem tu nieraz w tej sprawie. On jej dał 
za usługę miłosną fałszywego dolara, a na­
stępnego dnia złapano ją w kantorze wymiany. 
To było, zdaje się, w miesiącu lipcu czy sierp­
niu. 

— Aha, aha! — przypominał sobie Prota­
sow. — Już wiem. Przez te pteeklęte papiero­
sy coraz bardziej tracę pamięć. No tak, natu­
ralnie, że pamiętam. Eh, też pan wynalazł coś 
ciekawego! To bujda! Od „a" do „z" bujda. 
Okazało się — z całej sprawy są nici. Banknot 
był wprawdzie fałszywy, ale ten biedny urzęd-
niczytaa był niewinny, jak nowonarodzone 
dziecko. Powiadam panu: dosłownie, jak nowo­
narodzone dziecko bo on z tą dziewką w ogóle 
nic nie miał. To jakiś stary dureń! No, oczy­
wiście, że wypuściliśmy go i cała sprawa zo­
stała umorzona. Oto widzi pan o tym to panu 
mogę powiedzieć. I niech pan o tym napisze, 
że tam nie było żadnego przestępstwa, bo on 
mnie nawet prosił o takie zaświadczenie, ale 
nigdzie tego w prasie nie widziałem a jeżeli 
pan chce przeczytać te akty, to też panu dam. 

(Oolssy ciąg za tydz ień) 



I n t r y g i A m o r a w c i c h y m p e n s j o n a c i e 
Włosy były w kolorze cudowne, ale 

być może, że nie należało tych mięk­
kich, jasnozłocistych loków czesać w 
ten sposób, jeżeli natura udzieliła im 
tak wspaniałej barwy. 

Były bowiem zbyt wyzywając*. 
Wszyscy goście w pensjonacie zwró­

cili spojrzenia na Peggy Frazer. Major 
Bentley po prostu zaniemówił. Za to pa 
nie bardzo szybko odzyskały mowę 
i uśmiechały się ironicznie. 

Pensjonat, utrzymywany przez mrs 
Cowder na przedmieściu Londynu, był 
posuniętą w latach ruderą, zawaloną se 
cesyjnymi mebelkami, oleodrukami, imi 
tacjami kryształów. Od czterdziestu lat 
nic tu nic uległo zmianie, ale mieszkań­
cy nie mieli czasu na interesowanie się 
sprawami architektury nowoczesnej, by 
li bowiem pochłonięci zajęciami zawo­
dowymi, a dla tych pięciu starszych 
pań, które żyły z skromnej renty i nie 
trudniły się niczym, wykładane pluszem 
fotele i pozłacane żyrandole stanowiły 
do pewnego stopnia kulturalną koniecz­
ność. 

Major Bentley, sympatyczny, siwy 
pan, zdawał się być faworyzowany 
przez los. Majątek jego był większy, niż 
majątek wszystkich innych mieszkań­
ców w łącznej sumie. Raczej z nieświa­
domości, niż z dobrej woli, wprowadził 
się do pensjonatu mrs Cowder i nie opu­
ścił go zaraz potem tylko dlatego, że 
ulubiona suczka lada dzień spodzie­
wała się potomstwa i major nie chciał 
jej po raz wtóry narażać na niewygody 
przenosin. Poprzestał więc na tym, że 
wyrzucił kilka zachwycających, oblepio 
nych muszelkami doniczek oraz inne 
rupiecie, kupił perski dywan i meble 
klubowe, urządzając sobie dwa przy­
zwoite pokoje kawalerskie, 

Maior Bentley chciał poświęcić się 
hodowli psów. Przez długie lata pełnił 
służbę w koloniach i nie znalazł czasu 
n i małżeństwo. Przez kilka miesięcy pa 
nie z pensjonatu robiły co mogły, by 
zwrócić na siebie jego'uwagę, były bo­
wiem zdania, że na małżeństwo nigdy 
nie jest za późno i doszło do tego, że ma 
jor zaczął przemyśliwać nad tym, że 
dobrze byłoby zakupić cały dom i uwol­
nić go od pici nadobnej. 

Od czasu jednak, kiedy zjawiła się 
Peggy Frazer, w towarzystwie swojej 
krewnej, niepozornej, czterdziestolet-
letniej wdowy po pastorze, zrezygnował 
major ze swej zwykłej rezerwy. Peggy 
liczyła lat dwadzieścia trzy; poruszała 
się z wspaniałą swobodą i z zasady nie 
słyszała wszystkiego, co tyczyło niepo­
kojącego blasku jej złocistych loków. 
Nie próbowała również flirtować z mrs 
Cowdercm, synem pani fdomu, oficerem 
na statku handlowym i zazwyczaj chęt­
nie rozmawiała z maiorem, interesując 
się jego psami. Wywołało to nawet zna­
czące plotki przy stole w pensjonacie, 
ostatecznie major Bentley został przez 
towarzystwo kobiece uznany za coś w 
rodzaju rezerwatu przyrody i nikomu 
nie wolno było wkradać się w jego wz­
ględy.... 

— Nie ma ani jednego dowodu na to, 
•— oświadczyła mrs Cryder, wciąż jesz­
cze gotowa do czynu pani, o której po­
wiadano, że była rozwiedzioną małżon­
ką pewnego dyektora cyrku, uważa­
jącego w czasie trwania małżeństwa, że 
klatka twa jest najprzyjemniejszym miej­
scem pobytu, — nie ma żadnego dowo­
du na to, że matka - natura obdarowa­
ła kogokolwiek włosami takiego kolo­
ru... 

Major Bentley zdawał się tą uwagą 
nicprzyiemnie dotknięty. 

— Włosy pani Frazer są naturalne, 
— powiedział spokojnie: 

Mrs. Cryder zaśmiała się cichutko 
i zwróciła się do mr.Cowdera* 

— A jak pan sądzi? 
Mr. Cowder liczył lat dwadzie<cia 

ósicm, był ciemnowłosy, spokojny i nie­
naganny w stosunku do kobiet, z który­
mi obcował podczas pobytu w domu 
matki; 

— Uważam, że w dzisiejszych cza­
sach nie jest rzeczą możliwą odróżnienie 
włosów farbowanych od naturalnych,— 
oświadczył dyplomatycznie. 

Rozmowa urwała się, do salonu bo­
wiem weszła Peggy Frazer, Mimo to, 
w czasie kolacji padło jeszcze kilka usz 
czypliwych uwag, z których Peggy mo­
gła się domyśleć, że przedmiotem docie 
kań były jej włosy. Wdowa po pastorze, 
ciotka Izabella, siedziała na swoim miej 
scu cicha i niezauważona. Miała p !ęknc 
oczy i była uosobieniem łagodności, 
jakkolwiek z imponującą energią usunę­
ła ze swego pokoju wszystko, co za bar­
dzo nawiązywało do epoki wiktDr iań-
skiej. Peggy spróbowała wciągnąć ją do 
rozmowy, którą prowadziła z majorem, 
ale nic z tego nie wyszło. 

— Włosy pani są cudowne I — powie 
dział major z zachwytem, a inni goście, 
wymieniając ze sobą znaczące spojrze­
nia, również mruknęli coś na temat ich 
pysznego blasku. Tylko Mr. Cowder nic 
nie powiedział . Jak dotychczas nie za­
uważył w ogóle, że mrs Peggy jest wy­
jątkowo ładna, 

W kilka wieczorów później spotkali 
się na schodach. Peggy niosła na rękach 
małego settera, który po szelmowsku 
machał na mr. Cowdera ogonkiem. Ten 
zatrzymał się więc i powiedział: 

— Śliczny szczeniaki 
— Tak, — uśmiechnęła się Peggy, 

głaszcząc pieska. 
Mr. Cowder również zapragnął go 

pogłaskać i wówczas okazało sie, j * na 
psiej drobince za mało jest miejsca dla 
dwóch rąk ludzkich. Dziesięcioro pal­
ców zetknęło się ze sobą i wówczas Peg­
gy wycofała swoich pięć. Mr. Cowder 
spojrzał na nią z uśmiechem, a miss Fra 
zer natychmiast zrozumiała, o czym my 
ślał. 

Mianowicie o wspaniałych rezulta­
tach, jakie daje współpraca przodują 
cych fabryk chemicznych z kosmetyką. 

Zdenerwowana udała się do swojej 
ciotki: 

— Major jest jedynym człowiekiem, 
który wierzy, że włosy moje są natural­
ne w kolorze. 

Ciotka zarumieniła się nieco. 
— Major jest człowiekiem wyjątko­

wym. Niezwykle sympatyczny... — wy-
namrotała. — A propos... będę musiała 
utro iść do fryzjera... 

Łagodna ciotka Izabela westchnęła. 
— Chciałabym mieć włosy tego ko­

loru, co ty. 
Peggy wpatrzyła się w klamkę. 
— Ostatecznie, — powiedziała ze 

sztuczną swobodą, — jest na to rada... 
— Tak, ale major nie lubi farbowa­

nych włosów, — szepnęła Izabela, nie 
podnosząc oczu. 

— Dlaczego właściwie nie interesu-
esz się jego psami? — zapytała Peggy. 
Inne panie całymi dniami... 

— Właśnie dlatego nie chcę mu sip 
narzucać... 

W ciągu następnych miesięcy plot­
ka szalała w pensjonacie. Major wielo­
krotnie wyjeżdżał na wycieczki z oby­
dwiema paniami Frazer, a ponieważ opi 
nia Peggy mogła być narażona na 
szwank, wszczynał od czasu do czasu 
rozmowy również z panią Izabelą. Był 
jednak zniecierpliwiony, kiedy ta wspo­
mniała o psach. Dla niego istniały tylko 
loki Peggy. 

A od czasu do czasu pojawiał się 
również uśmiechnięty dwuznacznie mr. 
Cowder. Po jednej rozmowie' z nim Peg-
gy, wściekła, wróciła do swego pokoju. 

— Wyprowadzam się stąd, — sy­
knęła. — Ten Cowder jest niemożliwy. 
Robi wciąż dwuznaczne aluzje a propos 
moich włosów! 

— Uważam, że mr Cawder jest bar­
dzo sympatyczny, — odparła wdowa po 
pastorze sucho. — Może tylko inaczej 
zapatruje się na sprawę farbowania wio 
sów niż ty? 

— A propos, — zainteresowała się 
Peggy- — Czy przestudiowałaś już nie­
co literatury o psach? Mężczyznę trze­
ba czymś zafrapować... 

— Tak, — westchnęła Izabela. — 
Nie jestem ani .taka ładna, ani taka inte 
resująca, jak ty i nie mam również ta-
kihc wspaniałych włosów. Sądzę jednak 
że pod względem wieku i upodobań odpo 
wiadałabym majorowi najbardziej. Zre 
sztą, jest to najmilszy człowiek, jakiego 
jestem w stanie sobie wyobrazić. Ale 
jak to zrobić, żeby mr. Bentley dowie­
dział się, jak bardzo go cenię i jak bar­
dzo jestem przekonana, że byłby ze 
mną szczęśliwy? 

Peggy zastanawiała się długo: ciot­
ka Izabella kochała majora. Ale kogo 
kochał major? A raczej w kim zaczynał 
się podkochiwać? 

Następnego dnia podczas obiadu wy 
buchła sensacja. Właściwie nic się ta­
kiego nie stało, obiad minął normalnie, 
a Peggy Frazer wyglądała zachwycają­
co w swojej białej bluzeczce. Mimo to 
coś się w niej zmieniło — i wszyscy to 
widzieli. Nieznacznie, a jednak widocz­
nie dla wszystkich, wymykał się nad 
czołem s pod przepysznych, złocistych 
włosów ciemniejszy kosmyk... najpew­
niej dlatego, że Peggy zapomniała na 
czas dokonać zabiegu u fryzjera. 

Major Bentley nic nic mówił. Panie 
robiły takie miny, jak gdyby były na­
prawdę zaskoczone: kto by pomyślał, że 
Peggy farbuje sobie włosy! Jeden mr. 
Cowder zdawał się cieszyć z tego powo 
du, A Peggy, widząc jego uśmiech, wścic 
kała się coraz bardziej. 

—Dziękuję ci, moja droga, — powie 
działa lakonicznie ciotka Izabella, kie­
dy po kolacji wróciły do siebie. 

— Jeżeli nie chcesz sobie zmienić bar 
wy włosów, w takim razie kup przynaj­
mniej kilka ładnych sukien, — uśmie­
chnęła się blado młodsza p. Frazer, 

— Właśnie o tym myślałam, — wy­
znała wdowa no oastorze. 
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domo.- odbyć sic 
w Tokio. Oto |e-
den z plakatów 
propagandowych, 

SIS które polawily siu 
* luz na ulicach sto-

"cv Japonii. 

Tej nocy śnił się Peggy mr. CowdV' 
który mówił: „lubię farbowane włosy • 

Major Bentley za to nie mógł usn^ 
Ostatecznie, można się ożenić z kobiet3, 
która barwi włosy, ale obydwie te wla*' 
ciwości w sumie tworzyły groźną zap0' 
wiedź możliwych w przyszłości P 0^ 1 ' 
kłań i raczej przemawiały przeciw11,, 
planom matrymonialnym. Major wyP1 

klka kieliszków whisky, myśląc chW a ' 
mi o ciotce Izabelli. 

Następnego dnia włosy Peggy znó^ 
lśniły złociście, ale nikt nie miał jej też3 

za złe, a mrs. Cryder uśmiechnęła s '* 
życzliwie, tylko bowiem tajemnice P° 
siadają własność denerwowania ludzi' * 
sekret powszechnie znany przestaje 1 0 

teresować. 
W ciągu następnych dni wdowa P° 

pastorze poczyniła fenomenalne P o S } \ 
py w zakresie znajomości psów i l C 

zwyczajów. Przez ten czas Peggy s ' a f a ' 
la się wymknąć mr. Cowderowi, który 
jednak zdołał ją koniec końców os»' 
czyć: 

— Naprawdę, miss Peggy — zacz* 
serdecznie i z pośpiechem — przyzna!?1 

że wygląda to bardzo efektownie, a )^ 
nie harmonizuje z pani urodą. Od pier^' 
szego wejrzenia powiedziałem sobie: ' 
złocistowłosa, świetlista główka, zwfa' 
cająca powszechną uwagę, nie należy "1 
pani. Jest to coś sztucznego, co Pa°J 
niepotrzebnie przydała swojej powie-' 
chowności! 

— Tak... — zarumieniła się Peggy "3 
to jest, nie.... 

— Od razu wiedziałem, że pani mU' 
si mieć włosy brązowe. I kiedy pani z*" 
pomniała je sobie ufarbować... 

W tej chwili dostrzegł łzy w 1^ 
oczach, nachylił się i scałował je deh' 
katną pieszczotą. Peggy nie broniła 

— Nie ma mnie w domu tygodniami 
świadomość, że w domu czeka żona, n ł 

którą musi spojrzeć każdy przechodzą0,' 
mężczyzna... Nie, kochanie, ufarbujesz l a 

sobie na brązowo, a po tym zaczekamy" 
aż wróci im barwa naturalna. 

Peggy obiecała. 
W tym czasie pensjonat Cowderó^ 

przeżył jeszcze jedną niespodziankę: m a ' 
O T Bentley zaręczył się z Izabellą F r a ' 
ser. — 

Kiedy po kilku tygodniach mr. Co^' 
der wrócił do domu, zastał Peggy w 0°* 
brym zdrowiu, śliczną, ale mimo to••' 
poczuł ukłucie w okolicy serca. 

ZrozU' 
miał, ile kobiecej przebiegłości było ^ 
pomyśle ufarbowania włosów na kol° 
z.locisty. 

— Kochanie, co oi jest? — zapyta'* 
— Nic... tylko włosy.... 
— Są teraz naturalnego koloru! 
— Właśnie, że nie! Wciąż na no*° 

odrasta.., 
Zerwał się z miejsca i spojrzał na 

zdumiony. 
— Przecież one nie są w ogóle brą z°' 

we — powiedziała żałośnie. 
— Ależ sam widziałem owego d n ' a 

przy obiedzie brązowy kosmyk... 
— Właśnie to było sztuczne! Mal(?r 

Bentley zakochał się w moich włosac"' 
więc chciałam, żeby pomyślał, że są ufa1" 
bowane... 

— Boże, więc nie jesteś brązo^ 0 ' 
włosa? 

— Jestem, ale nie z natury, tylko 1 

nilości do ciebie. Ale to jest okrop»"e 

wyczerpujące... 
— Biedne dziecko, — powiedział * 

współczuciem. — Wobec tego wracano 
do koloru złocistego. Nawiasem mów'8-
est ci w nich bardziej do twarzy- "T 
Zblaźniłem się strasznie. Jestem pat e°' 
owany osiołl 

— To nic, —powiedziała Pegśy. 
rzucając mu ręce na szyję. — Dlatc» 
właśnie wychodzę za ciebie! 

Eleonora GlY" 1 1 

Rękopisów Redakcla n,e zwraca 
Redaktor odpowiedzialny: "Metan dcirzak OJ-
bito w Jrukarni wla>ne| Wydawca 
inictwo Repnblka SpAlka i >«r . )dp 

1'ietrzak Lódż. Pioiikjw.ka Ni. 4» l O4-
iel* 



W e i n i n g e r - g e n i a l n y w r ó g k o b i e t 
napisał fenomenalne dzieło w 22-gim roku życia i... zastrzelił się.— 

Rozterka duchowa filozofa doprowadziła go do samobójstwa 
od t W roku bieżącym mija 35 lat 

chwili, gdy Otto Weininger rozstał się 
Z £ światem. Życiu jego położyła kres 
kula rewolwerowa. 

Zbiegiem okoliczmości głośny w 
swo'm czasie autor „rozbioru zasadni­
czego", zatytułowanego: „Płeć 1 cha­
rakter", wydał ostatnie tchnienie w tym 
samym domu w starej dzielnicy Wied-

w którym — na długo przed nim 
- zmarł również Bethoven. 

Kim był Otton Weininger? 
W.naszej epoce prostracji umysło­

we- — epoce kultu siły fizycznej —na­
zw'slko' tego człowieka przestało być 
Popularne. Zwłaszcza wśród młodzie­
ży, niewątpliwie, znikoma tylko garet-
rta zna tego autora-filozofa oraz jego 
6/ieło. A przecież jeszcze przed dwu­
dziestu z górą laty nazwisko „Weinin­
ger" było w swoim rodzaju symbolem, 
Wyraz „weiningeryzm" — wystarcza­
jącym określeniem światopoglądu— 

Pierwsze i ostatnie dzieło 
Książka „Pleć i charakter" ukazała 

się na krótko przed samobójstwem jej 
autora. Podziałała ona na umysły 
Współczesnych, jak przysłowiowa is­
kra na beczkę prochu... 

Młody, bo zaledwie 22-letni czło­
wiek wystąpił w tej obszernej, źródło­
wej pracy, składającej się z kilkuset 
Sironic druku, z tak oryginalnymi, nie­
słychanymi do owego czasu pogląda­
mi na ludzkość i psychologiczne jej-
Podstawy, iż wywołał istną burzę w 
świecie intelektualnym nietylko swej 
ojczyzny, ale — całej Europy. 

Książka jego już w pierwszych mie­
siącach po jej ukazaniu się została prze 
^umączona na prawie wszystkie euro­
pejskie języki i stała się objektem go­
rączkowych rozważań, dyskusji i starć 
najwybitniejszych przedstawicieli sfer 
"itelekfualnych. 

Zwłaszcza jednak młodzież akade­
micka we wszystkich krajach zajęła 
czynne stanowisko wobec płodu ducha 
Weiningera. Weiningeryzm stał się 
sztandarem, pod którym staczano za­
żarte boje... 

Dzieło ukazało się, oczywiście, 
również w .przekładzie polskim (Osta-
Pa Ortwina) i wywołało w Polsce za­
interesowanie nie mniejsze, niż gdzie-
wdziej. 

Kobiecość i męskość 
Weininger podzielił w swym „roz­

porze zasadniczym" psychikę ludzką 
jja dwa elementarne pierwiastki: męs­
ki 1 żeński. Podział ten. jest da niego 
Zasadniczo niezależiny od zewnętrz­
nych znamion .płciowych człowieka. 
Kobiecość lub męskość to składniki, z 
'którymi człowiek rodzi się niezależnie 
Zgoła od przypadku, który kazał mu 
brodzić się kobietą lub mężczyzną... 

Oczywiście — w zasadzie pierwia­
stek kobiecości jest przede wszystkim 
C e chą kobiety i — viceversa — pier­
wiastek męskości jest zasadniczym 
Przywilejem mężczyzny, niemniej — 
twierdzi Weininger — oba pierwiastki 
S a zmieszane i przeciętny człowiek 
składa się zarówno z pierwiastków 
Łęskich, jak też kobiecych. 

Pod tym kątem widzenia zgłębia 
t e n myśliciel charakter ludzki i pod­
daje głębokiej, śmiałej analizie wpływy 
°°u pierwiastków na rozwój i dzie;e 
"Jdzkości. 

Analiza ta prowadzi go do druzgo-
c?ccgo aktu oskarżenia przeciw koble-
c , e - Przypisuje on jej najujemniejsze 
C e c h y , odmawia wszystkiego, coby 
Przemawiało na jej korzyść... Wywody 
sWe popiera zarówno przekonywujący­
mi tezami teoretycznymi, jak też licz-
n ^ni i przykładami... 

Stosując swą teorię pierwiastków 
kobiecości i męskości do całego rodu 
! l ,dzkiego, nie szczędzi też Weininger 
t^eh mężczyzn, którym przypisuje ce-
c ny kobiece lub też ich przewagę.] 
"Kobiecość wykrywa nawet w wielu 

mężczyznach, którzy w panteonie ludz­
kości zajęli miejsca geniuszów... 

Tragiczny antysemityzm 
Weininger był Żydem. Ojciec jego 

urodził się w Małopolsce i dopiero w 
późniejszych latach przesiedlił się na 
stałe do Wiednia. Jeden z rozdziałów 
„Płci i charakteru" jest poświęcony 
psychice Żydów. Autor deklaruje się w 
nim jako antysemita. Motywuje on swe 
stanowisko przewagą pierwiastka ko­
biecego wśród Żydów. 

Stwierdza, że „są Żydzi, którzy z 
ducha bardziej podobni są do 'aryjczy-
ków, niż niejeden aryjczyk" a cechy 
żydowskie wykrywa u Rosjan, Angli­
ków, Chińczyków. 

Weiningera obdarzono mianem 
„wroga kobiet i Żydów", niemniej an­
tysemici uważali, że antysemityzm je­
go jest „zbyt żydowski". Czy aby nie 
dlatego, ' że — sięgając w dziedzinę 
głębokich rozważań psychologicznych 
— daleki byl ten myśliciel od wszelkie­
go „straganowego" antysemityzmu, 
służącego tak często do zamaskowania 
najniższych instynktów w dziedzinie 
walki o byt lub zgoła—wrodzonej wie 
lu ludziom ksenofobii?.. 

W dziele swym wykazał Weinin­
ger nietylko 'niesłychaną śmiałość i 
oryginalność poglądów, nietylko zdu­
miewającą głębię i bystrość umysłu, 
które sfrapowały elitę umysłową ca­
łego świata — ale również fenomenal­
ną wręcz erudycję. 

Ten młody człowiek, który w 22-im 
roku swego życia uzyskał stopień dok-
toia filozofii na uniwersytecie wiedeń­
skim, wchłonął w siebie tyle wiedzy, 
jakby przez długie dziesiątki lat zrzę-
du nic innego nie robił, tylko zgłębiał 
najbardziej zawiłe tajniki nauki i wie-
a-zy.«. /ji;. ( . . i.-ju­

rne ulega wątpliwości, że miał ge­
nialną pamięć, do kjófej s ięgała— jak-1 
by do biblioteki wielotomowej."W pa­
mięci tej tkwiło wszystko, co kiedykol­
wiek przeczytał i przestudiował. 

Pod koniec książki swej wymienia 
Weininger dzieła którymi posługiwał 
sie podczas pracy. Bibliografia ta zaj-

muje — drobnym drukiem — kilkana­
ście stronic... 

Liczni krytycy i analitycy jego dzie-. 
ła stwierdzili, że pracował nad nim 
sześć lat. Wynikałoby z tego, że już 
jako szesnastoletni chłopiec 'rozpoczął 
pisanie książki, w której zbudował 
swój śwątpogląd.. 

Władał 5 europejskimi językami, na­
uczył się ich w tym wąlącznie celu, 
aby niektóre dzieła móc czytać w ory­
ginale. Niepojęte, zaiste, jest, jakim 
sposobem znalazł w swym krótkim ży­
ciu czas na to wszystko... 

To też — chociaż różnorako można 
zapatrywać się na jego książkę — nie 
wolno jednak zaprzeczyć, że byl on 
jednostką — niepozbawioną cech ge-
nialności... 

Zaś — analizując jego pracę, — nie 
wolno również zapominać, że autorem 
jej był 22-ilerni młodzieniec. Płomien­
ny umysł niepospolitego erudyty i filo­
zofa wyrzucił z siebie fajerwerk my­
śli — jak wulkan wyrzuca potoki lawy. 
Niewątpliwie w erupcji tej odegrał rolę 
młodzieńczy temperament, nieokieł­
znany jeszcze przez życie nieobciążo-
ny tak koniecznym balastem doświad­
czenia. Czyż nie należy mieć pewność*, 
że Weininger niejedno oczko w mister-
r.cj sieci swego filozoficznego poglądu 
na ludzkość powiązałby jeszcze raz w 
inny sposób, że niejeden z młodzień­
czą swadą wygłoszony pewnik poddał­
by rewizji — gdyby żył nieco dlutej? 

Taką normalną drogą, Niewątpliwie, 
toczyłaby się dalsza praca duchowa te­
go myśliciela, gdyby pasma swe*o ży­
cia nie przerwał, samowolnie... 

Meteor zajaśniał i zgasł 
Niezależnie zaś od takich przy­

puszczeń na dzieło Weiningera, nale­
ży patrzeć pod kątem widzenia--eppki,, 
w której powstało. Spora część wyra­
żonych w nim poglądów wydaje się 
obecnie bezpodstawną, nic wytrzyma­
ła próby czasu, niejedna stronica jego 
książki wyblakła — niemniej całość 
jest nadal i będzie długo jeszcze waż­
kim, niezmiernie ciekawym w swoim 
zakrcs ;e fragmentem w dziejach myśli 

filozoficznej przełomu dziewiętnastego 
i dwudziestego wieku. 

Samobójstwo Weiningera było i 
jest nadal zagadką. Na krótko przed 
zastrzeleniem się przeszedł na łono 
kościoła ewangelickiego. Starano się, 
znaleźć powód samobójczego strzału 
przede wszystkim w perypetiach ży­
ciowych tego człowieka. 

Ponieważ Weininger był zaciekłym 
wrogiem kobiet nasuwało się przypusz­
czanie: „cherchez la femme"... W sfe­
rach kulturalnych Wiednia plotkowano 
na temat nieszczęśliwiej miłości, która 
kazała autorowi „Płci i charakteru" 
sięgnąć po rewolwer. Plotki te okazały, 
się całkowicie bezpodstawne — Wei­
ninger w krótkim swym, wypełnionym 
gigantyczną pracą życiu nie miał czasu 
na romanse... 

Konkretnych motywów .samobój­
stwa nie znaleziono, to też, niewątpli­
wie, bliższe prawdy przypuszczenie, 
żc ten młody geniusz wpadł w roz­
terkę duchową, gdy skrystalizował 
swój filozoficzny światopogląd już w 
takim okresie swego życia, w jakim in. 
ni zaledwie zaczynają stawiać w tym 
kierunku dopiero pierwsze nieśmiałe 
kroki. Zarzewie jego fenomenalnego U i 
myslu zbyt szybko buchnęło płomie­
niem — Weininger palił się błyskawicz 
nic i szybko też spalił do cna... 

Z dorywczych rozmów z przyja­
ciółmi (mial ich niewielu i rzadko też 
zwierzał się przed nimi) można wy­
wnioskować, że stracił normalny grimt 
pod nogami, bo wątpił o swym dziele. 
Dojrzał zbyt szybko — natura zemści­
ła się za pogwałcenie jej praw. 

W papieracli jego znaleziono wiele 
aforyzmów, Jeden z nich — napisany 
bodaj na kiika dni przed samobójstwem 

I — brzmi: „Samobójstwo dowodzi, że 
! człowiek był tchórzem. Ucieczka od 

życia jest najniższym stopniem tchó­
rzostwa". Nietrudno z tych przeci­
wieństw wywnioskować, jak wielka 
byia w tym człowieku rozterka... 

Porównanie do meteora. który „za­
jaśniał1 i zgasi", jest wprawdzie banal­
ne, a jednak doskonale charakteryzuje 
postać Ottona Weiningera i jego twór-u^^^^^^^^^^^^^^^^J^Z^ 

JAKIE SA OBJAWY I SKUTKI SKLEROZY 
Wysokie i niskie ciśnie krwi.—Dieta dla osób, cierpiących na sklerozę. — Sy­

stematyczne zastrzyki zabezpieczają od groźnych komplikacyj 
Istota choroby, zwanej arterioskle- tej sklerozie zawsze istnieje obawa wy 

rczą (zwapnienie naczyń krwionośnych)- lewu krwi do mózgu, co pospolicie na 
ppjega na tym, że naczynia krwionośne 
zatracają normalną elastyczność 1 wsku 
tek tego zmniejsza się ich zdolność roz­
szerzania się i zwężania w miarę po­
trzeby. W ostrym stanie tej choroby 
naczynia krwionośne stają się kruche i 
łatwo ulegają pęknięciom albo wskutek 
bodźców zewnętrznych, albo wskutek 
nagiego przypływu krwi. Dla lepszego 
zrozumienia tego chorobowego zjawis­
ka można porównać nasze naczynia 
krwionośne z rurką gumową. Nową rur­
kę można rozciągać i zginać dowoli, je­
żeli natomiast będziemy to samo czynili 
Z rurką starą, to łatwo może się ona 
złamać lub skruszyć. Zazwyczaj pękają 
małe naczynia krwionośne, co nie jest 
niebezpieczne ł często przechodzi na­
wet bez wiedzy pacjenta. Tłumaczy się 
to często przypadkowym uderzeniem 
lub zmianami wewnętrznymi. Na kru­
chość swych naczyń krwionośnych pa­
cjent zwraca uwagę wówczas, gdy na-
przykład pęka mu żyłka w oku i białko 
otrzymuje czerwonawy odcień. 

Skleroza naczyń krwionośnych jest 
to choroba, na którą zapadają 'przeważ­
nie mieszkańcy miast, rozwija się ona po 
woli i rozpoczyna się między 40 a 50-ym 
rokiem życia. Choroba ta może pociąg-
jiąć za soba groźne skutki, o ile nie zo­
staną przedsięwzięte w porę odpowie­
dnie środki. • 

Chodzi o to, że przy daleko posunie-

zywa Się „udarem mózgowym". Jeżeli 
pęka jedna z większych arteryj: mózgo­
wych i krew zalewa mózg, wówczas 
śmierć następuje momentalnie, jeśli na­
tomiast pęknięciu uległo mniejsze na­
czynie krwionośne i ilość rozlanej krwi 
jest nie wielka, wówczas można jeszcze 
chorego uratować od śmierci. 

Objawy lżejszego udaru mózgowego 
są następujące: przeszkody w wymo­
wie i paraliż jednej strony ciała — albo 
prawej ręki i prawej nogi, albo lewej 
ręki i lewej nogi. 

W tych wypadkach zaleca się nastę­
pujące zabieg*!: — jeszcze przed przy­
byciem lekarza należy uwolnić chorego 
od wszelkiego ucisku, a więc zdjąć koł 
nierzyk, pasek, u kobiet należy szybko 
rozciąć tasiemki gorsetu lub stanika i t. 
d. Na fijowę należy położyć kompres z 
lodem, a na nogi pęcherz z gorącą 
wodą. Ponadto należy pamiętać, że cho­
ry w takich wypadkach musi mieć bez­
względny spokój. Nic wolno więc robić 
mu masaży, arii żadnych nacieram nie 
przenosić z miejsca na miejsce, nie za­
dawać mu żadnych pytań, nie denerwo­
wać go i t. d. Należy pamiętać, że każdy 
najmniejszy nich może wywołać powtór 
ny wylew krwi. leżeli chory może poły 
kać. nalepy mu dać większą porcję gorz 
klej soli. Jeżeli pacjent od razu nie prze­
niósł się do wieczności, to następuje po 
wolna iokunwalescencja, ale pacjent 

traci zdolność do pracy na dłuższy okres 
czasu, a nie rzadko na całe życic... 

Wszystkim osobom, mającym ponad 
czterdziestkę, zaleca się sprawdzenie 
ciśnienia krwi. Działanie przyrządu do 
pomiarów ciśnienia krwi polega na na­
stępujących zjawiskach:-— im bardziej 
twarde są ścianki naczyń krwionośnych, 
tym mocniej trzeba je ścisnąć, by przer 
wać krążenie krwi, natomiast im naczy­
nia krwionośne są bardziej kruche, tym 
mniej trzeba wysiłku do zatamowania 
krwiobiegu. 

Osobom, u których stwierdzono skle­
rozę naczyń krwionośnych, zaleca się 
następującą dietę: dużo warzyw.-owoce 
niewielką ilość mięsa. 1 soli. Mięso w 
miarę możności należy zastępować ry­
bą. Zaleca się ponadto unikanie alkoholu, 
nikotyny, ostrych przypraw i zakąsek. 
Nic wolno przemęczać się fizycznie, pod 
nosić ciężarów, należy dbać o regular­
ne funkcjonowanie żołądka. 

Ostatnio stosuje się zastrzyki jodo­
we, które dają o wiele, lepsze reżuftaty. 
Po zastrzykach ciśnienie krwi zmniej­
sza się i ustępują wszelkie objawy, zwią 
zanc z tą chorobą. Cała niedogodność po 
lega tylko na tym, że zastrzyki te nale­
ży powtarzać systematycznie, co pe­
wien czas. 

Ale jak już zaznaczyłem, walka ze 
sklerozą winna być właśnie uporczywa 
i systematyczna, gdyż tylko wtedy wy­
niki jei zabezpieczają pacjenta od groź­
nych komplikacyj. 

Dr. N. P. C. 



Włoski wyczyn francuskiego autora 
Zza kulis produkcji filmowej Włoch 

W jednej z ostatnich na­
szych korespondencyj filmo­
wych z Rzymu donosiliśmy o 
bardzo mizernym poziomie wio 
skiej produkcji. filmowej. 

W tei dziedzinie ani w Niem 
. czech ani we Włoszech nie ty l ­
ko nie można stwierdzić postę­
pów, ale raczej przeciwnie: 
film niemiecki stracił swe, 
przed' narodowym socjalizmem 
osiągnięte, dość poważne sta­
nowisko w produkcji świato­
wej, a film wioski, będący do­

pisać dobrych .scenariuszy do 
filmów. 

Ponieważ scenariusze nie 
napływają — czynniki miaro­
dajne postanowiły w pewnej 
mierze uniezależnić się od kap­
rysów twórców. Władze wy­
znaczyły tematy. Powołano 
do życia towarzystwo pod na­
zwa Grandi Filmi Storici — 
Wielkie Filmy Historyczne, któ 
rego zadaniem było stworze­
nie kilku filmów historycznych 
z życia najznakomitszych Wlo-

Co z tego wyniknie — do­
wiemy sie wkrótce. 

Przed kilku miesiącami po­
wrócił do Wioch Vittorio Mus-
solini. syn dyktatora Włoch, 
który z rak swego ojca przejął 
bardzo drobny odcinek jego 
władzy — odcinek filmowy — 
i stał się dyktatorem filmu. 

Młody ten człowiek, odbył 
podróż do Ameryki i. zaopa­
trzony w odpowiednie l ;stv po­
lecające, zwiedzał pracownie 
w Hollywood, asystował przy 

„BIAŁY 
SZWADRON" 

piero w fazie rozwoju i stawia­
jący dobrze się zapowiadające 
pierwsze1 kroki — po przejściu 
władzy w ręce faszystów wy­
cofał się na dalekie tyły. Wie­
my dalej, że film włoski nie­
dawno ocknął się z drzemki, ze 
rwał sie do życia i wydal „Scy 
pjona Afrykańskiego" - r taśmę 
w stylu „kollosal", przytłacza­
jąca ogromem, operującą ma­
sami, składającymi się z tysię­
cy głów, z setek słoni, tysięcy 
koni i t. d. i t. d.. film — będą­
cy pod każdym względem fia­
skiem. 

A przecież władze naczelne, 
czynniki miarodajne, sam Duce 
niewątpliwie, marzą o tym. by 
film włoski by! dobry i dążą do 
tego. by Wiochy produkowały 
wartościowe, poważne i arty­
stycznie skończone filmy... 

To dążenie wyraziło się m. 
in., nie w dziedzinie ducha, lecz 
wykonano go w dziedzinie ma­
terii — w powstaniu wielkiego 
miasta filmowego, pięknie i bo­
gato wyposażonego w ateliers. 
w hale montażowe, w stacje 
rozdzielcze energii elektrycz­
nej i w całe kompleksy budyn­
ków^ W tych budynkach mia­
no- realizować scenariusze wło­
skich autorów, miano tworzyć 
arcydzieła filmowe według naj 
lepszych tylko pomysłów lite­
ratów i pisarzy. Jednak w tej 
ostatniej dziedzinie, produkcji 
literackiej, w której nie trzeba 
nie budować, nic montaż"wać 
i gdzie wystarczą cztery ścia­
ny pokoju j trochę ciszy dla ja­
ko tako zaopatrzonego literata 
— wialnie w tei. dziedzinie iuż 
nawet rozkaz Huce jest bezsil­
ny. Nie ma twórców. Literaci 
mogą na rozkaz stanąć na bacz 
ność, maszerować i czynić 
zwroty, ale, choćby najbardziej 
chcieli, nic potrafią na rozkaz 

.pty*' • Mi\*flD'M. -. ''̂ Pgp&̂ iJ* 
chów i nic - Włochów. Rozpi­
sano plan, wyznaczono daty po 
wstania filmów i na czele tego 
wielkiego towarzystwa posta­
wiono reżysera Carmino Oal-
lone — tego samego, któremu 
sie „Scypion Afrykański" nie 
udał. 

Jedna ze scen gło­
śnego iilimi pod po 
wyższym tytułem. 

nakręcaniu filmów, przy pra­
cach montażowych, foto - che­
micznych, przy zestawiani'.! 
taśmy i nawet przyglądał s;ę 
sposobowi pracy charakteryza-
torów amerykańskich. Nie 
przyjmowano go entuzjastycz­
nie. Amerykanie niekiedy da-

Śliczny chłopak, mierny aktor 
R o b e r t T a y l o r z n o w u n a e k r a n i e 

Reżyser filmu „San Francisco", by 
przypomnieć jego ostatnie iilmy i 
„Białych cieni" — Jeśli chodzi o daw 
ny wręcz klasyczny sukces w dzie­
dzinie filmów egzotycznych — W. S. 
van Dykę jest twórca nowego filmu 
Metro - Goldwyn - Meyer, p. .t. „Mie­
dzy miłością i nienawiścią". 

.W tym filmie, którego największa 
cześć jednak dzieje sie w lesie dzie­
wiczym, gdzie młody lekarz prowa­
dzi studia nad walka z żółta febra — 
gra główna-role męska Robert 'I ay-
lor. Jego partnerka jest dawno nie-
ogladana Barbara Stanwyck. 

Taylor miał zamiar pono zostać 
lekarzem. Przerwał studia, by stać 
sie pierwsza gwiazda 'męska na iirma 
mencic filmowym. W tej roli czuje 
się, jakoby, bardzo dobrze, gra in le­
piej, niż zwykle i podoba sie jeszcze 
więcej, niż dotąd, oczywista, o 'le iÓ 
jest. w ogóle możliwe. 

Opowiedzmy w dwóch słowach 
treść filmu. 

Krzysztof i Rita znają się i kodu ­
ją, ale sobie tego nie potrafią ' wy­
znać. Ody 011 wreszcie uświadamia 
sobie cała glebie swego uczucia— na 
przeszkodzie do szczęścia staje mu 
obowiązek. Musi wyjechać, musi da­
lej pełnić swą misje o wielkiej do­
niosłości dla nauju. Zresztą podia! sję 
już, dał słowo '-nic wolno triu sic co­
fać. • • 

Obowiązek zwycięża. Młoda 
dziewczyna jest przekonana, że nią 
Krzysztof pogardził. Następuje sze­
reg nieporo7iimień Spotykają sie w 
puszczy^, dokąd dziewczyna za nim 
jedzie. I dopiero, gdy ona got >w:i 
jest życie poświecić w jego obronie -
nn zdaje sobie sprawę z jej wartości 
Następuje pojednanie. 

Rzecz obfituje nic tylko w ńlóirten 
ty pełne napięcia dramatycznego, alc 

i w sceny komiczne. Pil tu jest. u-
d.iny Robert Taylor gra w ni:n, o-
ezywista, role amanta. 

Robert Taylor — to jakby wykry­
stalizowany, chemicznie czysty „pię­
kny mężczyzna". Robert T.aylor - -
to ani aktor, ani artysta, tylko ładny 
chłopak. 

la l.ulność jest najmocniejszą stro 
uą tego aktora, ale jest równocześnie 
jego stroną najsłabsza. 

Robert Taylor obnosi swą urodę 
i nigdy nie umie wniknąć w role. ni­
gdy jej do głębi me przeżywa, jak­
by z lęku. że stając się postacią dra­
matu — przestanie być ..pięknym 
mężczyzna" Przed kilku miesiącami Robert 
Taylor przybył do Paryża. 

Był oblegany przez podlotki prze­
ważnie z malycli pracowni krawiec­
kich, z których każda chciała .nieć je­
go autograf Znakomity, i piękny 
gwiazdor myślał się ukazać na bal* 

Ptonte w biurach, M. O. M. — jak 
dyktator, który ukazuje się wiwatują, 
cym na je;:o cześć tłumom Przez' 
czas pobytu legn pięknego ii i lotkicń-

.ca mieli francuscy policjanci pełne 
ręce roboty: tworzyły się zatory, 
spowodowane przez wielbicielki Tay­
lora. 

Bardzo źle sie dzieje, że aktor slab 
,szy wysuwa sie na cz,oło tylko dla­
tego, że ma regularniejsze rysy, 
prostszy nos i piękniej wijące sic wło 
sy od aktora o wiele odeń lepszego. 
Przecież ostatnio nawet pełen uroku, 
ą przy tym doskonały artysta. Gary 
Cooper, jest mniej zatrudniany a 
Clark Gahle — znacznie od niego slab 
szy, ale dużo lepszy od Taylora -
również schodzi na plan drugi. 

Czyżby t. zw. fotogcniczność prze 1 

kreślała sztukę?... 

wali młodemu MussoPr.iemii 
wyraźnie do zrozumienia, żc 
są wrogami systemu, jaki wpro 
wadził jego ojciec. YittóriO Mussolini wrócił do 
Włoch i rozpoczął prace filmo­wa od... krytykowania innych 
Przystąpił potem do wytwórni „f!ra Fiłms" i... nic dotąd nie 
wyprodukowai. 

Miasto filmo,ve stoi pustka­
mi. Rozkaz produkowani* do­
brych filmów nie został wyko­
nany. 

A jednak właśnie w i y n o 
kresie długotrwałego zastoju w 
produkcji filmowej włoskiej za 
s;:edł fakt. świadczący o tym­
że i Włosi mogliby produko-f 
wać dobre .filmy. Mogliby, gdy 
by mieli dobre scenariusze 
j?dyby ich literatura miału ih'*i» 
żllwóści swob./.Inc^ rozwoju 

Mamy na myśjj film p. t. 
„Biały szwadron". 

Film ten zosta! przyjęty 
przez krytykę nic lyiko wio­
ską, ale i francuski niemal en­
tuzjastycznie. A przecież kry­
tycy francuscy mieliby wszei 
kie powody do pewnej gory­
czy w swych krytykach, z lek­
ka hamującej zachwyty. Cho­
dzi o to. że autorem scenariusza 
tego doskonałego filmu wło­
skiego jest pisarz...'francuski. 

Joseph Pcyre — laureat na­
grody Gcncourtów sprzed 
dwóch lat — autor, znający do­
skonale Hiszpanię i nagrodzo­
ny za powieść z życia toreado-
rów. ma za sobą służbę woj­
skową w koloniach francuskich 
w 'Afryce Północnej. Peyrc 
zna również życie Sahary i 
właśnie na tym tle rozgrywa 
sic akcja jego powieści p. t. 
..Fscadron blanc". Oddaje W 
nim autor hołd męstwu i po­
święceniu oficerów francu­
skich, służących w niezwykle 
nieraz ciężkich warunkach swei 
ojczyźnie. Rzecz ma między 
innymi duża wartość propagan­dową idei kolonizacyjnej. 

Z tą powieścią kołatał Pcy­
re do wytwórni filmowych tran 
cuskich. Wiemy, że Francuzi 
swe pierwsze sukcesy filmowe 
zawdzięczają właśnie... pusty­
ni. Weźmy choćby film ..Anti-
nea" — według powieści Piotra 
Benoit. Ale producenci fran­
cuscy zbywali pisarza obietni-
•cami. I wtedy zainteresowali 
sie tym filmem Włosi.* 

Rzym wyczuł, jak wielką 
wnrt"-ść propagandową dla idąi 
Imperium Włoskiego może 
mieć ten film, zwłaszcza, jeśli 

• go jeszcze trochę ..wzmocnić" 
i jeśl; zamiast Francuzów—pod 
stawić w nim Włochów. 

1 tak Włosi uczynili. Była 
idea. ta idea. o która tak trud­
no dziś we Włoszech poza idea 
urzędową. Czyn już był spra­
wa drugorzędna. Augusto-Go-
ntiia zrealizował powieść Jó­
zefa Peyre z-wielkim sukcesem 

Wspaniałe, oryginalne zdje 
cia z pustyni, pełna umiaru" gra 
artystów j szczery patos, któ­
rym rzecz.jest przepojona — 
stworzyły z francuskiego dzie-
a doskonały film włoski. 

Na ilustracji reprodukujemy 
edną ze scen z tego filmu. Role 
główną gra Antonio Ceuta. 
Film ten miał również w Pa-

. ryżu wielkie powodzenie. 

Nowinki ieiowe 
Zawodowe kłopoty aktorów filmowych 
Fritz Lang od dluższeg) czasu 

przebywa w Ameryce, gdzie zrealj' 
zowal szereg piciwszorzędnych. 
mów. Ostatnio oglądaliśmy film P-
„Fury" (Jestem niewinny), którejjO bohaterką była Sylvla Sidney. 

Obecnie realizuje .również film * 
tą sama aktorka. Partnerem Jej i e 5 ' 
znakomity aktor George Rait. ' 

hang, który reżyseruje ten fMnft. 
jcr.t znany z tego, że meczy aktorów. 
Każda najmniejsza scen-; powtarza jf" 
kakrolnie, oczywiście dla dobra i 1 ' ' 
mu. 

Ostatnio opowiadają sobie w H<»K 
lywcod, żc podczas, realizacji fihnj1 

..Ten, którego ukochałam" (laki ty­
tuł nosi obraz, w którym role glóW* 
nc kreują Sylvia Siclncy i GsłrtfC 
Raft) zaszło następujące „nieoorozu' 
mienie" miedzy han: • ->i a Rafterti? 
nakręcano sceny podczas 'JeszczU. 
Akcja toczy * ie na ulicy w 'Nowyifl 
Yorku. Raft nosił nowe ubrań e, któ­
re podczas kilkakrotnych prób, prze­
mokło doszczętnie. Gdy hang \v ' : P* 
powtarza tę samą secne. ziiiecieroll" 
wiony Raft, zaczai robić wymówki 
reżyserowi. 

— Niech się pan nie denerwuje r* 
powiedział hang — realizm- wyma­
ga tcjio. 

— To sadyzm nie realizm — od­
powiedział Raft 

Zanosiło sic na poważna klotnJ*j 
lecz obecni zażegnali nlcpon/.unite* 
nie i Raft przystąpił do dalszych 
zdjęć. 

— .leszcze raz, powtarzamy -
komenderował hang i George Rafjj 
jeszcze zupełnie mokry, przystąp" 
•mów do nagrania trudnej sceny. 

Q5ehemia UosmelycZ-na w Hollywood 
Jak wygląda... wytwórnia gwi ud. 

Mimo, żc Ameryka iest wielka re" 
publika demokratyczna, znamy ll°" 
kaźną liczbę „królów" miłościwie P*J 
nujących w U. S. A- Wiemy dobrze, 
że „królem" przemysłu autoin.ibilffl 
wego jest Henryk Ford, „królem' 
giełdy — Morgan, „królem" naliy ~~ 
Rockefeller. ..królem" filmu Adoli ZWj 
kor. Gdybyśmy chcieli wyliczyć licz­
bę „królów", zabrakłoby nam miej­
sca. Pragnęlibyśmy bliżej zająć i i e 

jedynie „króiem" kosmetyki, MazeJJ 
Factorem. Faćłbr jest władcą pa"* 
stwa filmowego w Ameryce. 

Ho!ly\\6od nazwano kuźnia P'1''*' 
no.ści kobiecej. I słusznie. NigdZ'e 

ko-

° bowiem sztuka mai|iiillarge'u. pou 
szacego urodę kobieca- nie stoj na 
kici wyżynie, \?k w Hollywood 

Bardzo często, nawet piękne 
b :cty psuja swój wygląd nieodpoWlW 
duio dobranymi .'rndkam: lcosmetvcz" 

ajnynii. To puder n'e odpowiada cerzfi 
s t o znów poinadka kłóci sie z kol.irerfl 

policzków. Tej rażącej dysh.irm HI" 
zapoWcgT Max Foctbr. I irc JziW 
nego. że włada on jednym z na.iP0" 
Ważniejszych przemysjów Świata. 

Laboratorium Paćtora znajduje 
brzyml kompleks wielkich gmac!;óW> 
w których znajdują sie niesłychana 
luksusowo urządzone gabinety — 
Vrry. wyposażone w s: -"cjalne ijśws 
tlenie. Imitujące "światł i słoncczlij 
światło św-i.ec li'ib jupiterów stos.iu* 
n-'e do tego. jak wypadaj ' z 
Po/.a tym fstnicj-i gab'ucty, .-v • '•'" czpne wvł:"-'ive ('la hruneVk. '̂ '''Jj] 
dynek i-ik Cnrota Lom'nr<t. r - ' i ' ' : ' - ' " 

• k a Gani. poza tym gabinet" dl-i • ' " Hjiyifk. jak Syjv;a ?l('ney. | - ' : r > . ;if| Bbardziti nict.cliwylpO Hc';ifi wbisoW^ 
• posiada' odp "••'edir.i i»ni-pnnrowan* 
w..mauii'llag-:" i odpowiedirę ośwletie-

irc 1-ib'ny. , 
Prawe wszystKe \vielk !c «')" 

twórire praciljn' i Ma.\cm Facl i"-""-
I każda g w : " 7 i i a sprowadzónn '['! 
Amcryl.. ' !;•:<.«; swe pierwsze kM»' 
skierować do atc'-ers M'axą Faptor|b 
Tam zn'''cn'n s!ę .dó«ł'.lwhie c l , i r ' , v , a r -
ryzncie i próby nowej ebar.iMcr 

jej i pr>kaztiiri s !ę ha 
lnie, rdyż Fe to r rt,«-':ida 

miacliacli hp̂opzc/̂ fc nr-
blnc protekcyjna, ze ^:*cchlnvm ! e>:fa 

nami Na seansie sa obecni i " - 1 7 - 3 

Factorem: reżyser, f irnu, producent 
szereg eksnertów tcclui'crnych n r l 7 , 

' ima gwHzda. Po ••eans1c dokoiiY* 

Iwa sie tyle przeróbek aż wreszfljj 
gwiazda jest tak ucliBraktervzo\yajlS 
że można rozpoczynać zdjęcia.-

N ;e wszyscy zapewne wiedza , e 

|Max Faetor jest z pochodzenia P?ń 
lakiem i wyemigrował do Ameryk' "'' 
lat temu. Biedny, nikomu nieznany 
emigrant jest dziś potentatem fihmi 1 

władca przemysłu kosmetyczncgJ ^ v 

Ameryce. Kariera, zaiste, fant.i-
styczna. 

specjalnym 
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SZACH REZA PAHLEYI l 

gorący patriotyzm — żądza czynów— 
wszystkie te składniki charakteru Rezy 
spowodowały, że wyplynąt on szybko 
na powierzchnię życia politycznego w 
kraju, którego rząd chylił się coraz 
bardziej ku upadkowi. Na czele swego 
regimentu, ubóstwiającego go bezgra­
nicznie, zajął Reza Teheran i ujął ster 
paiistwa w swe ręce. Pierwszym jego 
krokiem było: zerwanie umowy z An­
glia i kompletne wyzwolenie się spod 
jej wpływów.... W roku 1923, gdy szach 
wyjechał do Paryża i tam wkrótce 
zmarł na stole operacyjnym — Reza 
ogłosił się władca kraju. 

W roku 1925 odbyła się koronacja 
nowego szacha. 

Wzorem dla absolutnego władcy 
Persji stał się prezydent Turcji Kemal 
Ataturk. Rozpoczęła się nieubłagana 
wałka ze strupieszałą tradycją — nowy 
szach postanowił uczynić z Persji pań­
stwo nowoczesne... 

Od szeregu więc lat już — wbrew i 
woli nielicznej rzeszy pa:tii opozycyj­
nej, składającej się z arystokracji i kle­
ru — powstają w Persji szkoły nowo­
czesne szpitale, fabryki.... Buduje się 
szosy i tory kolei żelaznej.... 

Szach Reza uważa za koronę swej 
twórczości budowę wielkiej linii kole­
jowe], która będzie prowadzić od mo­
rza Kaspijskiego przez Teheran aż do 
zatoki Perskiej. Linia ta będzie miała, 
istotnie, kolosalne znaczenie da życia 
gospodarczego Persji, stworzy bowiem 
dogodne połączenie żyznych i częścio­
wo już uprzemysłowionych prowincyj 
północnych z portami morskimi połud­
niowej części państwa. Nowa linia ko­
lejowa, która mierzyć będz!e aż 1450 
kilometrów, zostanie ukończona Już w 
roku 1940. 

Ciekawym szczegółem jest, że 
szach Reza nie zaciągnął na jej budo. i pychem. jako 
wę żadne] pożyczki zagraniczne]. Fun­

dusze zostały zdobyte drogą sprzeda­
ży bezcennych klejnotów dawnej dy-
nastiii cesarskiej, na której gruzach 
Reza ustanowił swoją własną dynastię. 

Władca Persji jest niewątpliwie — 
ze wszystkich ukoronowanych głów 
tego świata — najbardziej demokra­
tycznie usposobiony. Dwie jego córki 
uczęszczały do szkoły powszechnej w 
Teheranie, a niedawno wyszły zanuąż 
za zwykłych obywateli teherańskich, 
nawet nic nadmiernie bogatych. 

Swego syna postanowił szach Reza 
Palilewi I skojarzyć z księżniczką. Nie 
ulega wątpliwości, że kierowa! się prry 
tym względami dynastycznymi....' 

Z tego też względu gody weselne— 
aczkolwiek z pewnością nie będą przy­
pominały uroczystości z tysiąca i jed­
nej nocy — odbędą sę jednak z prze-

święto całej Persji". 

Teheran, stolica Persji, prygotowu-
k się do wiekidh uroczystości: .syn sza 
cha Rezy, następca tronu, niezadługo 
°żeni się z siostrą króla Egiptu. 

Wieść ta nasuwa czytelnikowi pe-
^ne asocjacje myślowe: królewskie go­
dy na wschodzie niewątpliwie odbędą 
s'e z przepychem, o jakim wiemy prze­
leż z bajek... Perły... brylanty., jedwa­
bie... Igrzyska dla ludu... Bajka z ty-
S;a.ca i jednej nocy.... 

Zapominamy jednak, iż świat zmie-
n ' ł się gruntownie w ostatnich kilku 
dziesięcioleciach — tak gruntownie, iż 
feralnie żadne z dawnych pojęć nie pa 
sUje do niego... Przepych wschodu na-
kźy do bezpowrotnej przeszłości — 
lawet bajki trzeba będzie uwspółcze 
śnić... 

Persja (obecnie Iran) modernizuje 
si<J w rekordowym tempie. Jesteśmy 
tek zaabsorbowani wypadkami, roz­
mywającymi się w Europie, iż niewiele 
•bierny o zmianach, jakje odbywają się 
••tta kirańcach świata". To też nie od 
rzeczy będzie przytoczyć w tym miej-
S c u , w lapidarnym skrócie, dzieje tego 
kraju na przestrzeni ostatnich kilkuna­
stu lat. Zaszły tam bowiem zmiany, 
stanowiące zasadniczy zwrot w roz­
boju tego kraju. 

W dawnej Persji rząid uprawiał kon­
serwatywną politykę opierając się o 
Anglię, a raczej: nie opierając się Je] w 
"'czym... Anglicy byl i właściwymi pa-
n ' r " kraju. Szaoh ówczesny nie zabie­
g ł głosu w sprawach państwowych, 
°Plywaf w dostatki i jedyną jego tro-
s^ą były: jaknajczęstsze wizyty w Pa­
ryżu oraz na Riwierze... Gdy w roku 
*9?1 slaby rząd perski, mocą odnoś-
^sj umowy, oddal kraj niemal całkowi­
t e w ręce Anglii — degradując go nie­
mal do roli kolonii — doszło do przeło­
mu. Na widowni zjawił się „mąż opa­
trzności" — Reza. 

Było to krótko po zawarciu trakta­
tu wersalskiego, a więc w epoce, w 
której cała Europa była jeszcze w sta 
n 'e wrzenia i dopiero stabilizowała się 
^' powojennych warunkach. Odgłosy 
Przewrotów europejskich nie mogły nie 
dotrzeć również do Persji.. 

Reza — potomek starego perskiego 
rodu szlacheckiego — był żołnierzem 
•>od stóp do głowy". Od najmłodszych 
lat służył w wojsku — w roku 1921 był 
foż dowódcą pułku przybocznej gwardii 

. Władzy Persji. Temperament wodza— 

Dlaczego rozstrzelano Tuthatzewskiego 
11 czerwca up łyną ł rok od chwi l i , gdy czerwony marszałek i 7-miu 
genera łów sowieckich stanęło przed sądem.—Jagoda chciał usunąć 
Woroszyłowa, gdy mu się nie uda ło—zl ikwidował Tuchaczewskiego 

Upłynąil rok — było to 1 czerwca 
1937 roku — gdy zastał aresztowany 
czerwony marszałek Tuchaczewski. os­
karżony o „trockizm" i zdradę stanu. 
A 13 czerwca w organie oficjalnym ..Pra 
wda", w dziale kroniki, ukazała sie ma­
leńka petitowa wzmianka treści nastę­
pującej: 

„Wczoraj, 12 czerwca wykonany zo­
stał wyrok sądu najwyższego ZSRR w 
stasunku do oskarżonych, skazanych na 
śmierć przez rozstrzelanie: Tuchaczew­
skiego. Jakira, Uborewicza, Korka. Ei-
demana. Feldmana, Primakowa 1 Put-
ny". 

Ta maleńka, lakoniczna wzmianka 
była zakończeniem fantastyczne) karie­
ry człowieka, którego uporczywie na­
zywano „czerwonym Napoleonem". W 
siedmiu wierszach petitem w rubryce 
drobnych wypadków zamknął sie jeden 
z ciekawszych epizodów soleckiej ' rze 
czywistości. 

Tuchaczewski był postacią dobrze zna 
ną specjalistom wojennym zachodu, któ­
rzy umieli ocenić jego strategiczne zdol­
ności. Europejskie autorytety sztuki wo 
jennej. nazywały go „mózgiem" czerwo-
nej armii. Czy Tuchaczewski^ istotnie 
miał plany bonaparty.stycznc.'5 .Czy isto­
tnie zamierzał dokonać przewrotu w So­
wietach? Te rzeczy długo jeszcze po­
zostaną niewyjaśnione. Być może tak 
było istotnie, a być może byłe to tylko 
zwykła rozprawa z człowiekiem, które­
go ciągle rosnąca popularność wydawa­
ła sic inebezpieczua dyktatorowi, usu­
wającemu wszystkich ! każdego, kto 
mógłby w czymko' \v!K i kiedykolwiek 
mu się przeciwstawić 

Obecnie jednak powstaje nowa wer­
sja. Jej autorem jest słynny Biesiedow-
ski, jeden z pierwszych przedstawicieli 
dyplomatycznych ZSRR zagranicą, któ­
ry odmówił powrotu do kraju, gdy go 
wezwano i zerwał z bolszewikami. Z 
okazji rocznicy zgonu Tuchaczewskie­
go, Biesiedowski ogtas/.a w jednym z 
dzienników paryskich artykuł, w którym 
stara sie wyjaśnić tę sprawę. A bohate­
rem tej historii czyni Jagodę, niegdyś 
potężnego szefa GPU, Który skończył 
swój żywot tak nędznie jak wiele jego 
ofiar. 

lagoda otrzymał polecenie od Stali-
na. by rozpoczął walkę z rosnącym auto­
rytetem poszczególnych jednostek czer­
wonej armii. Był bowiem okres, kiedy 
armia uniezależniła sie całkowicie od a-
paratu partyjnego i zaczęła być potęgą, 
która mogła zagrażać Stalinowi. 

Jagpda by} małym człowiekiem, ale 
zbudowa'1 straszny aparat, który pod 
względem wpływów konkurował z ar­
mią. I Jagoda przystąpił do walki. 

Pierwsze jego kroki spotkały sie z 
niepowodzeniem. Na czele armii stal 
marszałek Woroszyłow. który w owym 
czasie wysoko stawiał prestiż siły zbroj­
nej i nie dopuszczał nawet myśli. :ż mo­
że sie ona podporządkować aparatowi 
partyjnemu. Za nim stał Tuchaczewski. 
człowiek obdarzony niezwykłymi ambi­
cjami, uporem i silą woli. Jagoda posta­
nowił zlikwidować w pierwszym rzędzie 
Woroszyłowa. 

Ale Woroszyłow miał swól własny 
wywiad. W porę zosta' ostrzeżony. 

I rozpoczął natychmiast gromadzenie 
materiałów przeciwko Jagodzie, by ze 

Rozmaitości ze świata. 
KOLEJ NA REKINY... 

W dążeniu do uzyskania wciąż nowych na­
miastek wykorzystano Już w Niemczech mięso 
wieloryba, które po rozmaitych przeróbkach 
uznano za godne spożycia. Obecnie przyszła 
kole) na rekiny. Z Hamburga wyruszy niedługo 
na wody oceanu Indylsklcgo przerobiony z to­
warowego okręt „Ekwador**, na pokładzie któ­
rego znajduje sic. kompletna fabryka, składająca 
sie z baterii wielkich kotłów do wytapiania 
tranu, z separatorów, maszyn do mielenia mię­
sa etc. Mięso rekinów ma być mielone na mącz­
kę I opakowane w worki. To samo spotka żół­
wie. Z mączki rekinów i żółwi będą prawdopo­
dobnie fabrykowane Jakieś „pożywne" substan­
cje. Oprócz1 załogi na pokładzie „Ekwadoru" 
znajdulo sie fachowiec od przeróbki skór, bio­
log I chemik-

NIEBEZPIECZNY ZAWÓD REDAKTORA 

Najstarszym dziennikiem na świecie byl wy 
chodzący w Chinach od 912 roku „Tschlng-Pao" 
Dziennik ten ukazuje się Jeszcze I teraz, liczy 
zatem sobie 1025 lat pracowitego I użytecznego 
żywota. Zalecie redaktora, w tym dzienniku z a wjew padł 
czasów panujących dynasty] w olczyźnle Smo- 1 

ku nic należało do najbezpieczniejszych. Za nie­
ostrożne słówko, za wyrazy krytyki spotykała 
redakcję „Tschlng-Pao" nieubłagana zemsta 
władzę mających. W ciągu tysiąca lat 803 re< 
doktorów zakończyło swoją karierę, oddając 
życlo pod toporem kata. Należy wobec tego 
podziwiać odwagę I hart ducha ludzi, którzy,\ 

swej strony zlikwidować człowieka, któ 
rv ośmielił się podjąć akcję przeciwko 
niemu. 

Materiały zostały zgromadzone. By-
a to sprawa kijowskiego spisku Kocu-

bhiskicgOi Kociibiński był niegdyś przy­
jacielem Jagody. A później tak sie zło­
żyło, że zamachowcy z kola Kocubiń-
skiego długo nie byli wykrywani przez 
GPU. Woroszyłow twierdził, że to nie 
był przypadek Z tego koła miał wyjść 
ew. zabójca Stalina. 

Sytuacja Jagody została zachwiana. 
Zrozumiał on. że obalenie Woroszyłowa 
nie przyszłoby mu łatwo, przeciwnie, mo 
globy go samego zbyt wiele" kosztować. 
Z drugiej strony trzeba odbudować zau­
fanie Stalina, po tym. co mu przedstawił 
Woroszyłow. Jagoda skierował uwagę 
na Tuchaczewskiego... 

Biesiedowski szczegółowo opisuje, 
jak Jagoda zaczai składać meldunki Sta­
linowi. Jak Woroszyłow sprzeciwił się 
początkowo, a później /rozumia1!. że mo­
że wygrać walkę i Jagoda, ale nie wy­
gra jej ze Stalinem i skapitulował. Ska­
pitulował i za cenę swego życia i stano­
wiska poświęcił Tuchaczewskiego. 

Takie były kulisy historii, która ro­
zegrała się przed rokiem w GPU. 1-go 
czerwca Tuchaczewski został areszto­
wany. Nikt o tym jednak nic wiedział. 
Krążyły jakieś słuchy, ale nikt nie orien­
tował się. wiele jest w tym prawdy. I 
dopiero 11 czerwca oiicjalnio opubliko­
wano w prasie sowieckiej o przekazaniu 
sprawy Tuchaczewskiego I siedmiu ge­
nerałów sadowi oraz że sprawa sądowa 
rozpocznie sie natychmiast, tego same­
go dnia. 

Wyrok został wykonany w ciągu 24 
godzin. 

W roku 1918. podczas narady wojsko 
wej w Symbirsku. przyszły czerwony 
nu ••-.o': K Tuchaczewski rzucił w twarz 
obecnemu dowódcy armii Murawiewo-
wi słowo: „zdrajca". Murawiew wyciąg­
ną' rewolwer i rzucił sie ku drzwiom. 
Tam spotkały go przygotowane karabi­
ny maszynowe. Krótka salwa — Mura-

Prasa angielska twierdzi, że podob­
na sytuacja miała miejsce w dniu 1 czer 
ca 1937 roku na radzie wojennej w Mos­
kwie. Gdy Woroszyłow zarzucił mu 
zdrado, Tuchaczewski wyrwał z poch­
wy rewolwer. Szybko go jednak obez­
władniono i rozbrojono. Pod silnym 
wonej armii ju i się realizował. 

wiedząc, laki los spotyka puprzcdnlków, ważyli p_ IJ^ \v y r ok śmierci na ..mozg" czep 
się ua oblecic stanowiska redaktora. konwojem odwieziono go do aresztu G 

Ks. 
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/ T Rozkosz słońca i pogody, jK 

JP) Potęgują Pingwin lody. x\ 
S z k o ł a P o w s z e c h n a 

G i m n a z j u m Ż e ń s k i e 
L i c e u m H u m a n i s t y c z n e 

i P r z y r o d n i c z e 
z p e ł n y m i p r a w a m i s z k ó ł p a ń s t w o w y c h 

A d e l i S k r z y p k o w s k i e j 
w LODZI, UL. PIOTRKOWSKA 187, tel. I77-3S. 
Egzaminy wstępne do kl. I. dn. 22 czerwca do pozostałych klas da 
23 b. m. — Początek egzaminów o godz. 9-eJ rano. 

S z k o t a P o w s z e c h n a 
G i m n a z j u m Ż e ń s k i e 
L i c e u m h u m a n i s t y c z n e 

i p r z y r o d n i c z e 
Z PEŁNYMI PRAWAMI 
SZKÓL PAŃSTWOWYCH 

Marii Hothsteinowej 
WÓLCZAŃSKA 23, tel. 214.27 

Sekretariat przyjmuje zapisy codziennie w go­
dzinach rannych. 

UDELIKATNIA 
i M A T U J E 
C E R Ę 

Z PRAWAMI SZKÓL PAŃSTWOWYCH 

• Liceum i Gimnazjum Żeńskie • 
] im. Józefa Aba J 
I o r a z Prywatna Szkoła Powszechna 

• Z PRAWAMI SZKÓL PAŃSTWOWYCH m 

Liceum, Gimnazjum i Szkoła 
Powszechna Żeńska 

I R -
w Lodzi, Południowa 18, teł. 168-82. • 

Zapisy przyjmuje sekretariat codziennie w godzinach szkolnych. 
Egzaminy wstępne rozpoczynają 'ie dnia '22 czerwca o godz. O-ej rano 

P E R F E C T I O N 
DLA OPALONEJ CERY BLONDYNEK 
POLECAMY KOI.OR „ P A S T E L " 

w Lodzi; ul. Legionów 10. tel. 122-12. 

Zapisy przyjmuje sekretariat w godz. 10—14. 
I 

P.P. pracodawcy 
i pracownicy 

Jeśli macie kłopoty w związku z |a-
kakolwiek sprawa ubezpieczeniowa w 
Ubezpieczalni lub Z U.S. w Warszawie 
— zadzwońcie do b. inspektora ZUPU, 
Górskiego. Łódź. Wólczańska nr. 222. 
m. 20 tel 222-17. 

CENY ZNACZNIE ZNIŻONE. 

C e n t r a l n a l e e m i c a z ę b ó w 
I CHlRURGJI JAMY USTNEJ w LODZI. 
PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY -

u l . PIOTRKOWSKA 1 6 4 , t e l . 1 2 7 - 8 J 
Ord. od 9 r. do 8 w_ w niedziele i świata od 10 -1 . RENTGEN-
S t o m a t o l o a p r z y j m u j e od 9 - 1 1 . . „ _ 7 

LEK.-DENT. ŻADZIEWICŁ 

„MATERNITE 
D 1 2 E B I N A 

}t Z a k ł a d 
P o ł o ż n i c z o -
G i n e k o l o g i c z n y 

Główna 30 
przyjmuje zapisy na porody i operacje na 1. 2 i 3 klasę od godz. 9-& 

Tamże gabinet prywatny od 5—7. 
OOCDOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOGOOOGOOOOOOOOOOOOCOOO0 

Pokój 
u m e b l o w a n y 

z wszelkimi wygodami, telefonem, mo 
że być z utrzymaniem do oddania. 
Nawrot, 2, trzecia brama od rogu 
Piotrkowskiej, front, II piętro, m. nr. 31 

P I A N I N A nowe 
pierwszorzędnej 

jakości iuż od zł. 1.200.— także uży­
wane pianina okazyjnie do sprzedania. 
Spłaty ratalne, II. SOMMERIELI). 
Skład fabryczny, Łódź. Piotrkowska «0. 
tel. 103-75. 

D, R e i c h c ' 

S p e c j a l i s t a c h o r ó b 
skórnych, wenerycznych 

i s e k s u a l n y c h 
Leczenie promieniami Roentgena 
Południowa 28. Tel. 2u>*!»3 
przyjmuje od 8—II rano lod5—9 . 

wlecz, w niedziele I święta od 9 »- W". 

IW II WILLI I I — M 

PRZYCHODNIA dla chorych 
W E N E R Y C Z N I E 

mężczyzn i kobiet 
P I O T R K O W S K A 8 8 

Leczenie chorób skórnych 
i wenerycznych 

Kobiety 1 dzieci przyjmuje kobleta-le-
karz. Specjalny gabinet kosmetyczny. 
X PORADA 3 ZL. 

-tli. .HLu. 

m POLAK 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

I UFRGTCZNE 
ul. Nawrot 7 

TEL, 164 21 
godz. przyleć 5—7. 

D r . K L I N G E R 
Spec. chor. wenerycznych, 

seksualnych i skórnych 
(włosów) przeprowadził sic na ul 

PRZEJAZD 1 7 & 
Przyim.. od 9—11 I od 6—8 "/lecz 

DR. Al El). 

Jerzy Sudya 
AKUSZER-GINEKOLOU 

Legionów 11 
Tel. 115-27, 

przyjmuje od 8-10 r. I od 4—8 w. 

Dr. MED. 

WŁ. ZADZ1EWICZ 
STOMATOLOO 

Spec. chor. I cliir. zębów I lamy 
ustnej. 

PIOTRKOWSKA 161. tel. 125-26. 
Przyjmuje od 3—7. 

RENTGEN. 
DR. MED. 

Ludwik FALK 
C h o r o b y s k ó r n e 
i w e n e r y c z n e 

Nawrot 7 tei. 128-07 
nrzylm M -1? I 5 -7-ei. 

Dr . 

BORHSTBH 
CIECHOCINEK 
d w . „ M i l e r a " 

LEKARZ - BENTYSTA 

P i o t r k o w s k a Si 
TELEP. 121-23. 

DR. MED. 

P. K 0 T 0 K W . B A L I C K A 

ordynuje 
n a W i ś n i o w e j G ó r z e 

willa Aglńsklego 
(przy lesie) tel. 43., 

DR. MED. 

C i e c h o c i n e k 
„MENTONA", UL. ZDROJOWA 

CENY ZNACZNIE ZNIŻONE 

l$w i Jamy Ustnej 
LEK. - DENT. 

H . P R U S S 
PIOTRKOWSKA 142. tul. 178-06. 

F.gz. od r. 1900. 
DOKTOR-

S i e n k i e w i c z a 5 2 
• róg Nowrot) 
Nr. tel. 194-03 

Choroby skórne | weneryczne 
przyłmule od 6—8 wlecz. 

DR. 

( I f b S C h T - Jankieiowicz 
CHOR. ZOLADKA. JELIT 1 WĄTROBY 

Stary Rynek 9, 8 ^ 
Przyjmuje od 4—7. 

DR. 
MFI). L . N I T E C K I 
fPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE­
RYCZNYCH I MOCZOPłCIOWYCri 

N A W R O T 3 2 . TJ. kffiŚ 
przyjmuje od 8—9.30 rano 

1 od 530—9 wiecz. 
W nledz. i święta od 9-1? w r>nl 

DR. MED. 

Brunon Sommer 
chor. skórne, wenei/czne I kobiece, 
Ł ó d ź , 6 S i e r p n i a JNTs 1 

przyjm. od 9—1 I od 5 - 8 w. 
w niedziele I święta od 10—1. 

DR. MED. 

A K U S Z E R - G I N E K O L O G 

Pomorska 7, lei. 127-84 
przyjmuje od 8—10 i od 4—8 w. 

LEKARZ DENTYSTA 

F. Rożen-

R a w f c z o w a 

Narutowicza 30, 
P o w r ó c i ł a . 

tel. 
154-36 

OAHINET KOSMETYKI LECZNICZEJ 
I TOALETOWEJ. 

Z. S Z W A L B E 
dyplom Uniwersytecki 

MONIUSZKI I. tel -27-99. 
Usuwanie wszelkich defektów cery, 
usuwanie bezpowrotnie I bez śladów 

szpecących włosów. 
Przyjmuje 10—2 I 4—8 wlecz-

DR. MED. DR. MED. 

P I K J ó z e f F r a n k 

WmW T T*! choroby uszu, nosa I gardła choroby nerwowe 
SPEC. NERWICE ORAZ CIERPIENIA 

NERWOWO-SEKSUALNE. 
ALEJE KOŚCIUSZKI 27, tel. 175-50 

przyjęcia 5—7. 
DOKTÓR 

W. ŁAGUNOWSKI 
Specjalista CHORÓB WENERYCZ 
NYCH. SEKSUALNYCH I SKÓRNYCH 
(GablnebRoentgeno-1 śwlatloleczulczy) 
Piot rkowska 7 0 T e l . 181.83 
Przyjmuje: od 8.30 do 10.30 rano. oc 
1-ej do 2.30 pp. i od 6 do 8.30 wlecą 
V/ nledz l święta od 10 r. do 1 UD 

DR. Mi:D. 

J . K a m i ń s k i T e n e n b a u m 
choroby wewnętrzne 
I przemiany materii 

Zawadzka 14, £ U 
Przyjmuje od 4—T. 

DR. MI;D. 

W. LUBRANIECKI 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

Tel. 108-65 
przeprowadził się na ul. 

Sródmieisk? 29 
DOKTÓR 

H . G u t s z t a d i 

Aituszer - Ginekolog 
Zachodnia 6 6 , 

nrzylm. od 8—10 I od 5 7 w. 

DR. MED. 

N i e w i a ż s k i 

Spcc|. chor. wenerycznych, skórnych 
i seksualnych. 

Andrzeja 5, tel. 159-40 
Przyjm. od 8—11 rano I od 5—9, 

W niedziele ' święta 9—12. 

choroby uszu, nosa I gardła 

Narutowicza 36 
tal. 237-14 

godz. przyj. TO—1 1 8—9 

DR. M E D . 

T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych 

skórnych, iiioczoplclowych 

Z a w a d z K a 6 S-n 
przyjmuje od 8—11, 2—1 I 6—9 wiec* 

DR. JERZY 

ordynuje 

we willi f f r e t A f S i : 

DR. MED. 

A. Lipszyc 
C i e c h o c i n e k 

UL. ZDROJOWA 
DW. „LUCYNA". 

Dr, m e d . f t f U l t t U W j f J I H 
Spec. chor. wenerycznych, seksualnych 

I skórnych 

Ceg iehuana 1 1 , e I e l 

238-03 
Przyjm. od 8—12 i od 4—9 
w uiedz. i święta od 9—1. 

LEKARZ-DENIYjST A 

F. KOPCIOWSKA 
Piotrkowska 8 

Telefon 232-55. 
Przyjmuje od 10—1 1 od 3—7-ei»,. 


